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CAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południ* 

■ wyjątkiem dni poświąteeznyoh.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i  A dministracji 
ulice Czarnieckiego 1. 8. — L it.y  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot W miejscu r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i l i te r a c k i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tro w a n y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej1* kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł ó0 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n c y i :  rocznie 13 zł. 
60 ot., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 ot.

Jednorazowe inseraty obiieząją się po 7 eentów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłąoznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
N r. 105 bis.

CZIjŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 26 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę Dworu najwyższego Trybunału sadowe­
go, Erwina P I i t z n e r a , szefem sekcyi w 
Ministerstwie sprawiedliwości.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyźszem postanowieniem z dnia 26 
listopada nadać najmiłościwiej radcy mini- 
steryalnemu w Ministerstwie sprawiedliwości 
Albertowi F e i n e r o w i  von der Ar l ,  ty­
tu ł i charakter azefa sekcyi.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał radcę policyjnego przy Dyrekcyi policyi 
w Krakowie, dr. Józefa K a i s  e r a ,  radcą 
sądu krajowego w Wadowicach.

Pan Namiestnik zamianował c. k. asy­
stentów sanitarnych dr. Emila L e b e d o -  
w i c z a  w Mościskach i dr. Antoniego J a ­
n i s z e w s k i e g o  w Kamionce, c. k. leka­
rzami powiatowymi II klasy.

P in  Namiestnik przeniósł c. k. leka­
rzy powiatowych: dr. Gustawa B i e l a ń ­
s k i e g o  z Bochni do Krakowa, dr. Mieczy­
sława D e m b o w s k i e g o  z Liska do Bochni, 
dr. Jacka J a b ł o ń s k i e g o  z Cieszanowa
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(Ciąg dalszy).

Nazajutrz Czesław promienny szczę­
ściem, — pierwszy raz widzi panią swoją 
obudzoną, jak gdyby ze snu letargicznego, 
gdy oboje dążą z dworca kolei do Złotopola. 
Choć zawsze zachowuje swój spokój, onie­
śmielający tro ch ę , przecież okazuje zainte­
resowanie się przyszłością i projektami męża. 
Uśmiecha się, a chociaż nie oddaje Czesła­
wowi uścisków i pocałunków jego, nie stroni 
od nich.

Pogodna — z twarzą trochę zarumie­
nioną, wsłuchuje się w głos jego — a głos 
ten nuci jej najcudniejszą pieśń m iłości, ja ­
ką zakochane serce podyktować może. A cho­
ciaż usta jej nie oddają mu gorących poca­
łunków, chociaż ręce jej nie oplotły do koła 
szyi jego, chociaż nie mówi m u, że go ko­
cha, przecież on wie — on wierzy, że i to 
kiedyś nastąpi.

— Czemu ty Czesławie brata mego nie 
lubisz? — pytała Halka, gdy rozmowa z o- 
sobistego przeszła na ogólniejszy temat.

On zastanowił się chwilę.
— Zkądie ci to na myśl przyszło? — 

zapytał wymijająco.
— Ja  to dawno zauważyłam. To jest 

widoczne.
— Doprawdy ? Czy może dotknąłem go 

w czemkolwiek ? Jeżeli tak, to mimo wiedzy 
i woli mojej. Nie wiem czy z bratem two­
im przyjaźń by mnie łączyła, gdyby był dla 
mnie obcym człowiekiem. Ale to twój brat, 
więc mu życzliwy jestem , bo nikt nie może 
mi być obojętnym, kto tobie jest bliskim.

do Liska, c. k. koncapistę sanitarnego dr. 
Leona R e s e n b u s c h a  ze Lwowa do Doli­
ny i c. k. asystenta sanitarnego dr. Józefa 
P e t e r s a  z Doliny do Cieszanowa.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego Władysława 
G a w ł a  z Krakowa do Rzeszowa.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Lwów, 30 listopada.

Obecne przesilenie we Francyi nabrało 
nagle szczególniejszego znaczenia: z poza 
kryzis gabinetowej wysunęła się niespodzie­
wanie postać pana 8adi Carnota, a całe prze­
silenie zdaje się być przygrywką do wielkiej 
przyszłorocznej walki o krze sło — prezydenta 
republiki. Gabinet p. Dupuy, mimo całej 
sympatyi, z jaką umiarkowana większość re­
publikańska przyjęła jego program, upadł w 
kilka dni po przedłożeniu tego programu 
w skutek tego, iż obok umiarkowanych, za­
wierał w sobie, jako gabinet koncentracyjny, 
także żywioły radykalne; tym zaś, który spra 
wił, iż gabinet w tym dwoistym składzie 
swoim przedstawił się nowej Iz b ie , był nie 
p. Dupuy, on bowiem zaraz już po przepro­
wadzeniu wyborów pragnął przystąpić do re­
konstrukcji swego gabinetu w duchu umiar­
kowanie republikańskim i do zamienienia go 
w gabinet jednolity, lecz —  p. Carnot. Co 
więcej, p. Carnot coute que coute dąży do 
tego, aby nowy gabinet był znowu, mniej 
lub więcej, koncentracyjnym, aby innemi 
słowy, dotychczasowy system polityczny zo­
stał nadal utrzymany, a to mimo tego, że

—  Jesteś mu życzliwym; doprawdy?
— Naturalnie. Nie powinnaś wątpić 

o tem.
— Czy ty wiesz o jego zamiarach?
— Co do mojej siostrzenicy ?
— Tak.
— Domyślałem się.
— I cóż?
— Gdybym znał bliżej brata twego —
— Nie ufasz mu?
—  Z tobą Halko chcę i muszę być o- 

twartym, nie potrafię inaczej. — Nie, — nie 
mam do niego zaufania, może się mylę — 
może to uprzedzenie; ale mu nie ufam.

— A czy ty wiesz, że Wacek byłby 
najnieszczęśliwszym z ludzi, gdyby się jego 
nadzieje nie spełniły?

Czesław spochmurniał w idocznie; po 
chwili namysłu odparł:

— Tak ci się zdaje, — ale to pewnie 
pomyłka.

— Wierz mi, że nie pomyłka — on 
byłby bardzo nieszczęśliwym.

— Czyżby on Lunkę kochał doprawd) ?
Teraz Halka oczy spuściła i zawahała

się chwilę; ale w końcu rzekła:
— Kocha ją.
— I czy ty myślisz , że potrafiłby ją  

uszczęśliwić, bo tylko o to chodzi. — Ja  na 
twoje zdanie liczę , ty go znasz, — ty wiesz. 
Ja  nie mam do niego zaufania, — ale wiem, 
że to małżeństwo to twoje gorące pragnie­
nie. Wiem o tem także, że ty lekkomyślnie 
tej sprawy nie osądzisz. Więc na twoje zda­
nie się spuszczam. Jeżeli ty ręczysz za bra­
ta, — to o ile odemnie zależeć będzie, ja 
mu poparcia nie odmówię. — Ale czy ty 
rzeczywiście odpowiadasz za niego?

Ona usunęła się teraz w głąb powozu, 
cofając się od dotknięcia ręki męża, — ale na 
jego powtórne zapytanie odparła :

— Ręczę za niego. I bardzo, bardze 
cię proszę, byś mu nie stawiał przeszkód, pro­
szę jak o osobistą łaskę.

zarówno wyborcy francuscy przez wysłanie 
umiarkowanych w przeważnej większości re­
publikanów do Izby deputowanych, a w tej 
Izbie także sami deputowani wyraźnie i z 
naciskiem zaznaczyli, iż system republikań­
skiej koncentracyi francuskiej już się przeżył 
i tylko ze szkodą dla republiki mógłby być 
dalej uprawianym.

To niespodziewane wystąpienie p. Car­
nota w roli czynnego polityka jest tem wię­
cej zadziwiająee, iż świat polityczny przyzwy­
czajony był dotychczas widzieć w nim wzo­
rowego „siedmioletniego króla** — jak go z 
przekąsem nazywa p. Clómenceau — który 
z wielkiem powodzeniem, z niemałym taktem 
i ostentacyjną rezerwą reprezentuje obecną 
formę rządów w republice francuskiej, a który 
usilnie starał się zawsze o to, by nie tylko 
w rzeczywistości nie schodzić z biernego swe­
go stanowiska po nad wirem całej wewnę­
trznej polityki francuskiej, ale nawet nie da­
wać się pozornie unosić poszczególnym prą­
dom tej polityki. W tym wypadku jednak 
p. Sadi Carnot nie tylko nie zachował do­
tychczasowego systemu swego w traktowaniu 
spraw publicznych, nie tylko nie pozwolił 
p. Dupuy zastosować się za pomocą wczesnej 
rekonstrukcyi gabinetu do zmienionej sytua­
cji, i uniknąć w ten sposób obrotu rzeczy, 
jaki przyszedł do skutku w minioną sobotę,— 
ale nawet pragnie i nadal mieć gabinet kon­
centracyjny, i daje to do poznania z całym 
naciskiem.

Powodu tej zmiany w systemie postę­
powania prezydenta republiki nie trudno się 
domyśleć, gdy się uwzględni, iż utrzymanie 
koncentracyi republikańskiej jako metody 
rządzenia w rzeczypospolitej, znaczy to sa­
mo, co utrzymanie stronnictwa radykalnego 
na stanowisku, pełnem wpływu na tok rzą­
dów we Francyi. Trzeba sobie tylko przy­
pomnieć dzieje wyborów na prezydenta re­
publiki w r. 1877 Oto Sadi-Carnot został 
wówczas wyniesiony na krzesło prezydenta

— Ty wiesz, że ja  na twoje zdanie li­
czę tyle co na swoje własne. Pojmiesz ja­
kiem to jest szczęściem dla mnie stosowaó 
się do rady twojej i jednocześnie robić ci 
przyjemność. Już miałem sposobność prze­
konać się, że główka twoja i serce to zna­
komici doradcy. — Zatrzymując u siebie Ki­
lińskiego, myślę, że go uchronię od zguby, 
i że ostatecznie będę w nim miał nadal do­
brego urzędnika.

— Nie mówiłeś mi jeszcze jak się ta 
sprawa zakończyła między wami ?

— Nie było sposobności po temu. Tyle 
rzeczy miałem na głowie kilka dni przed 
ślubem

— Opowiedz mi to.
—- I  owszem, — skoro cię interesuje. 

O niczem go nie uprzedzając, pokazałem mu 
cyfry. — On się zmieszał, — zbladł, i nie 
tłómaczył się nawet. Dopiero gdym mu z całą 
zimną krwią powiedział, że jest oszustem, 
złodziejem i że sam na siebie sąd ma wy­
dać, on porwał za kapelusz i chciał uciekać. 
Alem go zatrzymał, przedstawiając mu nie­
stosowność drażliwej ambieyi po takim czy­
nie. — Przyznaję, że wyrażałem mu jasno, 
bez ogródek moją o nim opinię. — Gdy się 
zdecydował przemówić, uniewinnił się do 
pewnego stopnia. — Rok temu, gdy się żenił 
wpakował się w długi, — ja go ostrzegałem, 
że robi zbytki, że nad możność dom urzą­
dzacie on był zakochany, — przestał ra ­
chować. — W ostateczaości cudzą własność 
naruszył — co jest niewątpliwie zbrodnią, — 
ale dawał mi słowo, że ma zamiar zwrócić 
zaciągniętą po złodziejsku pożyczkę. — Może 
to i prawda. — Powiedziałem mu dla jakich 
względów nie oddalam go i dla czego nadal 
zatrzymuję go u siebie.

—  Nie oszczędzałeś go jak widzę.
Złoczowski ze zdziwieniem spojrzał na

swoją młodą żonę.— Jakto? jeszcze go mia- 
łąp  oszczędzać? A moja pani najlepsza, to 
już doprawdy byłoby śmiesznością z mej 
strony.

republiki jedynie dzięki temu, ił  skrajna le­
wica była zdecydowana nie dopuścić za ża­
dną cenę do godności tej, męża tak stanow­
czo umiarkowanie, choć zarazem w duchu 
republikańskim usposobionego, jak Juliusz 
Ferry, — i ponieważ nie chciano wtedy po­
zwolić na zbytnie wzmożenie się stronnictwa 
oportunistyoznego. Jeżeliby p. Carnot po­
zwolił teraz na wyłączenie stronnictwa ra­
dykalnego z większości rządowej i z rządu, 
dopuściłby się przez to aaiu niewdzięczności 
w obec tego stronnictwa. Ale nawet nie o 
niewdzięczność tym razem chodziło ; wszak 
przecież w grudniu r. 1894 mają się odbyć 
nowe wybory na stanowisko- prezydenta re­
publiki, a jak ogólnie wiadomo, trofea pa­
ździernikowych uroczystości francusko-rossyj- 
skich nie dają spać p. Carnotowi, i chociaż 
dawniej pono nie miał bynajmniej zamiaru 
starać się o pozostanie na dalszych lat siedm 
w pałacu Elizejskim, obecnie stanowczo jest 
zdecydowany wystąpić w roli kandydata i 
ma nawet pełną nadzieję, że będzie kandy­
datem zwycięskim. Nie chodzi tu już zatem o 
wdzięczność lub niewdzięczność p. Carnota 
względem radykałów, ale raczej o —  zape­
wnienie sobie ich wdzięczności, czy też o u- 
niknięcie ich — niewdzięczności.

Czy jednak ta zmiana w postępowaniu 
p. Carnota jest krokiem dyplomatycznym, — 
to rzecz inna. Bawić się w przepowiednie, 
trudno, gdy ma się do czynienia z żywiołem 
tak nieobliczalnym, jak usposobienie francu­
skiego narodu i francuskiego parlamentu. 
Na razie to tylko można stwierdzić, iż krok 
p. Carnota wywołał we Francyi, w jej u- 
miarkowanych mianowicie kołach republi­
kańskich, zdziwienie i — niemiłe zdumienie. 
W tej okoliczności, iż p. Carnot po trzykroć 
się zwracał do p. Kazimierza Perier’a, w któ­
rym francuska opinia publiczna upatruje 
najsilniejszego na raz e kontr-kandydata p. 
Carnota na stanowisko pr. zydenta republiki, 

i widzą wszyscy chęć pozbycia się niebezpie-

Ona zasuwała się coraz głębiej w kąt 
powozu. — Jemu na myśl nie przyszło, że 
w tej chwil,i w swojej młodej żonie na nowo 
postrach wzbudził i ze tylko względy całkiem 
egoistyczne a nie litość dia niego sprawiły, 
iż ta ukochana serca jego nie cotnęła się 
całkiem, na zawsze.

Od cofnięcia się dawniej i teraz po­
wstrzymywało ją  to, eo ona nazywała: force 
majeure.

Dla niej, dla tej istoty słabej fizycznie 
i moralnie, rządzonej okolicznościami, popy­
chanej strachem nędzy, kierowanej obawą 
brata, idącej za głosem nie serca, nie sumie­
nia ale chwilowego najsilniej odczutego wra­
żenia, dla niej każda przeszkoda, każda za­
pora w życiu wydawała się szkopułem, o który 
wszystkie moralne względy rozbić się mu­
siały.

Oua nie pojmowała nawet, że mogło 
być inaczej.

Czyż dzieckiem jeszcze nie słyszała w u- 
stach matki i brata dwóch wyrazów, które 
jak kabalistyczne motto jakieś rządziło wszel­
kimi ich krokami? — Force majeure.

Gdy matka kłamała w obec krewnych 
a także w obecności dzieci, że suknia jej 
kosztująca u kiawca sześćdziesiąt reńskich, 
robioną była w domu przez nią samą, — 
wtedy Halce tłómaczyła: — Trudno, co ro­
bić ? force majeure! marlibyśmy z głodu 
a oni jeszczeby to zbytkami nazywali.

Gdy Halka narysowała przy bonie nie­
zgrabną chatę i drzewa do suchych żerdzi 
podobne, szkic taki, świadczący o braku zdol­
ności, brat wprawną ręką udoskonalał, — po- 
czem jako praca Halki szkic ten i drugi i 
dziesiąty z rąk do rąk przechodził i familia 
zdobyła się na nową ofiarę — Halka musi 
brać lekcye od znakomitego mistrza, bo od 
tego przyszłość jej może zależy.

(Dalszy eiąg nastąpi).



eznego współzawodnika — pozbycia się go 
przez powołanie na stanowisko, na którem 
tak łatwo we Francyi się zużyć, — w oko­
liczności zaś, że p. Carnot konferował także 
z wiceprezydentami Izby deputowanych, u- 
patrują wprost otwarty krok przeciw p. Pe- 
rier. Wszystko w ogóle zdaje się mówić z 
poetą : „ Das war kein Meisterstiićk, Ocłavio / “

Sprawy krajowe.
(.Przyznanie technikom i  kandydatom 
notaryalnym prawa wyboru członków 
rad gminnych we Lwowie i  Krakowie.)

(§) Na ostatniej sesyi przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia pety- 
eyę Towarzystwa politechnicznego we Lwo­
wie, o zmianę ustawy w ordynacyi wybor­
czej dla gminy miasta Lwowa i Krakowa, 
w tym kierunku , iżby przyznano technikom 
czynne i bierne prawo wyboru na członków 
rad gminnych.

Z uwagi, że wpływ ludzi wyższej inte- 
ligeneyi i wykształcenia na wybory wszel­
kie, jest bardzo pożądanym; z uwagi, 
że do zastępu tych ludzi zaliczyć należy i 
techników, którzy studya swoje w jednej 
z wyższych szkół technicznych austryackich 
ukończyli i tamże egzamin dyplomowy lub 
egzamina państwowe z dobrym skutkiem 
złożyli; w końcu z uwagi, że tak ukwalifiko- 
wanym technikom przyznano już na mocy 
ustaw krajowych z dnia 30 stycznia 1890, 
nr. 21 i 22 Dz. u. kr. prawo wybierania do 
rad gminnych i na Sejm krajowy, — Wy­
dział krajowy uznał za rzecz słuszną i kon­
sekwentną, ażeby takim technikom przyzna 
ne zostało prawo wyboru z tytułu osobistej 
kwalifikacyi, bez względu na opłatę podatku, 
także do rad miejskich miasta Lwowa i 
Krakowa.

Na równym jednak w tym względzie 
stopniu z technikami postawić należy — 
zdaniem Wydziału krajowego — kandydatów 
notaryalnych, posiadających wszystkie wa­
runki do uzyskania posady notaryalnej , 
ustawą przepisane, a którym to kandyda­
tom, z motywów wyżej podanych, przyznano 
już ustawami krajowemi, podobnie jak te­
chnikom, prawo wybierania do rad gmin­
nych i na Sejm krajowy.

Wydział krajowy uchwalił tedy przed­
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi dwa pro- 
jekta ustaw: jeden, zawierający dodatek do 
§ 1 ordynacyi wyborczej dla gminy miasta 
Lwowa; drugi, zawierająey dodatek do pro­
wizorycznego statutu dla miasta Krakowa.

Według tych projektów, prawe wybie­
rania radnych otrzymać mają, bez względu 
na opłatę podatków , oprócz osób wymienio­
nych w ust. 2, §, 1 ordynacyi wyborczej dla 
L w ow a, oraz w §. 22 prowizorycznego sta­
tutu dla Krakowa, także :

a) Technicy, którzy studya swoje w je­
dnej z wyższych szkół technicznych austrya­
ckich ukończyli i tamże egzamin dyplomowy 
lub egzamina państwowe z dobrym skutkiem 
złożyli.

b) Kandydaci notaryalni, którzy posia­
dają wszystkie warunki do uzyskania posady 
notaryalnej, ustawą przepisane.

Obie ustawy wejść mają w życie z d. 
ich ogłoszenia.

Rada Państwa.
(C C X L IV  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń , 28 listopada. (Kore­
spondencja Gazety Lwowskiej).

Wieceprezes K a t h r e i n  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 5.

Ławy poselskie dość puste.
Na ławie rządowej nieobecny tylko hr. 

Schónborn.
W lożach i na galeryi publiczności nie

wiele.
Rząd wniósł projekt ustawy, upoważnia­

jącej Ministra skarbu do sprzedania pewnych 
gruntów w Krainie i w Karyntii, należą­
cych do nieruchomego mienia skarbowego a 
służących dotychczas celom wojskowym; pro­
jekt ustawy upoważniającej Ministra skarbu 
do sprzedania innych nieoznaczonych grun­
tów tejże kategoryi a to aż do łącznej war­
tości 500.000 zł.; projekt ustawy o uwolnie­
niu legitymacyj przewoduików górskich od 
stempla; projekt zmieniający ustawę z dnia 
9 marca 1889 r., o ulgach fiskalnych dla 
konwersyi długów pieniężnych.

Pos. S 1 a m a wnosi interpelacy? do P. 
Ministra oświecenia, czy można spodziewać 
się rychłego spełnienia obowiązków', jakie 
ciętą na Rządzie względem ludu czeskiego 
na Szląsku, a szczególnie przyjęcia prywa­
tnego gimnazi urn w Opawie na etat skar­
bowy.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi ogólnej 
nad projektem rządowym o popieraniu han­
dlowej żeglugi morskiej.

Pierwszy zabiera dziś głos Minister 
handlu hr. W u r m b r a n d ,  który w mowie 
tej wypowiada niejedno co, sięga poza obręb 
sprawy i na szerszą uwagę zasługuje. I tak,

rozwodząc się o austryackim handlu portowym 
i zamorskim, ubolewa Jego Eksc., że kole­
jowe połączenie Wiednia z Tryestem nie 
znajduje się jeszcze w ręku Państwa (co od­
nosi się do sprawy przejęcia kolei Południo­
wej na własność skarbu) i że taryfy opłat 
od przewozów kolejowych do Tryestu są je­
szcze za wysokie. Polityczne znaczenie ma 
ustęp następujący; „Co się tyczy dowozu 
towarów do naszych portów, najzupełniej 
zgadzam się na życzenia panów posłów, na­
wet i tych, którzy natychmiast stanęli w o- 
pozycyi przeciw nowemu Rządowi, i zape­
wniam, że ja  względem nich w opozycyi nie 
stanę, owszem, starać się będę, żeby powią­
zać Dalmacyę z innymi krajami koronnymi 
drogami żelaznemi, i żeby Split zajął także 
stanowisko wielkiego portu, jakie mu się 
należy1'. Niemniej polityczne znaczenie 
ma ustęp ten: „Pomneżenie rucl u ku Trye- 
stowi będzie ostatecznym wynikiem szeregu 
zmian w teraźniejszym stanie rzeczy. Do o- 
siągnięcia tego celu przyczynić się może sam 
parlament, opuszczając w sprawach ekono­
micznych stanowisko polityczno-stronnicze, a 
zachowując na oku dobro ogólne, pomijając 
interesa partykularne, gdzie chodzi o dobro 
ogółu, popierając Rząd w usiłowaniach oko­
ło podźwignienia dobrobytu powszechnego". 
(.Huczne brawa).

Następnie przemawiali pos. S c h w e -  
g e l ,  który między innemi kładzie nacisk na 
doniosłość rozwinięcia marynarki handlowej 
ze względu ua pogotowie wojskowe i spra­
wozdawca komisji pos. Kl a i c .

Przystąpiwszy potem do dyskusyi szcze­
gółowej , Izba odrzuca wniesione przez pp. 
B i a n k i  n i e g o  i S p i n e z y c a  poprawki, 
dalej idące od projektu rządowego i uchwala 
tenże projekt ze stylistyczną tylko poprawką 
pos. S c h w ę g l a  w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu.

Następuje drugie czytanie projektu rzą­
dowego o poborze rekruta w r. 1894.

Komisja wojskowa wnosi przyjęcie pro­
jektu.

Pos E n g e l  nawiązuje do tej sprawy 
wywody o odczytanym programie nowego 
Rządu, w których wypowiada mniemanie, że 
naród czeski programem tym jest ciężko po­
krzywdzony, bo program ten zajmuje odpor­
ne stanowisko w obec najświętszych praw 
tegoż narodu. W podatku z krwi dopatrują 
się Czesi podstawy dla powszechnego prawa 
wyborczego; a ponieważ lewica oświadczyła 
się przeciw powszechnemu prawu wyborcze 
mu, przeto Czesi oświadczają się przeciw po­
borowi rekruta.

Bez dalszej dyskusyi Izba uchwala p ro ­
jekt w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

Z kolei idzie drugie czytanie rzą d o w e­
go projektu ustawy o zastósowaniu przepi­
sów o obrouie krajowej do przepisów usta­
wy o sile zbrojnej w ogóle.

Komisya wojskowa wnosi przyjąć pro­
jekt z kilkoma drobnemi zmianami.

Pos. S c h l e s i n g e r  zwalcza projekt 
jako pomnożenie ciężarów zwalanych na bie­
dny lud dla tera skuteczniejszego zabezpie­
czenia interesów bogaczy. Wobec podtrzy­
mania prerogatyw stanowych większe obar­
czanie ludu jest niesłuszne. Wypadałoby ko­
niecznie nadać ludowi powszechne prawo wy- 
boreze. Mówca przestrzega Rząd przed kon- 
tynuacyą akcyi ku uregulowaniu waluty.

Pos. K r o n a w e t t e r  wywodzi, że za­
sada powszechnej powinności wojskowej, z 
której projekt niniejszy czyni w praktyce u- 
żytek szerszy, niż dotychczas, wymaga nada­
nia toż równych wszystkim obywatelom Pań­
stwa praw politycznych, mianowicie także 
równego prawa wyborczego. Kto tego nie chce, 
ten powinien też ciężar powinności wojsko­
wej składać jedynie na stany uprzywilejowane. 
Mówca domaga się wydania nowej wojsko­
wej procedury karnej i wojskowego kodeksu 
karnego, uderza na postępowanie wojskowych 
sądów honorowych, tudzież na dochedzenia 
przez żandarmów co do politycznych zapa­
trywań rekrutów.

Na tern przerwano obrady
Po odczytaniu kilku interpelacyj wice­

prezes K a t h r e i n ,  jako przewodniczący od­
nośnej komisyi, na zapytanie pos. Pernere- 
torfera oświadcza, że sprawa gtanu wyjątko­
wego w części Czeeh niezadługo będzie przed­
miotem obrad w pełnej Izbie.

Koniec posiedzenia o godz. 4. Na­
stępne we czwartek.

Sprawy parlamentarne.

Yaterland został upoważniony do za­
przeczenia doniesieniu jednego z dzienników 
czeskich, jakoby hr. H o h e n w a r t  miał za­
wiadomić poufnie P. Prezesa gabinetu ks. 
Windisch-Graetza o zamiarze złożenia man­
datu poselskiego.

K l u b  hr .  C o r o n i n i e g o  naradzał 
się przedwczoraj i wczoraj nad swem sta­
nowiskiem wobec koalicji, tudzież nad zapro­
szeniem ze strony zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej, aby klub popierał koalicyę

Klub uchwalił jednomyślnie rezolucyę, 
oświadczając w niej, że jest skłonny popie­
rać Bząa w przypuszczeniu, 14 zasady klubu 
i uprawnione życzenia ludności reprezento­
wanej przez jego członków, będą uwzglę-
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l LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
Drugie życie Michała Teissier.

(L a  s e c o n d e  vie de Michel Teissier par 
Edouard Rod.)

(Ciąg dalszy).

Innym razem, przyszedł na obiad, w 
chwili gdy zbierano ze s to łu ; Bianka i dzie­
wczęta były jeszcze w pokoju.

Na pytanie Bianki, czy go coś ważne­
go zatrzym ało:

—■ Tak.... — rzekł rozkładając nerwo­
wo serwetę. — Zatrzymano mnie.... Fourre, 
z którym miałem długą rozmowę.

— Fourre... radykał? — powtarza zdu­
miona Bianka.

— Tak.
Anna i Laurencya słuchały uważnie, 

podczas gdy Bianka wyraziła zdanie, że są­
dziła, iż oni byli nieprzyjaciółmi....

— Byliśmy, ale już nie jesteśmy .. Cze- 
muźby się nie miało pogodzić z największy­
mi nieprzyjaciółmi ? Czasami, zdarza się po­
kłócić z najlepszymi przyjaciółmi....

Mówił to z zuchwałą ironią i dodał, 
choąc ułagodzić swoje słow a:

— Sądzi się czasami bardzo źle ludzi 
z którymi się walczył... nie można wtedy 
wierzyć ani w ich bezinteresowność ani w 
ich honor.... Otóż ten, wart daleko więcej 
niż jego reputacya, wierzaj mi.

— A jego reputacya jest tak złą.... 
niemogła się powstrzymać Bianka od powie­
dzenia.

Wtedy Michał się zniecierpliwił i pod­
nosząc głos:

— A więc, z kim chcesz żebym żył? 
Z tymi, którzy mnie spotwarzają, czy z tymi 
którzy trzymają ze mną?

Tak wyglądał zirytowany, że zdawało 
się, że jest bliskim rzucić na nią w obelży­
wych słowach, całą odpowiedzialność swego 
złamanego życia.

— Więc Fourre cię podtrzym uje?...— 
spytała blednąc.

— Czytaj gazety, to się dowiesz.
Krzyk rozpaczy wyrwał jej się z piersi.
-  Ale gdzież ty idziesz, Michale, do 

czego dążysz, na B oga!
Rzucił jej surowe, prawie wrogie spoj­

rzenie. ..
— Niewiem.... — rzekł — ale idę.... 

Ochl tak, idę.... 1 dojdę!....
Już go więcej nie pytała.
Stało się! Teissier jawnie i otwarcie 

przeszedł do lewicy, protegowany przez da­
wnego nieprzyjaciela i antagonistę, Fourre.

Otwarcie także, choć z drżeniem w 
głosie, przyznaje się on Biance do tego 
kroku.

Pomimo pozornej obojętności, spokoju, 
pomimo przymusu, jaki sobie zadaje, Michał 
czuje dobrze ważność swego kroku, niestoso­
wne i fałszywe światło, jakie pada na nie­
go. Broni się paradoksami, a jeżeli tych mu 
braknie, irytuje się, ale pomimo to czuje 
głęboko... I znowu, człowiek ten, który mógł 
zdolnościami swemi zaświecić światu i przy­
służyć się społeczeństwu, traci zwolna wię­
cej jeszcze zalet moralnych... upada coraz 
niżej, jedynie z potrzeby czynu, ruchu, jedy­
nie z przyczyny właśnie tych zdolności, któ­
re nie mogąc zużytkować się na właściwem 
polu, na zgubę jego czyhają.

Aż żal tego człowieka, który wmawia 
sam w siebie swoje przekonania chcąr prze­
konać Biankę, że mówi w dobrej wierze!

Ale żal niemniej biednej, związanej z 
nim kobiety, która mimowoli powodem się 
stała jego moralnego upadku, i dźwignąć go 
nie rnuże... Nie może nic biedna Bianka, 
choć walczy ostatkami sił, przywołując na 
pomoc wszystko, co uznaje, że obalić jego 
argumenta potrafi. Ona także wie, że to da­
remnie! Chciałaby się dać przekonać wre­
szcie, że to co Michał zamierza, słusznem 
jest, godziwem... sprzeciwiają się temu je­
dnak dawne jego zasady, przekonania, do 
których się przyzwyczaiła, a wreszcie i jej 
własne na świat poglądy.

Cóż przeaie może kobieta? jaką jest ta 
potęga, o której tak wiele mówią i piszą?...

Kobiety potęga, to cierpienie... Wpływ 
jej? ustaje z chwilą, kiedy imponować prze­
staje, kiedy powszednieje. Owa potęga ko­
bieca, ów wpływ jej zbawienny, to tylko 
mrzonki, w których nie ma ani słowa pra­

wdy, w które nikt nie wierzy ; to błyszczący 
paradoks dla zamydlenia oczu.

Pan Edward Rod, sam sobie może nie 
zdaje sprawy, jak głębokim i logicznym jest 
psychologiem, malując nam stosunek Mi­
chała do Bianki, po latach dziesięciu od o- 
wej eskapady, która ich połączyła wbrew 
wszelkim prawom. Piórem artysty kreśli on 
rozmaite odeienie tych dusz, a zawsze natu­
ralnie, plastycznie, bez zarzutu. Autor zżył 
się z postaciami swojej powieści, widzi je 
przed sobą, czuje z niemi i uczucia te opi­
suje z całą doskonałością.

Jak się wi d z i  na przykład, proces 
psychologiczny, toczący się w duszy uczci­
wego dotychczas Teissiera, który wmawia 
w siebie nowe zasady, usiłuje im hołdować, 
dla prostej przyczyny racyi bytu... aby żyć 1 
Jak się rozumie uczucia biednej Bianki, zo­
stającej w fałszywem położeniu uzurpatorki 
domowego ogniska, żony — a nie żony, — 
nieśm iałej: przez to samo niezdolnej u- 
gruntować praw, których nie ma, pełnej 
wyrzutów sumienia, których dobra z gruntu 
natura opanować nie jest w stanie... Czuje 
ona biedna, że ją tylko znoszą, że nie ma 
dla niej miejsca wśród innych ludzi, i że 
się to nigdy nie zmieni, ale czuje także, i 
to najboleśniej, że serce Michała, człowieka, 
któremu wszystko poświęciła, dla którego 
zgodziła się być istotą wykolejoną, że chło­
dnie on dla niej... I nietylko dla n ie j! nie 
ma on już nawet przywiązania do córek... 
obojętny jest, zmieniony zupełnie I Nie rozu­
mie jej nawet!

Kiedy mówi mu o tern wszystkiem 
kiedy wspomina Mondeta, tegc wypróbowa. 
nego przyjaciela, który teraz stanowczo od­
sunie się od Michała i pana de Saint Brun, 
który ostatecznie zrazi się do nich , Michał 
odpowiada, że Mondet nie mięsza się do 
poiityki , a co do pana de Saint Brun, o ch ! 
cieszy się, że nareszcie stanie z nim oko 
w oko !....

— Nieszczęsny! — woła Bianka. — 
widzisz, co się w około ciebie dzieje! Nie 
uważasz, źe Anna cierpi, choruje....

— Jeszcze ta historyjka! — mówi Mi­
chał, wzruszając ramionami.

— Nie mów tak! My powinniśmy prze­
cie rozumieć te rzeczy !....

— Anna jest jeszcze dzieckiem.

— Będzie miała wkrótce dziewiętna­
ście lat.... Przypominasz sobie, czem byłam 
w jej wieku.

Oeh ! ty, to całkiem co innego!
— Czemu?
Chwilę milczał, szukając powodów.
— Najprzód , — rz e k ł, — nie byłem 

dwudziestoletnim smarkaczem.... A potem, 
ty byłaś starszą nad lata- młodość twoja 
była lak smutna, samotna...,

— A jej młodość ? — przerwała Bian­
ka, — czy była weselszą !

— Ty nie miałaś , tak jak ona, dobrej 
matki, któraby cię kochała.

— Ale ona widziała tyle rzeczy , nad 
któremi cierpiała, które uczyniły, że tak 
wcześnie dojrzała....

— Zresztą, — oświadczył Michał to­
nem stanowczym, - nie dam nigdy córki 
synowi tego człowieka!

Bianka, która patrzała na niego, od­
wróciła oczy.

— A c h ! widzisz, że miałam słu­
szność, -  zawołała — że twoje serce nie 
jest już tem, czam było !....

— Nie zrozumiemy się stanowczo! — 
odrzekł Michał, powstając, w celu zakoń­
czenia tej rozmowy — Bo też są rzeczy, 
których kobiety nigdy pojąć nie potrafią!....

Wierny temu przekonaniu, stał się na­
gle coraz więcej milczący i zaabsorbowany.

Był przy tem mocno zajęty; ludzie ja ­
cyś ciągle go odwiedzali, konferowali z n m ; 
rzeczywiście nie miał czasu rozmawiać z ro­
dziną, nawet zwracać na nią uw agę, to też 
nie widział spojrzeń Laurencyi, pełnych 
gniewu, ani wzmagającego się niepokoju 
Anny, ani bolesnych wyrzutów w oczach 
Bianki. Później dopiero miał sobie przypo­
mnieć różne fakta, które obecnie nie ude­
rzały go wcale. I t a k , pewnego dnia po 
obiedzie, Anna, tak zwykle powściągliwa 
w okazywaniu na zewnątrz swego przywią­
zania , podeszła do ojca i ucałowała go ser­
decznie. Wzruszony tą pieszczotą, nie okazał 
jednak Teissier swej radości, tylko zapytał 
tonem więcej uprzejmym niż serdecznym :

— Cóż tobie się stało ?
Anna usunęła się natychmiast, mówiąc:
— Nic....

(Cią* dMsiy nastąpi ;.



daione w obszerniejszych niż dotychczas roz- 
ffiiarash. Klub polecił następnie zarządowi 
*wemu, aby stronnictwu zjednoczonej lewicy 
oświadczył gotowość klubu do utrzymywania 
2 nim jak najlepszych stosunków.

( Gl) Ważność wniesionego na wtorko- 
wem posiedzeniu prejektu rządowego, prze­
dłużającego kończącą się z rokiem bieżącym 
prawomocność ustawy z r. 1889 o ulgach 
fiskalnych dla konwersyi długów hipote­
cznych aż do końca roku 1899, okazuje się 
2tąd, że w latach od r. 1889 do końca r. 
1892 skonwertowano w Galicyi na niższy 
procent 939 pozycyj, czyniących 27,147.308 
zł. długów, w całeui Państwie zaś 16.070 
pozycyj, stanowiących 164,165.054 złr. dłu­
gów. W przecięciu obniżyły się procenta 
Wskutek konwersyi o l'14°/0, a zaoszczędzo­
na na tern suma procentów wynosi na cała 
Państwo 468.868 zł. rocznie. Wraz z proro- 
gacyą ustawy projektowana jest zmiana jej 
w przepisach podrzędnych, zmierzająca ku 
ułatwieniu ezynności konwersyjnych. Ustawa 
2 r 1889 była właściwie tylko prorogacyą 
takiej ustawy i  r. 1881. Od drugiego pół­
rocza r. 1881 do końca roku 1892 skonwer­
towano we wszystkich krajach austryackich 
31.024 pozycyj, reprezentujących kapitał 
442,898.803 zł.

Koło polskie.
Koło polskie, jak już wiadomo z wczo­

rajszej depeszy, odbyło dnia 28-go b. m. 
posiedzenie, celem zastanowienia się nad 
posiaw ą, jaką zająć mu należy wobec pro­
jektu nowej ustawy o obronie krajowej, prze 
dłożonego Radzie państwa w dniu 10 paź­
dziernika.

Polscy członkowie komisyi wojskowej, 
posłowie Chrzanowski i Popowski, przed­
stawiwszy Kołu zmiany, które przeprowadza 
projekt w dotychczasowej ustawie o obronie 
krajowej, przyznawali otw arcie, le  nowa 
ust.w a powiększy ciężar służby w obronie 
krajowej i ogół wydatków. Ale wykazali, że 
w teraźniejszem położeniu polityeznem, wśród 
trwania pokoju zbrojnego , gdy wszystkie 
wielkie mocarstwa w ciągu ostatnich lat 
dwudziestu podwoiły swoje siły zbrojne (eo 
sprawozdanie komisyi izbowej liczbami udo­
wodniło), Monarchia austryacka, która nie 
powiększyła bynajmaiej przez lat 20 wojen­
nej stopy swej armii, postanowionej ustawą 
2 roku 1868, musi teraz dla utrzymania 
swego stanowiska, dla zabezpieczenia wolno­
ści ludów ją składających, albo powiększyć 
Wojenną i pokojową stopę swej armii, co 
pociągnęłoby za sobą nałożenie na iudność 
daleko większych ciężarów, niż wyżej wska- 
2ane; albo też potrzeba organizacyę obrony 
krajowej w przedlitawskiej połowie Monar­
chii , istniejącą dotychczas w części na pa­
pierze, przeprowadzić w rzeczywistości. Tych 
10.000 popisowych, przeznaczanych coro­
cznie do obrony krajowej, należy wyćwiczyć 
lepiej w robieniu bronią , słowem , postawić 
obronę krajową w Przedlitawii na tej stopie, 
ba której stanęła już przed kilku laty w wę­
gierskiej połowie Monarcha. Będzie to na- 
Wet korzystne pod pewnym względem dla 
ludności, albowiem, gdyby teraz wybuchła 
Wojna, to odpowiednio ustawie, dziś obowią- 
tującej, powołanoby w szeregi lu d zi, nale­
żących do obrony krajowej i poprowadzono 
Ua linię bojową; a wówczas c i , którzy nie 
8ą należycie wyćwiczeni w robieniu bronią 
* w obrotach wojennych, byliby tylko pa­
stwą dla armat....

Po krótkiej dyskusyi, Koło uchwaliło 
głosować jednomyślnie za ustawą, w brzmie­
niu, przedłożonem przez komisyę wojskową.

Z Warszawy.
(Generał Hurko. — Projekt urządzenia w roku 

1895 wystawy w Warszawie).
O zdrowia generał-gubernatora Hurki, 

dziennikom warszawskim nie wolno donosić 
&di jednego słowa. Nawet półurzędowy organ 
kPars*. Dniewnik, uporczywe zachowuje mil- 
C2euie. Jeden tylko fakt, urzędownie znany, 
duje pośrednią wiadomość, że generał Hur­
ko ma się bardzo źle. Przed każdą galówką 
Wychodzi z kancelaryi generał-gubernatora 
Warszawskiego ogłoszenie o przypadającej 
galówce, o formie ubrania urzędowego na 

dzień, o nabożeństwach, iluminacyi i t.
• Ogłoszenie takie podaje Warsz. Dniewnik. 

leraz o galówce dnia 26 b. m. ogłoszenie 
Wyszło nie z kancelaryi generał-gubernatora, 
l*k zwykle bywa, lecz od generała Komaro- 

komendanta Warszawy. Ztąd wnioskują, 
ż generał-gubernator tak jest chory, że musi 

^ ? ręczać się zastępcą.
j Warse. Dniewnik , który podsunął rzą- 
j 0vvi myśl zabronienia przemysłowcom z Kró- 
u«twa p 0iskiego udziału w przyszłorocznej 
.Jstaw ie lwowskiej, jako mającej mieć ce- 

? Wybitnie polityczną, popiera myśl dzien-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 1

ników petersburskich, zorganizowania w r. 
1895 w Warszawie wystawy na większe roz­
miary. „Byłoby bardzo pożądane — pisze 
dalej organ oficyalny — by na tej wystawie 
został zorganizowany wydział rossyjski dla 
nadbużańskiej Rusi i rossyjskich kolonij wło 
ściańskich w kraju tutejszym, a w ich liczbie 
i dla starowierców. My dotychczas w ogóle 
zapominamy, iż w granicach Królestwa Pol­
skiego są powiaty, od wieków zamieszkane (!!) 
przez Rossyan (i!) i nie wielu z nas wie co­
kolwiek o bycie włościańskim na Rusi uad- 
bużańskiej. Oto dla czego na przyszłej wy­
stawie warszawskiej należy urządzić oddział, 
w którym zalecone byłyby okazy, charakte­
ryzujące stopień zamożności i sposób życia 
włościan rossyjskich tego kraju. W ogóle 
także należy się postarać, by na przyszłej 
wystawie nadwiślańscy włościanie wszelkich 
narodowości (rossyjskiej, polskiej i litewskiej), 
wzięli żywszy udział, niż go brali w do­
tychczasowych wystawach warszawskich “.

Przesilenie we Włoszech.
Włoski dziennik urzędowy ogłosił już 

dekret królewski, którym dymisya gabinetu 
Gioiitti’ego została formalnie przyjęta, a mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu polecono 
Zanardelli’emu. —  Zanardelli ma niełatwe 
zadanie do spełnienia już przy złożeniu g a­
binetu, — a nadto przyjmuje przecież na 
siebie obowiązek rozwikłania obecnej, tak 
trudnej sytuacyi wewnętrznej we Włoszech 
Przy złożeniu gabinetu największą trudność 
przedstawia wybór ministra skarbu, musi 
nim bowiem być osobistość, która może dać 
pewne gwarancye, iż podoła ciężkiemu swe­
mu jadaniu. Także i co do obsadzenia leki 
ministerstwa spraw wewnętrznych tudzież 
spraw zewnętrznych, miały okazać się tru ­
dności. — Opozycya rusza się przeciw gabi­
netowi już teraz, zanim jeszcze został utwo­
rzony, a eo jest rzeczą ciekawą, to, że sze­
regi tej opozycyi powiększyć zamierza p. Gio- 
litti ze swymi stronnikami, tak, iż znajdzie 
się on niespodziewanie tu l obok p. Rudi- 
ni’ego, z którym niedawno staczał zawzięte 
walki w parlamencie i po za parlamentem, 
tudzież obok radykałów, którzy głównie przy­
czynili się do podkopania jego stanowiska.— 
Na najbliższe posiedzenie Izby przygotowany 
już jest wniosek o ogłoszenie w całości spra­
wozdania komisyi parlamentarnej dla sprawy 
bankowej, nie mniej interpelacya trzech ra ­
dykalnych posłów do przyszłego prezesa m i­
nistrów, jak rząd zamierza postąpić z urzę­
dnikami państwowymi, wymienionymi w spra­
wozdaniu komisyi parlamentarnej?

O przebiegu rokowań Zanardelliego w 
sprawia złożenia gabinetu donoszą: Zanar­
delli znosił się już z wielu osobistościami, 
a w szczególności z p. Sonnino. Tekę spraw 
wewnętrznych obejmie prawdopodobnie sam 
Zanardelli. Jako kandydatów na ministra 
spraw zagranicznych wymieniają: ambasa 
dora przy Dworze wiedeńskim, hr. Nigrę, 
dalej dotychczasowego ministra spraw za­
granicznych Brina, następnie pp. Maffei i 
Derenzio. Jako przyszłego ministra sprawie­
dliwości wymieniają p. Villa; jako kandyda­
tów na ministra skarbu pp. Sonnino, Sarac- 
co i senatora Gonsiglio; jako kandydatów na 
ministra wojny wymieniają pp. Coseur’a i 
M orra; na ministra marynarki p. Eacchia. 
Według doniesienia dziennika Italie, Orlspi 
ma być kandydatem, proponowanym przez 
rząd na stanowisko prezydenta Izby depu­
towanych, w miejsce Zadardelli’ego.

Utworzenie gabinetu zajmie w ogóle 
dwa do trzech dni. Dzisiejsze depesze dono­
szą, iż niektóre teki są już stanowczo obsa­
dzone. — W przyszłym tygodniu parlament 
będzie ponownie zwołany i wysłucha o- 
świadczenia nowego rządu. Sądzą, że obecna 
sesya wkrótce zostanie zamknięta a nie długo 
potem, z końcem stycznia przyszłego roku, 
parlament będzie zwołany na nową już 
sesyę.

O O I I K A

Lwów, 30 listopada.
— Z Horodenkl otrzymujemy następu­

jącą depeszę:
Wczoraj po południu przybył tu Najd. 

Arcyksiążę Leopold Salv»tor i zamieszkał w do­
mu barona Jakóba Romaszkana. W godzinę po 
przybyciu przedstawił się Najd. Arcyksięciu 
starosta p. Kornel Strasser. Dzisiaj poluje Najd. 
Arcyksiążę w lasach połoczoskich a jutro w la­
sach siemiakowieckich. Uczestnikami polowania 
prócz właśoioiela dóbr Horodenki są: wiceprezy­
dent kraj. Dyrekeyi skarbu p. Witold Korytow- 
ski, ochmistrz Dworu Najd. Arcyksięcia podpuł­
kownik br. Lazarini, major br. Giesl, Stefan hr. 
Szembek, Stanisław hr. Dzieduazycki. br. Se­
weryn Brunicki, br. Franciszek Romaszkan, 
Zdzisław Stojowski, Leszek Oieński, Stefan Oczo- 
salski, br. Józef Brunicki i Mieczysław Siemi- 
ginowski.

grudnia 1893.

f§) JE. Pan Marszałek krajowy, ks.
Eustachy Sanguszko, powróoił wczoraj po połu­
dniu do Lwowa.

— Owacy a dla JE. dr. B ilińskiego.
Urzędnioy wiedeńskiej dyrekeyi ruchu c. k. ko­
lei państwowyoh wysłali w niedzielę do JE. dr. 
Bilińskiego deputacyę z 12 członków, która wy­
raziła radość urzędników z powodu, że JE. dr. 
Biliński pozostał nadal na stanowisku prezy­
denta kolei państwowych i szefa sekcyjnego. 
Imieniem deputaeyi przemaw iał starszy inspektor 
dr. Prini. W odpowiedzi swej zaznaczył JE. dr. 
Biliński, że wprawdzie przy tworzeniu nowego 
Ministerstwa i jego osobę brano w rachubę, 
wszelako Najj. Fan raczył najłaskawiej pozo­
stawić go na czele zarządu kolei państwowych. 
Dumą napełnia JE. dr. Bilińskiego, że przewo­
dniczy instytucyi, która posiada tak inteligentny, 
sumienny i dzielny personal urzędniczy, od­
powiadający godnie tradycyjnym znakomitym 
przymiotom austryaekiego stanu urzędniczego. 
JE. dr. Biliński oświadczył w końcu, ii zawsze 
staraniem jego będzie dbać o polepszenie doli 
urzędników, a prosi tylko o zupełne zaufanie. 
Posłuchanie deputaoyi u p. prezydenta kolei 
państwowych trwało godzinę.

— Dom Jana Matejki. Od prezesa 
Akademii Umiejętności Stanisława hr. Tarnow­
skiego, otrzymał prof. Maryan Sokołowski na­
stępujące pismo:

„W razie kupna domu Matejki z przezna­
czeniem na Muzeum, podpisuję na ten cel zło­
tych austryackich trzy tysiące.

Kraków, d. 28 listopada 1893 r.
Stanisław Tarnowski

— Stypendyum dla rękodzielnika.
Wydział krajowy rozpisuje konkurs na jedno 
stypendyum w kwocie czterystu (400) zł. w. a. 
z fundacyi Wystawy krajowej rolniczej i prze­
mysłowej we Lwowie z r. 1877 przeznaczonej 
dla rzemieślników i przemysłowców, którzy za­
wodowo już w kraju wykształceni wiedzę swą i 
naukę zagranicą uzupełnić pragną. Tym razem 
stypendyum nadane będzie blacharzowi. Kandy­
daci winni najdalej do 30 grudnia b. r. wnieść 
podania do Wydziału krajowego.

--- Z Kola llteraeko-artystyeznego.
Dzisiaj odbędzie się w Kole odczyt prof. dr. Du­
nikowskiego o „emigracji polskiej w Ameryce". 
Wstęp dla członków Koła wolny.

Jutro, w piątsk, raut staraniem p Stani 
sława Niewiadomskiego. Współudział łaskawie 
wezmą: panna Szlezygerówna, artystka opery 
z Warszawy; panna Kałużyńska, artystka dra­
matyczna z Krakowa; oraz pp. Teodor Borkow­
ski barytonista i pianista Pollak. Raut rozpocznie 
autor „Miatieży" Aureli Urbański. Wstęp dla 
członków „Koła" z rodzinami i osób zaproszo­
nych. Lista otwarta

W pierwszych dniach grudnia będzie miał 
w Kole odczyt hr. Wojciech Dzieduszycki.

— Towarzystwo historyczne. LIII.
zebianie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę, 2 grudnia o godzinie 6 
wieczorem w sali XV Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: Dr. Antoni Małecki: „O k ron ice  Wiel­
kopolskiej

—  Kasyno m iejskie. W sobotę 2 gru­
dnia b. r. odbędzie się koncert kapeli wojsko­
wej z tombolą.

— Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy kupców i młodzieży handlowej we Lwo­
wie, urządza na dniu 2 grudnia, w swym wła­
snym lokalu przy ulicy Czarneckiego, dla swych 
członków i ioh rodzin wieczorek muzykalno-de- 
klamaoyjny.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek, dnia 1 grudnia, o
godzinie 7 wieczór odbędzie się odczyt prof. dr. 
Tadeusza Piłata o „reformie wyborozej" w sali 
Towarzystwa ulica Karola Ludwika 1. S II 
piętro.

— Z „Gwiazdy". W niedzielę, dnia 3 
grudnia b. r. staraniem młodzieży rękodzielni­
czej Stow. „Gwiazda", odbędzie się wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny. Wstęp od osoby 10 ct. 
Dochód czysty przeznaczony na fundusz wetera­
nów z r. 1831.

— Maurel bawi jeszcze we Lwowie i 
zapewne wystąpi jutro w Rigolecie, jeżeli mu 
zdrowie dopisze i jeżeli znajdzie w teatrze ele­
mentarne warunki hygieniczne któreby mu do­
zwoliły spiewaó bez narażenia się Da zaziębienie. 
Po oBtatnim bowiem konceroie, znakomity arty­
sta dostał silnej chrypki połączonej z lekką fe­
brą; przyszedłszy do teatru uczuł przeraźliwe 
zimno z powodu nieznośnyoh przeciągów i śpie­
wał jedynie przez wzgląd na publiczność. Dr. 
Ziembicki i dr. Gluziński udjielili mu pomocy 
lekarskiej. Maurel wyjeżdża ztąd do Bukaresztu 
i do Rossyi. W lutym śpiewać będzie w Lizbo­
nie, a następnie w Paryżu w teatrze Opera- 
Comigue wystąpi w operze Verdieg<> „Faltstaff". 
Jak wiadomo, rola ta, przez niego stworzona na­
leży obok Jaga w Otellu do najpiękniejszych 
scenicznych kneacyj. Na wiosnę śpiewać będzie 
jak zwykle w Londynie, w teatrze Covent-Gar- 
den. P. Maurelowi towarzyszy zdolny francuski 
dziennikarz p. Arnold Mortier, współredaktor 
dziennika Gaulois.

— Ś lu b y . W kościele Jasnogórskim w 
Częstochowie, w kaplicy Matki Boskiej, ksiądz

kanonik Gajewski, proboszcz i dziekan z Nowo- 
radomska, pobłogosławił w ubiegły czwartek 
związek małżeński, zawarty pomiędzy Tadeu­
szem hr. Ostrowskim, synem ś. p. hr. Ignacego 
i Wiktoryi z Gołembowskieh, a hrabianką Lu­
dwiką Ronikieiówną, córką Romana i Maryi 
z książąt Lubomirskich. Po ślubie państwo mło­
dzi udali się nie za granicę, lecz do dóbr Pie- 
szczyce, siedziby Ostrowskich.

W Stanisławczyku odbył się dnia 25 b. m. 
ślub p. Jana Jarzyny, adjunkta sądowego w Ło- 
patynie, z baronówną Maryą Olgą Sakellany 
z Baoau.

—  Rosół. O wartości pożywnej rosołu, 
zwłaszcza dla chorych, wielu lekarzy wyraża 
się dośó sceptyoznie. Lecz nigdy jeszcze pogląd 
ten nie znalazł tak stanowczego wyrazu, jak w 
praey lekarza Bismarka, profesora Sehweininge- 
ra, wydrukowanej w ostatnim zeszycie Drasche- 
go Biblioteki nauk medycznych. Dlaozego ro­
sół — pisze autor — jest tak powszechnie ce­
niony i zalecany, tem trudniejsze to do zrozu­
mienia, że pożywność jego jest minimalna, a 
działanie na seroe nawet szkodliwe.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 listopada. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie lioząe od godziny 12 
w południe dnia 29 listopada do 12 w południe 
dnia 30 listopada b r , mieliśmy wiatr zacho­
dni, o średniej prędkości 10 m/sek., niebo zachmu­
rzone, a powietrze bardzo wilgotne (85 procent 
wilg' tności względnej), opad deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była
4-3,5°C., najwyższa - f 4,0'C wczoraj po połu­
dniu, najniższa -j-3,0°0. w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz nieznaczny, dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 780 do 775 mm. we wschodniej Francyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
'66  min

Prognoza na dobę 1 grudnia bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, o średniej pręd­
kości 6 msek., średnia temperatura doby podnie­
sie się do +4"C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 80 
proc.; opadu nie będzie, pogoda.

— Ż ó łk iew sk i o d d z ia ł  towarzystwa 
Pedagogicznego urządza jutro, w sobotę, wieczo­
rek na cześć Adama Mickiewicza w sali Re ursy 
w Żółkwi.

— W Rzeszowie. W niedzielę dnia 3 
grudnia, w sali Sokoła przedstawinie amatorskie 
na „Gwiazdkę" dla biednych dzieci. Amatorowie 
odegrają- „Mąż z grzeczności", fraszkę scen. 
w 3 aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego.

— P rz e n o śn y  k o śc ió ł zbudowano w 
Danii. Gmach ów dziwny cały jest z drzewa i 
żelaza i ma ośni ścian. Izby dwie tylko, we 
właściwej świątyni, gdzie odbywać się mają na­
bożeństwa, stoi piec żelazny. Wysokości ma ko­
ściół siedm metrów; nad dachem wieża cztero­
metrowa. Budowla cała rozbiera się łatwo na 
części i koleją wędrować będzie od musta do 
miasta, lub osiadae chwilowo po wsiach, gdzie 
domu Bożego nie ma.

— Kolonizacya argentyńska. Wy­
chodząca w Buenos-Ayres gazeta Argentinisch.es 
Wochenblatt podaje: W osadach bar. Hirscha 

w Argentynie znajduje się obecnie 9000 hekta­
rów ornego gruntu, uprawianego przez koloni­
stów rossyjsko-żydowskieh, a mianowicie w ko­
lonii Mauricio 4500, Moses ville 2000, Kiura 
1500, San-Antonio 500 Manigotes (Aarousville) 
500 hekt. Postęp to kolosalny — mówi wspo­
mniana gazeta -  zwłaszcza, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, jakie nieprzychylne warunki i nad­
zwyczajne przeszkody tamowały dotąd rozwinię­
cie się tej kolonizacyi. Dość wspomnieć, że nie­
przyjazne warunki spowodowały zmianę w prze- 
oiągu 2 lat aż czterech głównych dyrektorów : 
Lewentala, Rotha, Goldsmita i Kohana. — Pi­
smo to wylicia następujące niezajęte jeszcze pod 
kolonizacyę grunta bar. Hirscha, oozekująee na 
wychodźców. W kolonizacyi Maurico leży jeszcze 
ugorem 20.153 hektarów, Mozesville i Aarons- 
ville 7663, Klara 82.244, Antonio 13.644hekt. 
Oprócz tego posiada towarzystwo kolonizacyjne 
żydowskie w prowincyi Entre-Rios w różnyoh 
miejscowościach 44.627 hektarów. Cała własność 
tegoż towarzystwa w Argentynie wynosi 132.000 
hektarów.

—  Dżuma sieci rybackich. Czasopi­
smo Astrachańskij Listok przytacza kilka in­
teresujących szczegółów o mało znanej „dżumie 
sieci rybackich". Dżuma sieci — pisze on — 
jest prawdziwym biczom Bożym dla rybaków 
nadmorskich. Zjawisko to ujawnia się psuciem 
sieci, zdarzającem się zarówno latem jak i zimą 
i różniącem się wielce od zwykłego gnira, które 
następuje wolno. Tutaj dzieje się inaczej: w i iągu 
noey rybak może stracić wszystkie swoje sieci, 
gdy tymczasem jego sąsiad ma swoje sieci „zdro­
we". Zarażona sieć nie różni się z pozoru od 
zwykłej, lecz nie znosi najmniejszego nacisku; 
rwie się i rozłazi, jak zgniła. Przyczyna tego 
zjawiska, które starano się już wyjaśnić, pozo­
staje zagadkową, nie ma też dotąd i sposobow 
zwalczania zarazy. Kiedy rybacy usłyszą, że
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przyszła dżuma, wnet jak najspieszniej usuwają 
swoje sieci. Z dokonanych badań można wnosić, 
że zarazę sieci wywołują pewnego rodzaju bakte- 
rye. Woda zarażona jest mętna, o barwie żółta­
wo szarej i pozostawia na dnie naczynia szklan- 
uego osad czarny, który przy wstrząsaniu naczy­
nia podnosi się drobnemi płatkami i zaciemnia 
wodę.

— O strasznem zdziczeniu obycza­
jów wśród młodego pokolenia w Berlinie świad­
czą dwa procesy, które niedawno tam się odby­
ły. Zasiedli na ławie oskarżonych stolarz Schmidt 
i ośmiu wyrostków w wieku od 18 — 20. lat, 
stojących pod zarzutem wyłudzania pieniędzy, 
wyzysku, kradzieży i t. d. Tworzyli oni formal­
ną bandę wieczorami na ulioy Fryderykowskiej. 
Posiedzenie sądowe prowadzono przy drzwiach 
zamkniętych. Odsłoniło ono pełne ohydy i zgro­
zy szczegóły. Przeciwko oskarżonemu Schmidto­
wi zapadł wyrok, skazujący go na 10 lat wię­
zienia, innym wyznaczono kary, dochodzące du 
l 1/* roku więzienia.

Drugi proces miał tło następnjące: czte­
rej młodzieńcy w wieku lat 16—18, mieszka­
jący u swoich rodziców na Moabicie, pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności sądowej za cyniczne 
przerwanie aktu religijnego. W niedzielę palmo­
wą, gdy na cmentarzu jednej z gmin kościel­
nych odbywały się pogrzeby, jeden z muzyką, 
drugi ze śpiewem, całe grono wyrostków zasia­
dło na płocie cmentarnym i poczęto istną kocią 
muzykę. Jeden z nich piał, jak kogut, drugi 
śpiewał ohydne piosenki, trzeci na cyniczne po­
zwalał sobie żarty. Duchowni, pogrzebom towa­
rzyszący, kilka razy zmuszeni byli akt religijny 
przerywać. Wreszcie zjawił się żandarm, który 
czterech wyrostków zaaresztował. Skazano przy­
wódcę niedorostków na rok i trzy miesiące wię­
zienia.

Repertuar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, po raz czwarty 
„Ułani1*, operetka w 3 aktach Karola Weinber- 
gera.

Jutro, w piątek, „Ręce czarodziejskie**, ko- 
medya w 5 aktach Seribe’go i Legourś.

W sobotę, „Uriel Akosta**, tragedya w 5 
aktach Gutzkowa.

W nauce: „Na wyżyny“ Ganghofera i 
„Jakób Warka'* Daniela Zglińskiego.

chowywana obecnie w neapolitańskiem Museo 
Nazionale i nosząca uazwę Byka Farnezyjskiego 
(łoro Farnese). Pewnego dnia tyranowi-dyle- 
tantowi przyszła myśl, czyby się nie dało za­
stąpić grupy marmurowej żywą? Projekt isto­
tnie wykonano. Wzięto dziewicę chrześoiańską, 
przywiązano ją do ogona dzikiego byka i pu­
szczono na arenę. Gdy się widowisko znudziło 
Neronowi, gladyatorzy zabili byka. Siemiradzki 
wybrał właśnie ten moment, kiedy posługacze 
cyrkowi odwiązują umierającą męczennicę od 
szczątków zabitego zwierzęcia. Obok przecho­
dzący Neron spogląda na grupę.

Grzechem byłoby przemilczeć — pisze da­
lej Old Gentleman — o niewielkim niewy­
kończonym jeszcze obrazie historyezno-rodzajo- 
wym p. t.: „Barbarzyńcy w zburzonym pałacu**. 
Według słów artysty, jest to dopiero scena bez 
aktorów. Siemiradzki wykończył tylko naturę 
morte nader efektownego pod względem deko­
racyjnym obrazu, zamiast jednak „grupy barba­
rzyńców “ we właściwam miejscu przegląda pod- 
malowane płótno.

— Te ruiny sprawiły mi niemało kło­
potu — powiada otwarcie Siemiradzki — zwła­
szcza to tutaj: ów mozajkowy sutit rozbity na 
szczątki....

I rzeczywiście, tego rodzaju „natury** nie 
można znaleźć na zawołanie. Trzeba stwarzać j  

z fantazyi....
Siemiradzki ma wyborny rys jeden, bę­

dący rysem dużych talentów: nigdy nie mówi 
źle o żadnym ze swych kolegów artystów, sta­
rając się upatrywać dobre strony nawet w kie­
runkach, które są dla niego widocznie antypa­
tycznymi. O malarzach zaś bliskich mu duchem 
wyraża się zawsze z zachwytem i miłością. 
W modę „hiszpańską1*, panująeą obecnie w Rzy­
mie, Siemiradzki nie wierzy.

List O Matejce. Jeden ze znakomitych 
malarzy rossyjskich, Iwan Repin, który uczestni­
czył w pogrzebie Matejki, zamieścił w peters­
burskiej Teatralnej gazecie list o zmarłym mi­
strzu, pełen głębokiego uczucia i rzetelnego en- 
tuzyazmu dla genialnych utworów wielkiego ar­
tysty. _________

T ytuł nowej sztuki Paillerona jest; 
les Cabotins. Nazwa obiecująca ! Autor odczytał 
ją  artystom Komedyi francuskiej, lektura trwała 
3 godziny, bo sztuka ma 4 akty. Sukces czy­
tania był olbrzymi. Akcya ma być bardzo zaj­
mująca; skomplikowana wystawa przedstawia 
trudności, dla tego sztuka nie ujrzy tak prędko 
światła kinkietów. W sztuce występuje osób 
przeszło trzydzieści.

Z pracowni Siemiradzkiego. Kore­
spondent Now. Wrem.} podpisujący się pseu­
donimem Old Gentleman, zwiedził w Rzymie 
pracownię Henryki Siemiradzkiego Opisawszy 
„Palazzo** Siemiradzkiego i poświęciwszy kilka 
uwag rodzajowi talentu malarza, Old Gentleman 
pisze pomiędzy innemi:

„Gotuwych płócien obecnie Siemiradzki 
nie posiada z wyjątkiem kilku małych szkiców, 
a w tej liczbie czarującej główki dziewczęcia 
w kostiumie greckim.

— Obe.cnie — powiada zakłopotany Sie­
miradzki, skubiąc swoją dobrze już siwiejącą 
bródkę — zamęczony jestem skutkiem wielkiego 
obstalunku. Oto maluję kurtynę dla nowego j 
teatru krakowskiego. Tutaj jest szkic. Niech pan 
spojrzy: narysowałem grupę figur alegorycznych: ! 
tragedyi, komedyi i t. d., a nad niemi geniusza • 
poezji. Płótno będzie kolosalnych rozmiarów. J 
Praca to ciężka i trudna, jak budowa piramidy. 
Ale rad jestem, żem się wziął do niej Od czasu, 
gdy teatra wyrzekły się systemu kurtyn na 
walcach i zaprowadziły kurtyny w ramach, ar 
tysta nie ma prawa pogardzać taką pracą. Obraz 
będzie tu równie bezpieczny, jak w jakiem mu­
zeum, jakie jednak muzeum może dać artyście ! 
tylu widzów ? Zresztą, jaki obstaiunek spółcze- j 
sny, oprócz chyba kurtyny teatralnej, daje moż- 
ność pędzlowi rozmachać się na tak obszernej ; 
powierzchni, a artyście dostarczy tyle sposubno- 
ści do fantazjowania?

Wspomniawszy następnie o „Pokusie św . 
Hieronima**, która znajduje się obecnie w Mo­
nachium, korespondent Now. Wretn. zapewnia, 
że Siemiradzki zamierza urządzić własną wy­
stawę i z nią pokazać się w Petersburgu i Mo­
skwie Poprzednio jednak Siemiradzki zamierza 
ukończyć nowy obraz „Męczennica chrześciańska**. 
Treśó obrazu opiera się na anegdocie wyczytanej 
przez Siemiradzkiego u Renana (l'AnUchristj. 
Neronowi spodobała się niezmiernie grupa, prze­

Teatr Raimunda został otwarty w Wie­
dniu. Jest to nowy teatr ludowy pod wezwaniem 
znakomitego autora sztuk ludowych, Rajmunda. 
Nowy przybytek sztuki powstał wedle planów 
architekta Fr. Rotha. Do budowy sceny użyto 
przeważnie żelaza. Kurtyna wyszła z pod pędzla 
Juliusza Schmida. Widownia zawiera same miej­
sca siedzące numerowane, krzesła ustawione am­
fiteatralnie, z każdego z nich, najwyższego, tak, 
jak i najniższego, widać równie dobrze scenę. 
Lóż jest tylko cztery: dla dworu, dla dyrekcji, 
dla aktorów i zarządu. Sala może pomieścić 1900 
osób. Z teatru tego mają byó wykluczone sen­
sacyjne dramata bulwarowe i operetki; reper­
tuar składać się będzie głównie ze sztuk, pisa­
nych dla ludu. Dyrektorem nowego teatru jest 
Adam Miiller von Guttenbruun, długoletni współ­
pracownik Laubego, twórca wielu utworów dra­
matycznych popularnych.

Po amerykańska postąpił sobie jeden 
z tygodników serbskich, mianowieie wychodzący 
w Kragujewaczu Szumadiski List. Pismo to, 
dotąd, bardzo starannie redagowane, poczęło się 
od pewnego czasu zaniedbywać i opóźniać, ku 
wielkiemu zdziwieniu licznych czytelników. Ro­
związanie tej zagadki znaleźli oni w jedDym z 
ostatnich numerów, w pomieszczouein na p ier­
wszej stronnicy ogłoszeniu „Od Administracyi**, 
które brzm i: „Z powodu bezprzykładnego len i­
stwa naszego głównego redaktora, p. Zraka, 
który od piątku, l i g o  b. m ., dzień na noc a 
noc na dzień zamienia, t. j. nocą zabawia się 
po gospodach, a dzień przesypia, numer niniej­
szy naszego pisma wychodzi dziś tylko w obję­
tości pół arkusza.

J. E. P. Minister Madeyski
w Krakowie.

J. E. Pan Minister Madeyski przybył 
wczoraj, we środę rano do Krakowa pocią­
giem pospiesznym w towarzystwie koncepi- 
sty ministeryalnego hr. Trauttmannsdorffa. Na 
dworcu przyjęli P. Ministra: prorektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego ks, prałat dr. Cho- 
tkowski;, sekretarz Uniwersytetu dr. prof. 
Cyfrowicz, oraz naczelnicy władz pp. dele­
gat Laskowski i dyrektor policji dr. Koro- 
tkiewicz. Wprost z dworca kolejowego udał 
si( P. Minister do gmachu Collegii Novi.

Pożegnanie P. Ministra Madeyskiego 
z prastarą A lm a Mater, której berło rektor­
skie dwukrotnie piastował, odbyło się o go­
dzinie 101/2 przed południem. Wspaniała aula 
Collegii Novi zapełniła się licznym zastępem 
młodzieży. Około trybuny zajęli miejsca se­
nat i p r o f e s o r o w i e  przybrani w togi.

Do auli wprowadził J. E. P. Ministra 
ks. prorektor prałat dr. Chotkowski w oto­
czeniu bereł rektorskich. Wszyscy powstali. 
Chór akademicki odśpiewał pieśń: „Hasło**
Griega, poczem ks. prorektor dr. Chotkowski 
w te przemówił słowa:

„Ekscellencyo! Imieniem Uniwersytetu, 
który mam honor w zastępstwie reprezento­
wać, witam w tem uroczystem zgromadze­
niu tego, który do niedawna jeszcze był tu 
gospodarzem. Zaufanie kolegów powierzało 
dwukrotnie Waszej Ekscellencyi berło r e ­
ktorskie i ster naszej prastarej szkoły; dziś 
gdy Najwyższe zaufanie Monarchy powie­

rzyło Waszej Ekscelencyi kierownictwo o 
światy całego P aństw a. słuszny powód do 
radości i dumy rnoże mieć ztąd nasza A lm a  
Mater.

„Raduje się, ie  drugiego już z pomię­
dzy mistrzów swoich, w krótkim stosunkowo 
czasie daje Koronie doradcę, a dumna jest z 
tego, że może się w ten sposób odpłacać 
Najj Panu za swobody i łaski jej udzielane. 
Jakżeby nie miała się cieszyć z tego, że jej 
uczeń, a później mistrz, dosięgnął tak wy­
sokiej godności i urzędu, na którym może 
tyle działać dla pospolitego dobra, a nie 
przestając kochać tej perły w Jagiellonów 
Koronie, dla dalszego jej rozwoju i rozkwitu 
przyczynić się może.

„Jakżeby nie mieli się cieszyć i rado­
wać wszyscy tu zgromadzeni, którzy nau­
czywszy się cenić Waszą Ekscelencję jako 
swojego kolegę, widzą w tem najlepszy n ie ­
przerwanej życzliwośoi dowód, że pierwsi 
mają sposobność powitać nowego Ministra, 
na rodzinną przybywającego ziemię, że do 
tego gmachu zawitał, jak do swego domu

„Uroczystość dzisiejsza pozostawi tutaj 
niezatarte wspomnienie, ale przedewszyst- 
kiera pragnęlibyśmy, aby się zapisała głę­
boko w sercach naszej młodzieży. Ona jej 
bowiem przypominać powinna dwie prawdy. 
Najpierw: że jest szczęśliwsza od tylu innej 
młodzieży polskiej, której nie dano jest kształ­
cić się u polskich nauczycieli, ie  przeto cię­
ży na" niej w ob ra narodu tem większa od­
powiedzialność, i że tem bardziej do nauk 
przykładać się powinna. Powtóre zaś : osoba 
Waszej Ekscelencyi jest dla niej żywym do­
wodem i przykładem, kto krajowi służyć pra­
gnie i być ojczyźnie pożytecznym, ten pracą 
i nauką do tego sposobić się powinien. Wie­
dza i nauka wyniosły Waszą Ekscelencję na 
tę wvsoką godność, one też w tej chwili i 
na tem miejscu święcą tryumf w obec tej 
uczącej się młodzieży i zapał w niej rozbu­
dzić powinny.

„Witając Waszą Ekscelencję w tych 
i-nurach, z którymi wiąże się tyle wspomnień 
wspólnej pracy i zabiegów około wykształ­
cenia młodzieży, około podniesienia nauki, 
ze serc wszysckich wyjmuję to jedno życze­
nie: żeby Pan Bóg wspomagał Waszą Eks­
celencję łaską swoją świętą na tym nowym, 
wysokim a trudnym urzędzie, aby zeń spły­
nęło jak najwięcej i najobficiej pożytku dla 
całej Monarchii i dla naszego krajuu.

Po tej mowie stanęła przed P. Mini­
strem deputaeya młodzieży akademickiej, a 
prezes Czytelni akademickiej, p. Marek, prze­
mówił. jak następuje:

Ekscelencyo! Z upoważnienia młodzie­
ży naszego Uniwersytetu i w imieniu tejże, 
mam zaszczyt niniejszem wyrazić Ci praw­
d z i w ą  radość z powodu odznaczenia, jakie 
Cię spotkało A z radością tą łączymy zara­
zem i smutku uczucie, bo z pośród grona 
naszych profesorów ubywa nam jeden z nąj- j 
pierwszych, dla Uniwersytetu Jagiellońskie- j 
aa co chlubą jest i zaszczytem. Ale też j 
czerpiemy otuchę, że stosunki polityczne po­
stawiły Cię Ekscelencyo na takiern właśnie i 
stanowisku, z którego praca Twoja w sku- , 
tkar-h zbawienną i w znakomite owoce obfi­
tą okaże się. Dla tego też my, młodzież te­
go Uniwersytetu, w którym przez lat szereg, 
Ekscelencyo, nauczałeś, stojąc w ostatnich 
czasach na jej czele, żegnamy Cię, odcho­
dzącego na najwyższą w Państwie magistra- 
turę na polu nauki, z prawdziwym żalem. 
ale zarazem nadzieją, że tracąc w Tobie pro­
fesora, zyskujemy za to znakomitego i zara­
zem gorliwego opiekuna. I o opiekę tę pro­
simy. o opiekę nad Uniwersytetem samym i 
nad młodzieżą, tą szczególnie biedniejszą, a 
tej najwięcej, co garnie się do nauki, a tak 
często na chęciach poprzestać musi. Żegna­
jąc Cię, Ekscelencyo, jako swego profesora 
i Rektora tego Uniwersytetu, wyrażamy naj­
szczerszą radość z powodu Twego wysokiego 
odznaczenia, który, okrywając Uniwersytet 
blaskiem, do podniesienia wszechstronnego . 
jego znaczenia się przyczyni.

P. Minister Madeyski odpowiedział na 
oba przemówienia, jak następuje:

„Panie Prorektorze, Szanowni Panowie!
Tak dziwnie Stwórca złożył naturę 

człowieka i urządził jego losy, że wszelkie 
dobro ciężko okupić mu przychodzi. Powoła­
ny Najwyższą łaską Najj. Pana z grona Wa­
szego do Rady Korony, uczułem ten wysoki 
zaszczyt i zrozumiałem to wielkie zadanie, 
jakie mi przypadło w udziale, lecz zarazem 
ciężko osiadła mi myśl na sercu, że wypa­
dnie rai rozstać się z tą szkołą, którą całern 
sercem ukochałem, z kolegami, których ser­
ce i rozum były mi pomocą, bodźcem i o- 
tuchą, z młodzieżą, dla której praca osła­
dzała mi przykrości chwili błyskiem nadziei 
w przyszłość narodu. A przecież nie myśla­
łem, aby to rozstanie było mi tak ciężkiem.

Rozrzewniony widokiem tak licznych 
przyjaciół i serdecznością słów, które słysza­
łem — darujcie, że nie znajdę słów, ażeby i 
Wam wyrazić uczucia, które w tej chwili 
serce mi poruszają. _ .

Lecz w tej myśli znajduję pociechę, że 
żegnając, mogę Was zarazem powitać. Usta­
ją między nami formalne stosunki koleżeń­

stwa w tej szkole, ale zostaje węzeł kole­
żeński łączący tych, co pracują wspólnie na 
jednej niwie. Poczucie tego koleżeństwa 
biorę z sobą nietylko jako uponrnek drogi 
mi i miły, ale także jako zadatek otuchy, 
że na stanowisku naczelnego zarządu oświaty 
w Austryi, z działalności szkoły Jagielloń­
skiej, jej profesorów i jej młodzieży zawsze 
będę mógł być dumnym. Od Ciebie zaś o- 
sobliwie kochana Młodzieży, której jeszcze 
raz za serdeczne objawy przychylności 
szczerze dziękuję, oczekuję z otuchą, że wie­
dziona zapałem dla wszystkiego, co dobre i 
piękne i wzniosłe, a poszanowaniem dla te­
go dorobku, na który składała się kilkuwie- 
kowa praca naszych przodków, wysoko trzy­
mać będziesz sztandar polskiej nauki i wy 
soko nieskażony honor ukochanej szkoły Ja- 
giellońskiej**.

Po mowie tej ozwały się serdeczne go­
rące oklaski wśród młodzieży i profesorów, 
poezera J. E. Minister udał się do kancela- 
ryi rektorskiej.

Następnie w sali posiedzeń wydziału 
prawa i administracyi odbyło się pożegnanie 
P. Ministra z członkami tego wydziału, do 
którego sam należał. Tu serdeeznemi sło­
wami przemówił dziekan wydziału prof. dr. 
Ulanowski, wyrażając uczucia profesorów dla 
P. Ministra, a zarazem żal z jego utraty 
dla wydziału.

Pan Minister dziękował za zaufanie i 
poparcie, jakiego od wydziału zawsze dozna­
wał, i prosił, aby mu i nadal nie odmawia­
no tego samego poparcia i zaufauia.

O godz. l 2V-2 rozpoczęły się audyeneye, 
któryeh P. Minister udzielał w kancelaryi 
rektorskiej. Audyeneye odbywały się przy 
interwencyi koneepisty ministeryalnego hr. 
Trauttmansdorfa. Przyjęci zostali: p. dele­
gat Laskowski; JE . komendant korpusu fmp. 
Ueikuell-Gyllenband z szefem sztabu gene­
ralnego pułkownikiem d’Elvert; p. delegat 
Laskowski z urzędnikami starostwa : sekreta­
rzem Namiestnictwa hr. Starzeńskim, oraz 
starszym inżynierem p. Sare, wreszcie z in­
spektorem Rady szkolnej okręgowej zamiej­
skiej p. Spisem ; JE. prezydent Zborowski 
wraz z pp. wiceprezydentem Żeleskim, pre­
zydentem Jasińskim, radcą dworu p. Braso- 
nem, zastępcą starszego prokuratora p. Cieszyń­
skim, oraz prokuratorem p. Mflnnichem : ka 
pitnła katedralna krak. prowadzona przez ks. 
infułata Matzkego; wraz z nią ks. Krzemień - 
ski, kanclerz konsystorza ks. szambelan No­
wak, ks. kan. Borsuk; p. prezydent Fried- 
lein z gronem radców miejskich, reprezen­
tac ja  Akademii Umiejętności, prezes hr. 
-Stanisław Tarnowski i generalny sekretarz, 
prof. dr. Smolka; marszałek Rady powiato­
wej, p. Alfred Milieski i zastępca dr. Fr. 
Paszkowski; dyrektor policji dr. Korotkie- 
wicz, radca policji dr. Kaiser; dyrektor ru ­
chu kolei państwowych p. radca Kolosvary; 
Rada szkolna okręgowa miejscowa, starszy 
radca skarbowy i naczelnik powiatowej dy- 
rekcyi skarbu p. Krumłowski ; dyrektorowie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń pp. 
Słonecki i hr. Scipio; naczelnik prokuratoryi 
skarbu p Bełcikowski; dyrektor poczty p. 
Dawidowski ; Izba notaryalna z prezesem p. 
Stefanem Muczkowskim na czele; dyrekto­
rowie tutejszych szkół średnich pp. Kulczyń­
ski, Skuba, Brzeziński, Zathey, Rotter, J a ­
błoński, Nizioł; p. wiceprezydent Madejew- 
ski ; dyrektor Loszczkiewiez ; prof. D. Teich- 
raan; ks. Szczepkowski prowincjał T. J ,  ks. 
prof dr. Morawski T. J . ; prof. dr. Godlew­
ski, dyrektor E stre icher; radca szkolny Ol­
szewski, prof. dr. Rostafiński oraz grono pro­
fesorów studyum rolniczego; prof. dr. Tre- 
tiak ; reprezentacya asystentów Uniwersytetu; 
przełożona Sióstr Miłosierdzia P. Juhel; re­
prezentanci kandydatów notaryalnych ; repre­
zentanci Stowarzyszeń akademickich, oraz 
grono osób prywatnych.

Audyeneye skończyły się po godzinie 
2 po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Licytacya. W szpitalu garnizonowym 

nr. 5 w Przemyślu, odbędzie się licytacya w 
drodze ofert pisemnych na sprzedaż starego 
obuwia, sukna z ubrań wojskowych, tudzież 
odpadków z mosiądzu, blachy cynkowej i że­
laznej, skóry kauczuku, żelaza, szkła i szmat.

Oferty mają być wniesione w rzeczo­
nym szpitalu najpóźniej do 10 grudnia 1893.

Bliższej informacji co do sprzedać się 
mających ilości i innych warunków można 
zasięgnąć w biurze rzeczonego szpitala, tu ­
dzież w biurze Izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie.

Targ zbożow y.

Lw ów , 30 listopada: pszenica 6.50 do 7 50, 
żyto 5'50 do 6’10, jęczmień 5 '— do 5 50, 
owies 6 — do 6 40, rzepak 12 — do 12 50,



groch 6 — do 9 25, wyka 5 50 do 6 '— , nas 
lniane —'— do — •— , nasienie konopne
—'— do —' — , bób — '— do —'— , 
bobik 5*10 do 5 60 lreozka 7 — do 7 75, 
koniczyna czerwona 60 ~ do 65' biała
60'— do 80' , szwedzka —*— do —•-
kminek —•— do —-—, anyż — • do — *—•
kukurudza stara 5 40 do 5'75, nowa — '— do 
— •— , chmiel — do — —, spirytus — *— 
do— •— . Waranty na wrzesień do — • —.

Usposobienie niezmienne
T a rn o p o l: pszenioa 7*10 do 7-25, żyto 5-50 

do 5-65 jęczmień 4-50 do 6'- owies 6"80 do 6-—,
hreozsa 7 25 do 7-50, grooh W iktorya 7'50 do 9 — 
zwykły 5'50 do 7 25, bobik 5 '— do 5'30, rzepak 
12'50 do 12 75, lniauka 7.75 do 3 25. konKz. czerw. 
59-— do 62 —, biała 62 — do 64-—, spirytus goto­
wy 15’— do — .
7-—do 7-50, luk  trudzę 6-— 6 50.

P odw ołoczyska : rossyjski jęczmień 3"50 do
5-50,owies 4'40 do 5 80, hreczka f 50 do_ 6  25, 
groch b iały  5‘75 do 6 80, vietoria 7 '— do 9'7;>, ku­
kurudza 4’27 do —'—, siemię lniane 10 60 do 12 50, 
gorozyea 15*50 do 1 *—, u itliesL i 22’— do
24 50.

OSTATIIA POCZTA
W dniu 29 listopada zachorowało na 

cholerę azyatyeką w G a lic ji:
W powiecie brodzkim w Z a ł o ź c a c h

1 osoba ,
W powiecie liskim : w L u  ł o w i s k a c h

2 osoby.
W powiecie Samborskim: w Br z e -  

ś c i a n a c h  1 osoba (podejrzenie).
W powiecie stanisławowskim : w Z a- 

b e r c z u  4 osoby (podejrzenie).
Wyzdrowiało: (w powiecie brodzkim) w 

Z a ł o ź c a c h  1 osoba, (w powiecie sano­
ckim) w R y m a n o w i e  1 osoba, (w powie­
cie staromiejskim) w B e r e z o w i e  i C h y ­
r o  w i e po 1 osobie

Zmarło : (w powiecie brodzkim) w Za- 
ł o i ć  a eh 1 osoba, (w powiecie liskim) w 
L u t o w i s k a c b  2 osoby, (w powiecie Sam­
borskim w B r z e ś c i a n a c h  1 osoba, (w po­
wiecie stanisławowskim) w U h o r n i k a c h  
i Z a b e r c z u  po 1 osobie, (w powiecie sta­
romiejskim) w C b y r o w i e  1 osoba.

Ogółem pozostało w dniu 28 b m. w 
leczeniu chorych 15, w dniu 29 b. m. za­
chorowało osób 8, wyzdrowiały 4, zmarło 7, 
pozostaje zatem w leczeniu chorych 12.

Pod przewodnictwem N a j j. P  a n a od­
była się przedwczoraj przedpołudniem w zam­
ku cesarskim narada wojskowa, w której 
wzięli udział: Najd. Arcyksiążęta Albrecht i 
Wilhelm, dalej wspólny Minister wojny gen. 
Krieghamrner, szef sztabu generalnego bar. 
Beck i kilku wyższych generałów Po ukoń­
czeniu rady udał się Najd Arcyksiążę A I- 
b r e c h t  z powrotem do Arco.

Stan zdrowia P. Ministra sprawiedli­
wości hr. S c h ó n b o r n a  polepszył się nie­
co w ostatnich dwóch dniach, P. Minister 
wszakże nie będzie mógł jeszcze przez czas 
dłuższy opuszczać swoich apartamentów. 
O zdrowie dostojnego pacjenta dopytywali 
się w ciągu dnia przedwczorajszego: Najd. 
Arcyksiążęta Karol Ludwik, Albrecht i Wil­
helm.

Komendant korpusu i głównodowodzą­
cy we Lwowie generał ks. W i n d i s c h- 
G r a e t z  przybył przedwczoraj do Wiednia.

Przedwczoraj odbyła się rada ministe- 
ryalna, która wedle dzienników wiedeńskich, 
miała zajmować się sprawą stanu wyjątko­
wego w Czechach.

Do Poliłik telografują z Wiednia:
W tych dniach bawili w Wiedniu pre­

zydent praskiego wyższego sądu krajow ego  
Rumler i radca wyższego sądu krajowego 
Pohnert (referent komisyi dla odgraniczenia 
powiatów) celem podziękowania Najj. Panu 
za nadane im ordery i złożenia P. Ministro­
wi sprawiedliwości referatu o stanie prac 
podjętych dla odgraniczenia powiatów sądo­
wych w Czechach. Komisya dla odgraniczen 
nie zaniecha bynajmniej swych prac, owszem 
będzie prowadzić je dalej Najlepszym na to 
dowodem jest okoliczność, iż przed kilkoma 
dniami praskiemu wyższemu sądowi nade­
słano elaborat o nowem rozgraniczeniu cheb- 
skiego sądu obwodowego. Przedłożenie 
trutnowskie wejdzie niezawodnie napowrót 
do Sejmu czeskiego.

Yaterland p isze, iż został ze stro­
ny kompetentnej upoważnioay do oświadcze­
nia, że wszystkie wiadomości w sprawie za­
prowadzenia liturgii słowiańskiej, względnie 
rossyjskiej przy Mszy św., kazaniach, śpie­
wach kościelnych i t. d. są niegodnymi wy­
mysłami, a autorami ich są ludzie, którym

zależy na tern, aby zachwiać istniejące mię­
dzy Stolicą św. i Polakami zaufanie.

Młodoczesey posłowie Dyk i Vesely u- 
dali się wczoraj do P. Ministra skarbu Ple- 
nera z prośbą o zainicyowanie akcyi pomo­
cniczej dla dotkniętych powodzią okolic cze­
skich. P. Minister oświadczył, że za kilka 
dni wniesie do Izby odnośne przedłożenie.

Silne wrażenie, jakie wywarł w całym 
świecie zamach na kanclerza Capivi’ego, zo­
stało spotęgowane wiadomością, iż także do 
tajnej kancelaryi gabinetowej cesarza Wil­
helma przysłano paczkę zawierającą maszy­
nę piekielną. Dotychczas nie ma śladu na­
dawcy tych przesyłek, ani też nie wiadomo, 
czyjem dziełem jest zbrodnia. Jedui domy­
ślają się, że dopuścił się jej jakiś szalony 
fanatyk; wedle innych, śladu zamachu szu­
kać należy w obozie anarchistycznym. Rze­
czoznawcy, którzy zbadali zawarte w pacz­
kach przyrządy, orzekli, że gdyby otwarcie 
ich nastąpiło bez zachowania nadzwyczaj­
nych ostrożności, elcsplozya byłaby nieuni­
knioną a następstwa jej byłyby niezawodnie 
straszne. Policya rozwija gorączkową czyn­
ność. Cesarz nakazał donosić sobie telegra­
ficznie o szczegółach czynionych poszukiwań.

Kanclerz otrzymuje (iągle z różnych 
stron, a także od panujących gratulaeye z 
powodu uniknięcia grożącego mu niebezpie­
czeństwa.

Journal de St. Petersbourg ze względu 
na ostatnie zamachy podnosi konieczność 
międzynarodowej ligi przeciw anarchistom.

Encyklika papieska o studyura Pisma 
św., której bliskie ogłoszenie zapowiedzieli 
śmy niedawno, jak donoszą do Germanii, 
pojawiła się już w d. 27 'o. m. wieczorem. 
Jest to bardzo obszerne pismo, posiadające 
wysoką wartość naukowa. Ojciec św. stawia 
w niej główne zasady dla wykładu Biblii 
i przestrzega katolików przed wszelakimi ro­
dzajami iuterpretacyi, które swobodzie umy­
słu ludzkiego pozostawiają albo za obszerne, 
albo za ciasne granice. Następnie podnosi 
Papież dodatnie i ujemne strony obecnego 
systemu i podaje stanowcze reguły co do 
interpretacyi, aby wyniki umiejętności nie 
popadały w kolizyę z Pismem św.

Geneza ostatniego przesilenia w Paryżu 
jest następująca .-

Ministerstwo Dupuy składało się z opor- 
tunistów i trzech radykałów. Wybory osta­
tnie okazały, że kraj pragnie polityki jedno­
litej w duchu umiarkowanym, w tym też kie­
runku zaczął w Izbie powstawać silny ruch, 
na którego czele stoi były minister handlu 
Raynal, który około siebie zgromadził liezny 
zastęp deputowanych, tworzący rdzeń wię­
kszości. W obec tego ministerstwo Dupuy 
znalazło się w trudnem położeniu. Już pod­
czas złożenia deklaracji powstały w łonie 
gabinetu scysye, ale Carnot pragnął, aby ga­
binet stanął przed Izbą w niezmienionej po­
staci i to właśnie był błąd, należało bowiem 
usunąć radykalnych członków z gabinetu i 
zastąpić ich umiarkowanymi. Błąd ten w 
polityce francuskiej powtarza się ciągle; rząd 
zamiast pamiętać o dewizie gourerner c'est 
conduire, szuka dopiero natchnienia w Izbie, 
do niego się stosuje. Jest to porządek par­
lamentarny przewrócony do góry nogami. 
Na razie udało Bię p. Dupuy zażegnać tru ­
dności. chwilowo usunąć nieporozumienia; 
podczas dyskusyi jednak, gdy wyłoniły się 
tandencye nieprzyjazne kierunkowi radykal­
nemu, trzej ministrowie, hołdujący skrajnym 
zasadom, Peytral, Viette i Terrier podali się 
do dyrnisyi i takową ezemprędzej ogłosili 
swoim politycznym przyjaciołom, chociaż ona 
oficjalnie przyjęta niebyła. Izba znalazła się 
w obec ministerstwa, którego niektórzy człon­
kowie już właściwie nie byli ministrami, nie 
mogła zatem udzielić takiemu ministerstwu 
wotum zaufania lub nieufności; w takieru 
położeniu dwuznacznem nie pozostawało nic 
innego p. Dupuy, jak wręczyć dymisję ca­
łego gabinetu. W pierwszej chwili Carnot 
chciał powierzyć złożenie nowego rządu p.  
Dupuy, ale ten odmówił ostatecznie i nieod­
wołalnie. Odmowę swą motywuje w ten spo­
sób, że gdyby większość Izby uważała go za 
męża zaufania, to podjęłaby cofniętą inter­
pelację Milleranda i Da zakończenie dysku­
syi programowej w motywowanym porządku 
dziennym wyraziłaby wotum ufności dla mi­
nisterstwa Dupuy. Nie można odmówić słu­
szności temu tłómaczeniu. Odmówił także Ka­
zimierz Perier i Móline. Zamiarem Carnota 
ma być utworzenie ministerstwa koncentra­
cyjnego; w tym celu zwrócił się do p. Bour- 
gsois, który piastował urząd ministra spra­
wiedliwości podczas skandalów panamskich. 
Byłby to wybór niemożliwy. Bourgeois jest 
bardzo zdolny ale radykał i przypomina zło­
wrogie czasy Panamy.

W ostatniej chwili donoszą z Paryża, 
że przyszłym naczelnikiem rządu ma być De- 
velle, powszechnie szanowany minister spraw

zagranicznych w gabinecie Dupuy; mówią 
także o deputowanym Fallićres, ale i to nie 
jest jeszcze pewne, co godzina bowiem zmie­
nia się obraz politycznej sytuacji, wahającej 
się między dwoma systemami t. j. minister­
stwem koncentracyjnem a ministerstwem je- 
dnolitem. Bliska okaże przyszłość, który z 
nich dwóch zwycięży.

Prezydent Carnot szuka jeszcze ciągle 
ministrów. W ciągu dnia przedwczorajszego 
p. Carnot konferował z wiceprezydentami 
Izby Feliksem Faurem i de Mahy, których 
umyślnie w tym celu wazwał do pałacu E li­
zejskiego, a na drugi dzień miał wezwać 
wice-prezydentów senatu Dzienniki paryskie 
podnoszą niezwykłość tego postępowania i 
zaznaczają, że krok ten wymierzony jest po­
średnio przeciwko Kazimierzowi Perier. W o- 
góle zaczyna utrwalać się przekonanie, że 
współzawodnictwo pomiędzy Carnotem a Ka­
zimierzem Perier, który ma zamiar ubiegać 
się niezadługo o godność prezydenta repu­
bliki, jest głównym czynnikiem utrudniają­
cym pomyślne rozwiązanie przesilenia. Tym 
sposobem obecne przesilenie jest do pewne­
go stopnia prologiem do walki o prezyden­
turę republiki. Zapewniają, iż Carnot ma po­
wołać do siebie Fallióres’a lub Spullara. 
Carnot przyjmował Spullera. W kołach par­
lamentarnych przypuszczają, iż Carnot za­
proponuje Spullerowi misyę utworzenia ga­
binetu.

Moniteur TJnirersel oświadcza , że do­
niesienie Timesa o zaręczynach wielkiego 
księcia następcy tronu rossyjskiego z księ­
żniczką Heleną Orleańską, jest bezpodstawne.

TELEGRAMY GA2ETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 30 listopada. Najj. Pan roz­

porządził uregulowanie płac robotników 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie, we­
dług którego nastapi podwyższenie płac o 
10 procent.

Wiedeń, 30 listopada. W stanie zdro­
wia P. Ministra hr. Schonborna nie zaszła 
żadna zmiana Najj. Pan. oraz Najd Arcy- 
książęta Karol Ludwik i Wiktor dowiady­
wali się o stan zdrowia hr. Schonborna.

Wiedeń, 30 listopada. Komisya kole­
jowa obradowała nad przedłożeniem o budo­
wie kolei Val-Sugana (w Tyrolu). P. Mini­
ster handlu oświadczył, że Rząd ma tylko 
na oku interes całego Państwa i poszczegól­
nych krajów. Rząd musiałby ubolewać, gdy­
by przy osądzaniu projektów kolejowych de­
cydowały narodowe i polityczne względy; ró­
wnież byłoby fałszywem w kwestyach kole­
jowych stosować miarę opłacanych poda­
tków. Całość Państwa musi w pierwszym 
rzędzie przyjść z pomocą krajom biedniej­
szym. P. Minister wita z radością uchwale­
nie ustaw o kolejach lokalnych w poszcze­
gólnych krajach koronnych, ustawy te bo­
wiem umożliwiają Rządowi popieranie bu­
dowy kolei lokalnych zasiłkami ze skarbu 
Państwa. Obawa , iż kolej Val-Sugana mo­
głaby zaszkodzić Tryestowi, nie powinna 
mieć miejsca, ponieważ wszelkie przesyłki 
towarowe, które dotychczas kolejami połu- 
dnioweroi dochodzą do Trydentu, nie prze­
chodzą przez Tryest i trudno byłoby je skie­
rować z linii głównej na górską odnogę ko­
lejową (Oklaski).

Dep. Burgstaller wniósł rezolucję w 
przedmiocie jak najrychlejszego załatwienia 
sprawy kolei tryesteńskich.

W końcu przyjęła komisya przedłoże­
nia rządowe co do budowy kolei Val Sugana, 
kolei w dolinie Ybbs i kolei Halicz Ostrów 
(Tarnopol).

Wiedeń , 30 listopada. Komisya poda­
tkowa zakończyła obrady nad podatkiem 
osobisto dochodowym, z wyjątkiem jednak 
tych paragrafów , które subkomitetowi prze­
kazane zostały.

W iedeń, 30 listopada. Na wezorajszem 
posiedzeniu komisyi dia rozporządzeń wyjąt­
kowych oświadczył Pan Minister spraw we 
wnętrznych, margr. Baeąuehem. że Rząd 
przyjmuje na siebie odpowiedzialność za za- 
wdeszenie stanu wyjątkowego , i jest gotów 
bronić odnośnego rozporządzenia, zarówno 
w kom isyi, jak i w plenum Izby. Deputo­
wany Kopp wyraził przekonanie , że Rząd 
utrzyma stan wyjątkowy tylko dopóty, dopó­
ki będzie nieodzownie potrzebny. Deputowa­
ny Bareuther oświadczył, że tak teraz , jak 
i przedtem, będzie głosował przeciwko za­
twierdzeniu rozporządzeń wyjątkowych. Prze­
mawiał nadto deputowany Pacak, poczem 
posiedzenie przerwano na godzinę.

Po podjęciu posiedzenia na now o, 
oświadczył Pan Minister margr. Baeąuehem, 
że Rząd uznaje wydane rozporządzenia jako 
zupełnie usprawiedliwione, i wziął za nie 
całą odpowiedzialność na siebie. P. Minister 
wystąpi tak samo, jak w komisyi, również i 
w pełnej Izbie za temi zarządzeniami. Mi­
nister musi stanowczo odeprzeć zdania, ja ­
kie się słyszeć d a ły , jakoby część odpowie­

dzialności za wykroczenia i ekscesa , zaszłe 
w Czechach, spadała naj poprzednie Mini­
sterstwo. Po szczegółowych oświadczeniach 
P. Ministra co do tajnego związku „Omla- 
dina“ i t. d., i gdy nadto Minister potwier­
dził, że w Tryeście i Gorycyi rzeczywiście 
przez kilka dni rozrzucano odezwy irreden- 
tyst.yczne, które jednak pochodziły z zagra 
nicy, komisya 12 głosami przeciw 6 uchwa­
liła wniosek deputowanego Fuchsa, aby roz­
porządzenie wyjątkowe dla Pragi i okolicy 
przyjąć do wiadomości. Przeciw temu głoso­
wali : Pacak. Herold , Fanderlik , Bareuther, 
Klaic i Alfred Coronini. Deputowany Herold 
zgłosił wotum mniejszości.

P r a g a , 30 listopada. We wczoraj­
szych wyborach ściślejszych do Rady miej­
skiej wybrani zostań czterej Młodoczesi. 
Rada składać się będzie zatem z 48 staro- 
czechów i 38 młodoczechów.

Berlin, 30 listopada. W parlamencie 
wyraził prezydent, wśród powszechnych o- 
klasków najgłębsze oburzenie z powodu za­
mierzonego zamachu na cesarza.

Reichsanzciger donosi: Cesarzowa przy­
była wczoraj do Berlina i oddała hr. Capri- 
yiemu wizytę.

Rzym, 30 listopada. Według nieza- 
twierdzonej jeszcze listy nowego gabinetu, 
Zanardelii objąć ma obok przewodnictwa 
także tekę spraw wewnętrznych; Saracco 
tekę spraw zewnętrznych, Sonnino zostać ma 
kanclerzem skarbu, Vacchelli ministrem fi­
nansów.

Rzym, 30 listopada. Agencya Stefanie- 
go donosi z Rio de Janeiro , że wódz floty 
powstańczej , admirał de Mallo, opuścił z 
kilku okrętami swej floty port w Rio i od­
płynął w niewiadomym kierunku. Sądzą, że 
udał się na południe.

R zym , 30 listopada. Pociąg osobowy, 
który wyszedł w nocy z Medyolanu do We­
necji, uderzył pod Limito koło Medyolanu 
na pociąg towarowy. Według dotychczaso­
wych doniesień 35 osób straciło życie, 15 
jest rannych.

Marsylia, 30 listopada. Przy sposobno­
ści rewizyi w mieszkaniu pewnego podejrza­
nego indywiduum, odkryto tunel, długości 
20 metrów, w którym ukryty był proch roz­
sadzający i inne materyały, przeznaczone do 
sporządzenia dynamitu. Aresztowano trzech 
anarchistów.

P a ry ż , 30 listopada. Carnot zapropo­
nował Spullerowi misyę utworzenia gabinetu.

Paryż, 30 listopada. Dziennik La Co- 
carde przynosi sensacyjną wiadomość, iż am ­
basador rossyjski br Mohrenheim miał o- 
świadezyć, że nie pozostanie w Paryżu, je ­
żeli prezesem gabinetu bęzie mianowany 
znany z nieprzychylnego usposobienia dla 
Rossyi p. Spuller.

Paryż, 30 listopada. (Tel.prgw.) Spuller 
podjął się misyi utworzenia nowego gabi­
netu.

O rlean  30 listopada. Dotychczasowe 
badania w sprawie odkrycia nadawcy zna­
nych przesyłek z piekielną maszyną, przezna­
czonych dla cesarza niemieckiego i dla kan­
clerza hr. Oapriviego, nie przyniosły pożą­
danego rezultatu. Pewne wskazówki każą 
wnosić, iż nadawcami przesyłek byli cudzo­
ziemcy, którzy w przejeździe z Londynu za­
bawili tylko krótki czas w Orleanie. Prawdo­
podobnie byli to zbrodniarze międzynaro­
dowi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 29 listopada. 1892 r. godz. 2, 

minut — , Akcye kredytowe 348*15, Alp 
Tow. górnicze 45 25, Węgierskie akcye kre­
dytowe 419 — , Akcye anglo - austryackie 
153-60. Akcye banku Union 2-55 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216*— , Akcye kolei 
Północnej 288'— , Akcye kolei Południowej 
1( 6*50. Losy tureckie 49 85. Akcye kolei pań­
stwowej 308 35, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 261'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-—, Wiedeńskie, losy 
komunalne 1 7 4 —, Akcje tytoniowe 199 75, 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 96 '—. 
Akcye kolei Elbetal 204 7ó, Akcye banku dla 
krajów koronnych 252 35, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 85, Akcye banku związko­
wego 123 75, Rubel papierowy 1*31*— , Wę­
gierska renta papierowa 9440. Usposobię 
nie silne

Telegramy zbożow e z d. 29 listopada 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 15'90 do 16'— zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 749  do 7 51 zł. B e r l i n  ■ 
pszenica (na list .-grudzień) 143-50 do —*— zł , 
żyto — •— do — *— zł:, spirytus 32 20 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 42-80 fr.

Odpowiedziały Redaktor: Adam Kreekowleakl.
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Ruch pociągów kolejowych.

ważny ed 1. czerwca 1893'r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i
kprzyohodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
W rosław ia,W iednia)

pospieszne | osobowe odnhodzą:
Do Krakowa, (Wiednia,

pospieszne |  osobowe

3-08 6*01 9-36 6-36 941 W rocławia, B erlina1 3*01 I0"4t 5-26 1 1 1 1 7-36
Z W arszawy . . . — 601 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 1041 ji5-26 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. T a r­
od */, do włącznieł1/,) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — —

Z Muszyny - Krynicy i
9-41

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tirnów (tylkoChabówki p. Tarnów -- — — —

7-36Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

od */, do wiąu uie nl/,) 
Do Muszyny - Krynicy

— — — —

Rzeszów ( tylko od
601

przez Tarnów — — 5-26 — —
“ /, do włącznie 15/,) — — — — Do Muszyny - Krynioy

8-01Z SM uszyny-tryniey p.
9-oe

przez Stryj . — — — —
S t r y j ..................... -- — 108 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —
brzega ...................... — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­
2*48

dów (z dw. głównego) 6-44 3-21 10-16 11-11 —
dów (na dw. główny) 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3-32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5'55 — De Suezawy . . . 636 — 1036 3-31 10-56

Z Suezawy . . . . 1011 — 7-59 1251 711 Do Buozacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 1011 — 7-59 ___ — licz ........................... — — ___ 331 —
Z Radowiee . . . 1011 — 7-59 — 711 Do HusiatyLa przez Ha­

10-56Z Berhomethu ». S. i licz ........................... 6'3(i — ___ —
Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-56Z Newosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . .  
Do Ńowosielicy . .

— — 10-36 —
Ze Słobody rnngurskiej 6*36 — ___ — —

kopalni . . . . 1011 — ___ ___ 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — — —

licz ........................... |I01! — 7-59 — — Do Radowiee . . . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buezaeza przez Ha- 

l i e z .......................... _ 12-51
Do Kimpolunga 
Do Sokala . . . .

6*36 —
9-56

3-31
7-21 ___

Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun-

Miszkelca, Szerencsa kńesa, Szerencsa, Mi­
M unkśesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-01 —
s t r y j ) ..................... — — 9 06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S ryj ' . . . . . — — 10-26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . — — 10.26 — —
sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . — — 341 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W  biurze informacyjuprn c. k. austr- kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29). ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaokieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
aa o. k. austryackich kolejach państwowych, y  ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
waeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice ptufesora Borysiekie- i 
wieża w Gracu po kilkuletniej praktyce specyalnej, I 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 1 
ulicy Wałowej 1. 7. od godziny 10—12 przed i od 

3—5 po południu, I. piętro. 1143 
Dla biednych bezpłatnie.

-mm r y
pięciu liczb

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym J 
lwowskim dnia 29 listopada 1893.
1 5  —  8 9  —  8 4  —  4  —  2 0

Następne ciągnienia odbędą się dnia 13 
i 27 grudnia 1893.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

Od Ekspedycji.
Do dzisiejszego nakładu dołącza się 

dla prenumeratorów pocztowych cennik 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie.

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 30  listopada 1893.

Hotel Zorża.
PP . A. Gorayski z Moderówki, J . hr. W o- 

dzicka i  Olejowa, M. Tustanowski z Oskrzesinieu, 
Z. W iszniewski i  Pntiatynieo, W. dr Kutrzeba * 
Jordanowa, A. k i. Sos z Radek, E . Popiel z Z ale­
szczyk.

Hotel Im perial.
PP. W. hr. Reyowa z Psar, R. hr. Drohojowskl 

z Krukienic, F . hr. Prószyński z Roisyi, J . G rabiń­
ski z Żółkwi, E. Pawlikowski ze Siedlisk, H. br. 
Sallsgar s W iednia.

Hotel Europejski.
PP. M. Lewandowski i R. Lewandowski z 

Reklińca, J . Pressen z M ilatyna, K. Bussicyński z 
Podola ross , S Reich z B ały, S. Salamon i H. 
Salamon z Tłumacza, B. R apaporl z Czerniowiee.

Hotel M»trepole
PP . W. Pilozek z Jabłonicy, U . Ptskozub z 

Kołomyi, S. Dombrowski z Ostrowa, D. Bodenbaoh 
z Tarnopola, L. Lobocki ze Słobudki.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w  niedzielę 15 et- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

C snnil lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 80 listopada 1893.

l.JA k cye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

3 . L ist . za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ p 5 pro. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4Ł/a pr- los. w 50 1. 
Banku kraj. 4x/ipr. w. a. los. w 51 L 

,  , 4  pre. w. a. ,  w 67 L
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a. 

L eszis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 L 
4ł/ipr. w. a. los. 56 1.

8 . L isty  dłużne za 100 zł. 
ftaL zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgl za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pra m. k. 
ftaL funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5pr .  w. a. 
Komunalne Banku kraj- 5% n. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kT. 41/, pr. w. a. . .

mm m 4 » " '
,  ,  -  4®/0 koronowej
s Losy miasta Krakowa .

» Stanisławowa

8. H o io ty .
Dukat cesarski...........................
Napoleondor . . .
Półlmperyał * ......................
Bubel rosyjski srebrny . . .

a papierowy . . .
100 marek niemieekich . • .

płaca” iadanT 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et
215 -  218 -  
269 — S-,3 — 
j 80 — 390 — 

-  -  215 -

100 70 101 40

109 70
99 90

110 40
100 60

100 50 101 30
97 30 &8 -

98 30 99 -

98 — 98 70
98 — 98 7o
99 80 100 5

96 60 97 30
102 85 - .
102 25 _ _
105 — _ .
99 80 100 5-)
95 80 96 6'
96 - 96 7i
85 ~ 87 -
46 - — -

5 82 5 92
9 85 09 85

1 0 1 0 -------
1 30.— 1 3 3 -

30.50 1 82.2;
60 75 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 listopada 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądaj >

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . 97.80 *7.50
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 97.30 97 5(

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieo , 97. 5
kwieoień-pażdziernik . . . . .  97.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 144 50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145 25
„ „ 18H0 po 100 zł. 5 pr. . 160.50

n 1864 po 100 zł. . 107 25
„ 1864 po 50 zł. 197.25

Kenty Com. po 42 litr. austr. . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................158.75 157.r
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.60 117 80 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 96.20 96.40

•7.35 
97.35 

145 60 
145 75 
161 50 
198 25 
198 25

2. O bllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 104.50 105.50 

’. . . 109.75 110.75 

.’ 94 60 95 60

8 . A keye.

Bukowiny
G a i i e y i ...............................
Niższej Austryi • -
S ie d m io g ro d u ...........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

Bank Anglo aust. 200 zł. em it zł. .
Inst- kred. dla handlu po 160 zł. .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251.— 
Bank austro-węgierski a  600 zł.
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze . 95
Austr. Tow. źegl, par. dun. po 500 zł., mk. 386 
Kol. Cesarz. E lżbiety  po 200 zł. mk. . —. 
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) a 200 zł. . —.

. 153.75 153.15 
■ 341.25 342.25 
. 663.— 666 —

253.— 
995 — 999. -  

95 50 
3 9 0 .-

pJScą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2870.—> 23?0
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. . 261 -- 261 60 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w si 30 <.50 307.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 193.60 194 5o 
I koli węg. gaL a 200 zł. w srebrze . 203 — 203.50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rohjiozo-kredytowy Zakład dla 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złooie w 50 1. . . , . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . . .

3 pr.

122 -  124 -

„ „ 8 pr. emisya 1889
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181 6. pr. 

» n ,, „ * w 20 1. 7 pr.
„ n n h k w 36 1. 6 pr.

GaL Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ po4pr.w411.wyL
I, r, , f> „ » po 4V, pr. w
52 latach zw ro tn e ...........................

Banku kraj 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em iB yi.....................
Gal. banku hip. 5 nr. w 40 1. wyi. 
Jwnfcu aust. węg. 41/, pr. . . . .
W?g. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro.....................................
,  wyl. 4 '/, pr.

„ m » » w 41 1. wyl.
po 4 p r......................

98.40 
114.50 
114 60

101 .  -  
98.25 
98 25

99.90 
100. -

99.20 
115 10 
115.20

1 .... -  
•8 75 
98.75

100. —
101. -

100 50 
99.90

100.50
100.50

101.50 
100.30

101.50 
101.—

9 8 . -  98.25

5. O bllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . ------
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.25 100.25

po 100 zł. „ 1887 „ 9160 100 60
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr. .  ..................... ........
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

300JK >L Gal. Lwów-Czern.-Jas. e m i^ a  a 
zł- 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
{z r. 1806 . . 
i  r . 1872 . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r w sr. 
Węg. regulacja  Gisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy
inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k .............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. .
Keglewioha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 
Palnego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża auet. Tow. po 10 zł. .

.  „ weg. „ po 5 zł.
Funda^ya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w . ...........................
Raima po 40 zł. m. k ..........................
8 t. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożyoz. m. Stanisławowa (po 20 ił . a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

.  „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgratza po 20 i t .  a .  k . .

88. — 89.— 
95.S5 J 6.35

1*5.40 108 40 
142 -  1 U 4 0

197.— 1 PS. 
56.— 58 — 

188 — IłO. -

26.20 
24.25 
59.— 
55 50 
18.35 
13.89

26 35 
25.85 
69 — 
56 50 
19 15 
13 20

7 0 . -  71.- 
68.75 69 ; 5 
49.— - .

144— 1 4 7 .-  
6 9 -  7 8 . -  
46 — 47 — 
55 — 65 —

7. W eksle  (za 3 ssisiląee).

Augsburg na 100 w. p. n ........................ —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n.  ._ _
Hamburg za 190 marek w. p. n. —
Londyn za ft. set....................................... 124 45 124 80
Paryż za 100 Ir. ......................• 49.60 49.55

K i n  i l i t a
Dukat cesarski men............................. 5.94 — 5 96 —

ił pełnej w a g i ...............................5 .93 . _  5.95 _
K o r o n a .................................................  .__________ _
8 0 -fran k ó w k a .................................... ‘ 9 9 2 5  9.935
Rosyjski p ó ł im p e r y a l ...................... —.------------
T alar zw iązkow y................................— —  .—.—
Srebro............................................. —

S K l f l l M J S r i  K  ■ «  S E  WĘ B B  W  W .

Licytacye.
L. 6264 [7549 1— S]

Dnia 29 gradnia 1893 o godzinie 10 
rano odbywać się będzie w tutejszym sądzie 
obwodowym w biurze Nr. 40 egzekucyjna 
sprzedaż realności 162 i 227/320 położonych 
Jaśle, objętych wyk. hip. 1. 162 i 227/820 
cetem zniesienia współwłasności tychże.

Cena wywołania 36000 zł.
Wadyum 3600 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Wiediger adwokat w Jaśle.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Jasło, 18 listopada 1893.

L. 9062 [7557 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa ochrony mniejszej 
własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 100 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
28 grudnia 1893 i dnia 23 stycznia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż 2/5 części realności objętej 
wyk. 1. 14 gminy Gliny małe Ignacego Bu­
lk a  własnych.

Cena wywołania 416 zł.
Wadyum 41 zł. 6 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, dnia 3 listopada 1893.

L. 12873 [7312 1 - 3 ] '
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie , 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia:
1) 8 raty z 1 października 1888 w 

kwocie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 paź­
dziernika 1888 do dnia zapłaty bieżącymi,

2) 9 raty z 1 kwietnia 1889 w kwocie i 
480 zł. z 8 pre. zwłoki od dnia 1 kwietnia 1
1889 do dnia zapłaty bieżącymi, 1

3) 10 raty od 1 października 1889 w j 
kwocie 480 zł, z 8 pre. zwoki od 1 pażdzier-1 
nika 1889 do dnia zapłaty bieżącymi,

4) 11 raty od 1 kwietnia 1890 w kwo- , 
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia j
1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

5) 12 raty od 1 października 1890 w 
kwocie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od dnia 1 
października 1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

6) 13 raty od 1 kwietnia 1891 w kwo­
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia
1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

1 7) 14 raty od 1 października 1891 w

kwocie 480 zł. z 8 pre zwłoki od 1 paź­
dziernika 1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

8) 15 raty od 1 kwietnia 1892 w kwo­
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia
1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

9) 16 raty od 1 października 1892 w 
kwocie 480 zł z 8 pro. zwłoki od 1 paź­
dziernika 1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

10) 17 raty od 1 kwietnia 1893 w 
kwocie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwie-
1893 do dnia zapłaty bieżącymi, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przymusowa dóbr 
Kolińce) zadnie objętych, wyk. hip. 1. 412 
Stanisława Bykowskiego własnych, w dwóch 
term inach a to dnia 12 stycznia 1894 i 
dnia 9 lutego 1894 każdym razem o godz. 
10 przed południem w biurze III. sądu tu­
tejszego.

Wadyum wynosi 1500 zł. wa.
Resztę warunkówPi wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądu tut.
Niewiadomym wierzycielom ustanowio­

no kuratora w osobie adw. dr. Katzenellen- 
bogena, z zastępstwem adw. dr. Lorscha.

Stanisławów, 7 października 1893.

L. 6237 [7515 1— 8]
G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
M ichała Brudniaka w kwocie 20 zł. 73 ct.

z pn. odbędzie ab  dnia 11 stycznia i 1- 
lutego 1894 każdym razem o; godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności w Brzo­
zie królewskiej położonej, wedle lwh. 1013 
gminy Brzoza królewska nieletniego dłużnika 
Tomasza Króla własnej.

Cena wywołania wynosi 220 zł.
Wadyum zaś 22 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
Leżajsk, d. 14 października 1893.

L. 8188 ' [7517 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Leona Lachola w kwocie 150 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 11 stycznia i 15 lutego 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 288 
w Woli Zarzyckiej położonej, wedle lwh 18 
gminy Wola Zarzycka dłużnika Jana Flisa 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1260 zł.
Wadyum zaś 126 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądowej registraturze.
Leżajsk, d. 19 października 1893.



L. 4169 [7460 3— 8]
W dniach 16 stycznia i 19 lutego 1894 

o godzinie 10 rano na zaspokojenie preten- 
syi Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna 
pomoc" w Makowie 150 zł. odbędzie się w 
tut. Sadzie egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 9209 w całości Józefa Mazura lwh. 
2137] w Zawoji Salamona Brtilla w 2/3 a 
Józefa Mazura w 1/3 części własnych.

Cena wywołania 844 zł. 52 ct.
Wadyum 85 zł.
Wyciąg hipoteczny, i warunki licyta­

cyjne są do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, 14 września 1893.

L. 7827 [7830 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy m iejs.delegowany 

w Nowym Sączu zawiadamia, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Linkera przeciw Mi­
kołajowi Poręmbie pto 70 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu­
bliczna sprzedaż ciała hipotecznego whl. 74 
gminy Piątkowa objętego, Józefy lo  Kwo- 
lewskiej 2o Tarsińskiej, Zdzisława Kwolew- 
skiego, Adama Kwolewskego, Juliana Kwo- 
lewskiego i Karoliny Kwolewskiej, własnego, 
w dniu 16 stycznia 1893 o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 31 zł. wa.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco 

wania sprzedać się mającego ciała h ip o t, 
tudzież resztę warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 80 września 1893.

L. 12624 [7484 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 40 zł. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zalicz 
kowego w Kałuszu w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 721 i 912 gminy kat. 
Nowica objętej, dłużników Semania Michaj- 
luk i Iwana Romanów własnej, w dwóch ter­
minach, mianowicie dnia 17 stycznia 1894 
i dnia 21 lutego 1894 każdym razem o 10 
godzinie przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W itthie z Kałusza.

Wadyum wynosi 107118 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, d. 31 października 1893.

L. 50489 [7323 3—8]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej, Jakóba Madfesa przeciw ks. 
Andrzejowi Obrisków celem zaspokojenia 
sumy 800 zl. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż zahipotekowanych na 
rzecz dłużnika w stanie biernym realności 
lk. 461V* we Lwowie sum 12000 zł. i 6000 
zł. z pn. a to w dniach 21 stycznia 1894 
i 15 lutego 1894 o godzinie 10 rano w tus. 
sali rozpraw, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko za cenę wywołania 18000 zł. 
lub powyżej takowej, na drugim zaś i po 
niższej cenie nastąpi, za złożeniem wadyum 
w kwocie 1800 zł. a wrazie niedotrzymania 
warunków licytacyjnych, które w tus. regi­
straturze przejrzeć można odbędzie się relicy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy.

Wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 26 sierpnia 1893 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza lub dalsze w 
tej sprawie zapadłe z] jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły zawiadamia się do 
rąk ustanowionego kuratora adw. dr. Stefana 
Fedaka, którego substytutem adw. dr. K. 
Lewicki mianowany zostaje i przez edykta.

Lwów, dnia 4 listopada 1893.

L. 6206 .[7418 3 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej, wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Jadwigi lo Szwe- 
dowej 2o Bakowej w sumie 100 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 17 stycznia i 1894 i 17 
lutego 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż pod 
Nk. 86 w Pewli Stemieńskiej wh. 159, 165, 
218, 221, 222 i 223 księgi gr. tejże gminy 
dłużników nieobjętej masy spadkowej Jana 
Szweda i innych własnej.

Cena wywołania 357 zł.
Wadyum 36 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
stratrze sądowej.

Ślemień, 30 marca 1893.

waną pretensya pokrywająca, sprzedaż 1/4 
ciała hip. 1. wyk. hipot. 1130 zaniechaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł. 
respective 125 zł.

Wadyum wynosi 30 zł respectiye 12 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony c. k. notaryusz p. Julian 
Celewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tus. registraturze

Uhnów, 25 września 1893.

L. 21721 7486 [ 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnopolu podaje do wiadomości, że na 
zaspokojeni pretensyi Eerscha Weissbroda 
w kwocie 66 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 14 grudnia 1893 i 25 
stycznia 1894 zawsze o 10 godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż ciała hipot. whl. 86 
gminy Hładki i połowy ciała hipotecznego 
whl. 84 tejże gminy objętego, a dłużnika 
Michała Chomy vel Chomów własnego.

Cena wywołania wynosi 10 zł. i 35 zł.
Wadyum 1 zł. i 3 zł 50 et.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków w tusądowej registraturze 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol, 22 października 1893.

L. 13553 [7399 3 - 3 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi; w kwocie 140 
zł. w. a. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dnioch 24 stycznia 1894 i dnia 28 lutego 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya a) realności lwh. 5 
w księdze grunt. Siedleszczany na Józefa i 
Maryannę Stępniów zapisanej b) i realności 
lwh. 137 tej samej gminy Piotra Roga 
własnej.

Cena wywołania dla realności a) 120 
zł. dla realności b) 80 zł.

Wadyum realności a) 12 zł. realności
b) 8 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. adw. dr. Samuela W in­
klera w Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 27 października 1893

L. 8661 [7378 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 21 zł. 53 ct. z pn. przymuso­
wa sprzedaż realności 1. wyk. hip. 1132 i 
1/4 części ciała wyk. hip. 1. 1130 ks. grunt, 
gminy katastr. Uhnów-Zastawie objętej, dłu 
żniczki Anastazyi Reszetyło własnej, w tut. 
c. k. Sądzie w drodze publicznej licytacyi 
tta rzecz Elkune Horoszowskiego dnia 23 
stycznia i dnia 22 lutego 1894 każdym ra- 
rem o godzinie 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie z tern, że skoro ze sprzedaży ciała 
hip. 1. 1182 uzyskaną, będzie cena egzekwo-

tiaseta Lwowska ar. 27 4 i

L. 9941 [7513 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
63 zł. 3 ct. odbędzie się w ck. sądzie powia­
towym w Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1 198 ks. gr. gm. kat 
Swidowa objętej, na Semania Łechniaka za­
pisanej realności objętej wyk. hip. 1. 197 
tejże gminy na Semania, Onufrego i Maryę 
Leehni altów zapisanej VI ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 392 ks. gr. dla gminy Swidowa 
Jana Załuckiego własnego, i VI ciała hipot. 
whl. 101 tejże księgi objętego, Jeny Ochs- 
horn własnego, dnia 30 listopada 1893 za 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 11 sty 
cznie 1894 naw et poniżej takowej, zawsze
0 godzinie 10 rano

Cena wywołania 1050 zł
Wadyum 105 zł
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowef registraturze.

O tern uwiadamia się nieznanych z 
życia pobytu wierzycieli i wszystkichi* któ­
rzyby po dniu 17 stycznia 1893 jako dniu 
wydania wyciągu hipoteczego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź doręczoną nie zestała 
niniejszym edyktem tudzież do rąk ustano- 
wiowego dla nich kuratora adw dr. Lewan 
dowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 28 sierpnia 1893.

L. 10709 [7498 3 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem, iż rozpisuje na dniu 11 grudnia 
1893 i dniu 11 stycznia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętej wykazem hipotecznym 1. 
227 gminy kat. Wojsławice dłużnika An- 
drucńa Torby własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Roni Austerowej w kwocie 100 
zł z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
j kowa sprzedać s':ę mającej majętności w ilo­

ści 1182 zł.
Wadyum zaś 118 zł. 20 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

te majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej ceny tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego sądu.

doi* 1 grudnia 1893.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Pawłowski. 

Sokal, 28 lipca 1893.

4877 _ [7495 3 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 88 zł. a. 
w. z pn. egzeuucyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 86 księgi gruntowej gminy Kra­
sne objętej, dłużnika Romana Orszulaka 
własnej i w tym celu rozpisuje się dwa ter- 
mina licytacyjne, w dniu 19 grudnia 1893 

w dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie 
rano w sądzie odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 552 zł.

Zakład wynosi 55 zł. 20 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania, mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 23 lipea 1893.

5007 [7494 3—3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 90 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 79 w Sieniawie powiecie sądowym 
Sieniawskim w starostwie Jarosławskiem po­
łożonej dłużników Herscha Domimtza nieo­
bjętej masy spadkowej Frećdy Dominitz wła­
snej wyk. hip. 1. 63 ks grunt, gminy S ie­
niawa objętej w dniu 19 grudnia 1893 i w 
dniu 2-3 stycznia 1894 o 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 570.

Zakład wynosi 57 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 25 lipca 1893.

L. 12426 [7511 2— 3]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzns 

czył w celu wydobycia rozmaitych kosztów 
sporu i egzekucyi przymusowy jawny prze­
targ należącychdo dłużnika Matwija Hrycajów 
2/12 części ciała hipotecznego pod 1. 251 
wykazu gm. kat. Czechy, 2/6 części ciała 
hipotecznego pod 1. 252 i 2/12 części ciała 
hipotecznego pod 1. 422 wykazu ks. gr. gm. 
kat. Czechy na 242 zł. 50®/s ct. ocenionych 
na dniu 22 grudnia 1893 i 24 stycznia 1894 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 24 zł. 26 ct. wa 
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą ed ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Byka w Brodach.

Brody, dnia 9 listopada 1893.

stycznia 1894 zawsze o 10 godzinie egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Ołeksy 
Peryka wyk. hip. 244 w 1/2 wyk. hi. 212 
w 1/4 części objętej w Libot-horze położonej.

Cena wywołania 309 zł.
Wadyum 30 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych] przej- 
można w aktach ts. registratury.
Skole, dnia 15 grudnia 1893.

rzeć

L. 5006 [7493 3—3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 80 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjną sprzednż 4/8 części 
realności dłużnika M attf Wasserkrug własnej 
wyk. hip. 1. 423 księgi gruntowej gminy 
Sieniawa objętej w dniu 19 grudnia 1893 i 
w dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie ra ­
no w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 110 zł. w. a.

Zakład wynosi 11 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 24 lipca 1893.

[7553 1— 3] 
Doliaie po- 

zaspokojenia 
80 ct. w. a.

L. 8890
C. k. Sąd powiatowy 

daje do wiadomości, że celem 
wierzytelności w kwocie 50 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 11 grudnia 1 
dnia 22 stycznia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 prted  południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licjtacyę realności pod 1. 88 
w Suchodole położonej a w. h. 1. 245 tejże 
gminy objętej, dłużniczki Beili] z Kaufma- 
nów Lustig własnej.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, dnia 15 października 1893.

L. 10821 2 [7560 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz isathana Arona Wolfa 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej whl. 
32 gminy Biegonice Norberta i Maryi Sta- 
tulewiczów własnej, na dniu 14 grudnia 1893 
i 17 stycznia 1894 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 6630 zł.
Wadyum 1660 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 27 października 1893.

6562 [7496 2 - 3 ]
Sieniawski ck. Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie w zabudowaniu sądowem celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa zali 
czkowego w Sieniawie w kwocie 100 zł. wa. 
z pn. ponowną egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności pod lk 130 w Manasterzu powiecie j 
sądowym Sieniawskim położonej, dłużnika

L. 24177 [7551 1— 3]
C. k. miejs. deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza że w biurze IV. tutejszego 
sądu przeprowadzać będzie publicznie przy­
musową sprzedaż realności w Siemakowcach 
położonych, a to całej wedle wykazu hipot. 
292 tejże gminy i połowy wykazu 291 d łu ­
żników a to pierwszej Petra Majbutiiaka, 
zaś drugiej Nykoły Juziuka Iwana własnych 
na zaspokojenie pretensyi Cirli Tindel, Feigi 
Herm an i tow. kwocie 433 zł. 50 ct z pn. 
w dniach 22 grudnia 1893 i 22 stycznia 
1894 zawsze o godz 10 rano.

Wadyum wynosi pierwszej realności 
| 24 zł. zaś połowy drugiej realności 62 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut.

Michała Kłaka własnej, wyk hip. 1. 121 j  registraturze przejrzeć 
ks. grunt gminy Manasterz objętej, w dniu j Dla wierzycieli, którzyby na realności 
19 g r u d n ia  1893 i w dniu 23 stycznia 1894 sprzedać się mającej po dniu 22 pażdzier-
0 10 godzinie rano w drodze, publicznego j nika i 893 prawa rzeczowe nabyli, dla wie- 
przetargu. i rzycieli hipotecznych z życia i miejsca po-

Cenę wywołania stanowi wartość sza- bytu nieznanych dla niewiadomych ich pra- 
cunkowa 410 zł. 50 ct. wonastępców lub spadkobierców, w ogóle

Zakład wynosi 41 zł. 50 et. | dla tych którymby uchwała licytacyę do-
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny , zwalająca, lub dalsze uchwały licytacyi, re-

1 protokół oszacowania mają być przejrzane . licytacyi, likwidacyi, ekstrykacyi i ekstrady-
w tus. registraturze.

Sieniawa, 8 września 1893.

L. 6709 [7497 2 - 3 ]
Sieniawski ck. Sąd powiatowy przedsię- j potrzebne informaćye udzieliły,

yi dotyczące wcale lub wcześnie doręczone 
być nie mogły ustanowiono kuratorem adw  
dr. Milgrona ze zastępstwem dr. Schustera. 

Osoby te wzywa sąd, aby| kuratorowi
do obrony

swych praw potrzebne kroki poczyniły i 
sąd o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 28 października 1893.

weźmie w zabudowaniu sądowem celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Sieniawie w kwocie 80 zł. wa. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod
1. 322 w Pawłowy powiecie sądowym Sieniaw- 1 L. 9063 [7558 1— 3]
skim w Starostwie Jarosławskim położonej, j o. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje
dłużnika Jana Lachawiec własnej, wh 1. 43 ' do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-
i 44 ks. gr. gm. Pawłowa objętej, w dniu ' rzytelności Towarzystwa ochrony mniejszej
19 grudnia 1893 i w dniu 23 stycznia 1894 własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 100 
o 10 rano w drodze publicznego przetargu. ; zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j 23 grudnia 1893 i dnia 22 stycznia 1894
cunkowa 365 zł.

Wadyum wynosi 36 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 10 września 1893.

L. 1934 [7492 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Bandurowicza w kwoeie 60 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 20 grudnia 1893 i dnia 25

każdym razem o godz. 10 rano, sprzedaż real­
ności objętej wyk 1. 117 gminy Kębłów 
Antoniego Rasia własnej.

Cena wywołania 995 zł.
Wadyum 99 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

i akt oszacowania przejrzeć można w reg i­
straturze.

Mielec, dnia 3 listopada 1893.
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Konkursa.
L. 24129 [7519 8 8]

Celem nadania opróżnianej posady sta­
łego tercyana przy ck gimnazyum w Sam­
borze ogłasza niniejszem ck. krajowa Rada 
szkolna konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końca grudnia 1893

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 250 zł., dodatek 
aktywalny 62 zł 50 et. i wolue mieszkania 
w budynku szkolnym ; połączone zaś są z 
nią wszelkie obowiązki zwykłego stróża do­
mowego, jako to : rąbanie i noszenie drze­
wa , pałanie w piecach utrzymywanie czy­
stości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, zamiatanie śniegu i b ło ta , noszenie 
wody, obsługa lokalności szkolnych i kan­
celaryjnych, bibliotek i gabinetów itp.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać znajomość języka p lskiego w słowie 
i p iśm ie, tudzież udowodnić świadectwem 
ck. lekarza rządowego potrzebne do pełnie­
nia obowiązków tercyana uzdolnienie fizy­
czne, zaś świadectwem moralności wysta- 
wionem przez właściwą władzę, swa niena­
ganne zachowania się pod względem moral­
nym i politycznym, jeśli nie znajdują się w 
służbie publicznej.

Zarazem winni kandydaci udowodnić 
wiek swój metryką urodzenia i wykazać stan 
i obecne zatrudnienie.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do ck. krajowej Rady szkolnej 
na ręce Dyrekcyi ek. gimnazyum w Sambo­
rze, a jeżeli kompetujący pozostaje w słu ­
żbie publicznej za pośrednictwem przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. nr 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni podofi­
cerowie c. i k. arm ii, posiadający wymaga 
ną wyżej kw&lifikacyę i zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat uprawniający ich do ubie 
gania się o stałą posadę w służbie cy­
wilnej

W braku zaś takich kandydatów mogą 
być dopiero uwzględnieni także inni ukwa- 
lifikowani kompetenci

Lwów, dnia 17 listopada 1893.

L. 2829/pr. [7506 8 - 3 ]
Przy Sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25 prc. od tejże płacy i umun 
durowamem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. 
wnieść należy do 10 stycznia 1894 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

W Nowym Sączu, 22 listopada 1893.

L. 7331 [7563 1 - 3 ]
Concurs.

Beim Magistrale der Stadt Biała 
(Galizien) gelangt die Stelle eines Con- 
ceptsbeamten zur Besetzung.

Mit diecser Stelle ist ein Jahres- 
gebalt von 800 fl. ó. W., .ine Perso- 
naUalage vou 200 fl ó, W , der An- 
spruch aul' fu uf zebuproeentige Quin- 
quenalzulagen u ud Pensionsf&lugkeit 
nach dem furhier.stadtisuhe Beamte gel- 
tenden Peusionsuormale verbunden.

Die Anstellung erfolgt zanaehst 
auf ein Jahr provisoriscfl und hierauf
bei zufriedenstelłender Dienstleistung 
definitiv.

Bewerber um dtesen Posten mus- 
sen der deutscheu und polnischen Spra- 
cbe uiacktig seia u ud mindestens eiue 
Mittelschule absolvirt haben

Absolvirte Junsten, welche sich 
mit Zeugutsaen iiber die abgelegten 
drei Staatspriifuugeu ausweisen kónnen, 
erhaiten den Vorzug.

Die mit Zeuguisseu iiber Sehul- 
bildung und bisherige Verweudung 
rerseheneu gestempeiten Gresuche sind 
bia langateus 20 Dezember 1. J. nier- 
amts zu uberreicflen

M ag istra t.
Biała, am 26 November 1893.

Der Biirgermeister.

L 1114 [7564 1—3]
Przy gminie miasteczka Uhnów 

jest do obsadzenia posada lekarza miej­
skiego z plaoa roczny 350 zł.

Podani;. uależyeie dokumentami 
poparte należy wnieść do zwierzchności 
gminnej w ciągu dni 10 licząc od 
dnia ogłoszenia.

TJhuów, 28 listopada 1893.
Paweł Kukiz, burmistrz.

[7555 1—3]
Delatyński c. k Sąd powiatowy przyj 

mie zaraz dwóch rutynowanych pisarzy. 
Płaca miesięczna na 25 zł 
Delatyn, 27 listopada 1893.

L. 15580 [7567]
Dwie posady radców sądu krajowego 

przy sądzie krajowym we Lwowie z pobo 
rami VII. klasy rangi są do obsadzenia

Ubiegający się o te, ewentualnie o 
taką posadę przy innym sądzie kolegialnym 
Galieyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze przepisanej najd..lej do 
20 g:udnia 1893 do Prezydyum sądu kra­
jowego we Lwowie.

vVe Lwowie, 28 listopada 1893.

L. 8264 ~~ [7542 1 3]
W myśl ustawy z dnia 2 lutego 1891 

1. 17 dz. ust. i rozp. kraj. ogłaszamy kon­
kurs na dwie posady lekarzy okręgowych 
w tutejszym powiecie, a to jednego dla o- 
kręgu sanitarnego w Rożniatowie a drugiego 
dla okręgu sanitarnego w Wełdzirzu, które 
to okręgi sanitarne niezwłocznie utworzone 
być mają.

Okręg w Rożniatowie obejmować bę­
dzie 15 gmin z ludnością 20981 na obsza­
rze 541 kl. kwadr, z siedzibą lekarza okrę­
gowego w Rożniatowie, gdzie jest apteka 
publiczna.

Okręg w Wełdzirzu obejmować będzie 
18 gmin o ludności 15857 obszaru 935 35 
kim. kwadr, z siedzibą lekarza okręgowego 
w Wełdzirzu, gdzie nie ma apteki publicz­
nej i dlatego lekarz okręgowy będzie m iał 
obowiązek utrzymywania apteki domowe;.

Pensya roczna każdego z tycb leka­
rzy okręgowych wynosić będzie 700 zł wa 

Ryczałt zaś na podróże służbowe 400 
zł. w. a rocznie.

Na razie nadane będą te posady tym­
czasowo na jeden rok, po upływie którego 
nastąpi stabilizacja jeżeli kandydat wymo­
gom służbowym odpowie.

Zapraszamy zatem panów doktorów 
medycyny z praktyką najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, mająeycn chęć obięeia 
jednej z tych posad, ażeby podania kompe­
tencyjne, należycie udokumentowane wedle 
wymogów §. 7 ustawy z dnia 2 luteg 1891 
1, 17 Dz. ust. i rozp kraj. i rozporządzenia 
wykonawczego z dnia 31 grudnia 1891 1. 
82 Dz. ust i rozp. kraj wnieśli najdalej 
do dnia 25 grudnia 1893 do kancelaryt pod­
pisanego Wydziału powiatowego, w których 
to podaniach należy wyraźnie oświadczyć, 
czy kandydat kompetuje o którąkolwiek z 
tycb dwóch posad, czy też tylko jednę 
z nich

Wydział Rady powiatowej 
w Dolinie, 23 listopada 1893.

Upadłości.
L. 18600 [7536 2 - 8 ]

Projekt rozdziału masy konkursowej 
Stanisława Fogelmauc przedłożony mogą 
przejrzeć lub odpisać wierzyciele konkursowi 
u kom istrza konkursowego lub też u za­
rządcy masy p. adw dr. Staneckieg . Możliwe 
zarzuty przeciw temu projektowi mają być 
wniesione ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego do 12 grudnia 1893

Celem przeprowadzenia rozprawy z po­
wodu ewentualnych zarzutów wyznacza się 
termin na dzień 22 grudni- 1893 od godz. 
10 przed połud.

Kałusz, 25 listopada 1893

8zeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
r był wytoczony

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
| swymi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
• ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 

zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usii ;-ane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl  ̂ 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów. dnia 23 listopada 1893.

[7541 2 - 4 ]
Oznajmiam niniejszem, że na mocy 

uchwały wydziału wierzycieli odbędzie się 
w handlu przy p l a c u  M a r y a c k i m  6 
w dniach 1 i 4 g r u d n i a  1893 tudzież 
w dniach 14 i 15 grudnia 1893, każdocze- 
śnie o godzinie 10 rano p u b l i c z n a  1 i- 
c y t a c y a  f u t e r  i w y r o b ó w  f u t r z a ­
n y c h  do masy konkursowej E r n e s t y n y  
J  o 11 e s należących, z tem, iż na pierwszych 
te,minach licytacyjnych przedmioty te za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś na dru 
gich terminach takowe i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedane zostaną

Lwów, dnia 28 listopada 1893,
Dr. Witołd Święcicki zawiadowca masy

L. 35/k. k ~~ [7548]
W konkursie Wigdora Spinnera proto­

kołowanego handlarza zbożem w Tarnowie 
wyznacza komisarz konkursowy,

a) do powzięcia uchwały ogółu wie­
rzycieli konkursowych w przedmiocie pro 
ponowanego przez Wydział, pozbycia Regi­
nie Goldmann z wolnej ręki należącej do 
masy konkursowej połowy realności w Tar­
nowie na Zawału pod nk 94 (przy ul, ogro- 
dowej) położonej wyk hip. 245 ks gr. gm. 
Tarnów objętej, tudzież w przedmiocie ustale­
nia honoraryum i wydatków zarządcy masy 
do 1.12804/93, 22687 i 22688/93 policzonych.

b) do wniesieni; przez wierzycieli hi 
potecznych zarzutów przeciw rachunkowi z 
zarządu połowąrealności pod a) do 1 22688/93 
przedłożonemu

c) do przesłuchania wierzycie'i kon­
kursowych i kryda, tryusza na rachunek pod
b) i na rachunki z zarządu masą ogólną do 
I. 12804 i 22687 przedłożone;

d) do oświadczenia się wierzycieli 
konkursowych i masalnych, czyli zgadzają 
się na zniesienie konkursu teimin na 15 
grudnia 1893 o godz. 9 rano w biurze nr. 
16 i wzywa na takowy interesowanych z 
tem dołożeniem, że wierzyciele niestawająey 
za zgadzających się na zniesienie konkursu u- 
ważani będą i że warunki pozbycia realności 
tudzież rachunki ad a) b) i e) przejrzeć 
można u komisarza konkursowego w biurze 
nr. 16,

Tarnów, dnia 19 listopada 1893.

Kuratele.
L. 14635 [7552 i 8]

Piotr Litwin z Kossowa uznany mar­
notraw cą; kuratorem ustanowiony Paweł 
Leśków z Kossowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 16 sierpnia 1893.

L. 2019

L. 57537 [7539 2 -  8]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz p. p., po­
łożony majątek Henryka Roseubuscha przed­
siębiorcy wyrobów galwanicznych we Lwo­
wie pod 1. 16 przy ul. Kopernika.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Sekretarzowi Rady dr, Misińskie- 
inn jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. aaw dr. Skowrońskiego, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich pre­
tensji, poczynili swe wnioski cc do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 20 grudnia 
1893 godz, 11 przed południem w tus. se­
nacie I.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensvą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 13 lu 
tego 1894 i podać ją na terminie na dzień 
21 lutego 1894 godzinę 11 przed połu­
dniem, w tus. seuacie I. wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw-

[7534 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do publicznej wiadomości, że Pawło 
Sypa starszy 7. Pohorylec uznany został m ar­
notrawcą a kuratorem ustanowiono Wasyla 
Kreta z Pohorylec.

C k Sąd powiatowy.
Gliniany, 28 marca 1893.

L. 5023 [7489 1 3]
Jakym Parnio z Znłokcia uznany m ar­

notrawcą, kuratorem dla niego miaaowany 
Wasyl Ohemyn w Załokciu.

0 k Sąd oowiatowy.
Podbuż, dni 20 października 1893.

u  11401 _ [74yi 1—3]
Jan  Skóra syn Jakóbu z Małej uzna 

ny marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Jana Piterę.

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 18 października 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
Zl. 53483 [7422]

Vom Lemberger k. k. Lsndes- ais Han- 
delsgerichte wird hiernit kundgemacht, dass 
ain 30 Octuber 1898 im Haudelsregister fur 
Einzelnlirmen die Firma „K. k. pnv. Spiri­
tus Ralfiuerie, Rum-, Liquer & Essig-Fabrik 
in L em berg , Julius Mikolasch* geloscht, 
dagegen im Handelsregister fur Gesellschafts- 
lirmeit die Firma: „K. k. priv. Spiritus Raf- 
ńuerie, Rum-, L iquer- & E ss ig -F ab rik  in

Lemberg Julius Mikolasch’s Nachfolger Ja- 
eob Sprecher & Corap.u eingetragen — und 
bei dieser ersichtiich gemaeht w urde:

1) dass die Gesellschafter Jacob Spre­
cher, Moriz Sprecher und Jesaj&s Jolle" 
Kaufieute in Lemberg wohuhaft sind;

2) dass die Firma mit Einwilligung 
des bisherigen Geschaftsiohabers „K k. 
priv Spiritus - Raffioerie , Rura -, liq u e r & 
Essig-Fabrik in Lemberg Julius Mikolasch's 
Nachfolger Jacob Sprecher & Comp.“ lau- 
tet und in Lemberg ihren Sitz bat;

3) dass diese H a n d e lsg ese llB ch sft am 
23 August 1893 b egu n n en  h a t. und

4) dasss die Gesellschaft vom Jacob 
Sprecher allein und Ton Moriz Sprecher 
und Jesajas Jolles collectiv wertreten und 
die Firma in der Art gezeiehnet wird, dass 
uuter der mit Stam piglia worgedruckten, 
oder Ton wem immer geschriehenen Firma: 
„K k priv Spiritus - Raffinerie, Rum-, Li- 
quer & Essig Fabrik in Lemberg Julius 
MikolaacłPs Nachfolger Jacob Sprecher & 
Comp.“ — Jacob Sprecher allein seinen 
Vor und Zunamen „Jacob Sprecher", Mo­
riz Sprechor und Jesajas Jolles dagegen 
collec.tiv ibre Vor - und Zunamen „Moriz 
Sprecher und Jesajas Jolles" fertigen 
werden.

Vom k. k. Landesg riehte.
Lemberg, am 11 November 1893.

L. 14703 [7449]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze ogłasza, że w rejestrze dla sto­
warzyszeń wpisano w wykazie firmy „Towa- 
warzystwo kredytowe dla handlui przemysłu 
w Staremmieśeie, stowarzyszeni* zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", iż stowarzysze­
nie na ogóluem zgromadzeniu członków z 
dnia 15 października 1893 wybrało w miej­
sce zmarłego Abiahama Lamma dyrektorem 
Israela Zeimera , właściciela realności w 
Staremmieśeie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Sambor, 11 listopada 1893.

L. 6245 ~  [7450]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla spółek handlowych firmy „Józef Studen­
cki i spólni handlarze nierogacizną w Ży­
wcu której używać będą Józef Studen­
cki, Tomasz Białek Jan Pantofliński i Ma­
teusz Urbański, zamieszkali w Żywcu , jako 
trudniący się w spółce handlem nie­
rogacizną

O k. Sąd obwodowy 
Wadowice, 4 listopada 1893.

15034 ~  l 7453 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie Sary Złoty Lewai przeciw Mojżeszo­
wi Lejbie Kristjampoller i innym o ustano­
wienie wspólnego zarządcy realności wyk. 
hip. 682 księgi gruntowej dla gminy Brody 
°bjgtej, zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Majera Herscha dw. im. 
Kristjampolera , iż celem doręczenia mu u- 
chwał w tej sprawie tak już wydanych jak 
i wydać się m ających, zamianowany został 
dla niego kuratorem dr Maurycy Braun, 
adwokat w B rodach , któremu do obrony 
praw swoich potrzebną inform ację udzielić 
lub in n eg o  zastępcę sądowi wskazać ma, 
inaczej nasfępstwa zaniedbania tego sam 
sobie przypisać będzie musiał.

G k. 8ąd powiatowy.
Brody, 30 września 1893.

1

L. 1847 [7472 1- 8]
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­

wiadamia Juliana Olszewskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż celem doręczenia 
temuż wyroku t s. z dnia 22 lutego 1898 
1. 853 w sprawie Zgromadzenia 0 0 . Karne- 
dułów w Bielanach przeciw niemu o zapła­
cenie 912 zł. z pn. ustanowił kuratora w 
osobie adwokata krajowego dr. Wilhelm® 
Dadleza, któremu wyrok wymieniony dorę­
czono.

Wzywa się przeto Juliana Olszewskie- 
g t , aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
potrzebnej informacyi, lub też innego zastę­
pcę sobie obrał i o tem Sąd zawiadomił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki z zanie­
dbania tego wynikłe własnej winie przypi­
sać będzie musiał

Liszki, 30 sierpnia 1893.

L. 8350 [7431 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie z®' 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyto 
Abrahama Leibę Altmana zwanego Fischler 
że przeciw niemu wniósł Majer Schwab 
pozew o zapłacenie kwoty 107 zł. w. a. ż', 
termin do rozprawy sumarycznej na daielJ 
15 stycznia 1894 wyznaczono i że dla nie#0 
kuratorem ad actuin p Burzyńskiego c.  ̂
notaryusza ustanowiono.

Wzywa go zatem ażeby się z ustań1!' 
wionym dla niego kuratorem porozumiał l°b 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Bursztyn, 23 października 1893.



L. 24.596

Księgi gruntowe.
7524 3— 3

C k wyższy Sąd krajowy we Gwowie podaje niniejszem do wiadomości, że w sku­
tek edyktu tutejszego z 9 sierpnia 1892 do 1. 18.068 otwarto nowe księgi gruntowe.

I dla majętności tabularnych:
------- położona

SJ
Majętność tabularna

w okręgu Sądu
u.op,

J

w gminie katastralnej powiatowego obwodo­
wego

1 Sokoliki Dom. 46 pag. 372 Sokoliki i Łuszczany Borynia
2 Łnszczany Dom. *6 pag. 374 Ui

3 Kniaziołuka Dom. 46 pag. 219 Kniaziołuka Dolina
4 Trościaniec Dom 85 pag. 227 Trościaniec

5
Perehińsko Dom. 4 pag 143, 

Dom. 124 pag. 191 i Dom. 
382 pag. 334

Perehińsko l.olin, 
Niagryn

Rożniatów
Dolina

6 Różanka niższa (nizna) Dom. 
304 pag. 102

Różanka niżna 
(niższa

7 Różanka wyższa (wyżną) Dom. 
304 pag. 98

Różanka wyższa 
(wyżną) $ a

8 Wołosiauka Dom. 304 psg 110 Wołosiauka 1 '
9 Ryków Dom. 19 pag. 417 rtyków o

10 Synowódzko niżne Dom. 275 
pag. 27, 316 Synowódzko niżne

CC
cc

11 Tyszownica Dom 275 pag. 341 Tyszowice i Mię 
dzybrodzie

12 Międzybrodzie Dom. 275 pag. 
337

13
14

Bystre Dom. 70 pag. 337 
Bystre kolonia Dom. 70 p. 463

Bystre Staremiasto
-ta

15 Rzepedź Rzepedź
16 Nędza Bukowsko
17 Mików Mików Bukowsko

o

18 Prełuki Prełuki 08
19 Radoszyce Kadoszyee cc
20 Turzańsk Turzańsk
21 Łodyżyna czyli Łodyźnia Kreców Bircza

II. wiejskich.
1. Sokoliki podlegające sądowi powia­

towemu w Boryni
2 . Kniaziołnka z kolonią Debelówka,
8. Trościanie" podlegające sądowi po­

wiatowemu w Dolinie.
4, Perehińsko podlegające sądowi po­

wiatowemu w Rożniatowie
5. Różanka niżna,
ti. Różanka wyżną,
7. Wołosianka,
8 . Ryków,
9. Synowódzko niżne podlegająee Są­

dowi powiatowemu w Skolem.
10. Bystre podlegające Sądowi powia­

towemu w Staremmieście.
11. Rzepedź,
12. Mików,
18. Prełuki,
14. Radożyce,
15. Turzańsk podlegające Sądowi po 

towemu w Bukowsku,
i że wyznaczony pomienionym edyr- 

tem term in do zgłoszenia praw rzeczowych
odnoszących się do nieruchomości nowemi

księgami gruntowemi objętych z dniem i-go 
września 1893 upłynął

Wzywa się zatbm wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 99 Dz. u p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 czerwca 1894 & to :

co do majętności tabularnych pod 1. 1 
do 21 do przynależnych Trybunałów I. in- 
stancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1 do 
15 do dotyczących c. k. Sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych,

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Dr Tchorznicki w r 
Z c. k Rady wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 24 października 1893 
Matkowski w. r.

L. 24.595. 7523 3— 3
C. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje nimejszem do wiadomości, że projekt 

nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20. marca 1.874 I 20 Dz. u. kr. wygo­
towany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych dnia od 1, grudnia 1893
nowa księgę uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych.

położona
09"*w

Majętność tabularna
w okręgu sąau

t-oCL
-i

w gminie katastralnej
powiatowego obwodo­

wego

1 Borynia Dom. 353 pag. 312 Borynia Borynia
2 Łużek Dom. 92 pag. 82

Łużek dolny3 Łużek Dom. 70 pag. 217 Ul
4 Łużek Dom. 449 pag. 282

5
Wola jakóbowa Dom. 92 p. 79 
D om .'70 pag. 211 i Dom. 449 
pag. 300

Wola jakóbowa
X *

O
-n

O

6 Michałowice Dom. 6 pag 407 Michałowice o
7 Michałowice Dom. 183 pag. 146 f->

8
Niedźwiedza Dom 92 pag. 90 i 

Dom, 449 pag, 122
Niedźwiedza

O
e

9
Bujanów Dom, 313 pag. 10 i n. 

8 haer. i Dom 313 pag. 203 
n. 24 haer.

Bujanów o
&

d

10 Czerteż Dom. 340 pag. 223 n. 
25 haer.

Czerteż *
08 cc

11

Nowesioło z Miebałówką i Kor- 
nelówka Dom. 215 pag. 427 
n. 25 haer. i Dom. 215 pag 
429 n. 27 haer.

Nowesioło z miejsco­
wością Michałówką i 
I kolonią Kornelówką

C3
•N

II. wiejskich.
1. Borynia podlegająca sądowi powia­

towemu w Boryni
2 . Ł u ż e k  d o ln y ,
3. Wola jakóbowa,
4. M ic h a ło w ic e ,
5. Niedźwiedza podlegające sądowi po­

wiatowemu w Drohobyczu.
6 . Bujanów,

rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. . 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy- 1 
żej pod II. 1— 9 poszczególnionych w biurze ‘ 
dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in 
nyclr przeniesione lub uchylone być mogą

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połąezenia ciał hipotecz­
nych, lun w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała

2. już przed dniem otwarcia tych n o ­
wych ksiąg hipoteczuyeb nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a t o :

co do majętności tabularnyah, wyżej 
pod 1 wymienionych do przynależnych Try­
bunałów I. instancyi, zaś co do posiadłości 
pod II poszczególnionych do dotyczących 
c. k. Sądów powiatowych, a to : co do ma­
jętności tab. I. 1—11 i wiejskich I. 1—9 
włącznie najdalej do dnia 1 grudnia 1894 
się zgłosili gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionym, wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, ii 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucji sądo 
w  ej,  lub że jest przedmiotem doehodzenia 
w skutek podania przez sąd wniosicnego,

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Dr. Tchorznicki w. r.
Z e. k. Rady wyższego Sądu krajowego

Lwów, dnia 24 października 1893.
Matkowski w. r.

7. Czerteż,
8. Nowesioło z miejscowością Micha- 

łówka i kolonią Kornelówką podlegające są­
dowi powiatowemu w Żurawnie.

9 Jarosław miasto podlegający sądowi 
powiatowemu w Jarosławiu.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1—11 w u-

Rozmaite obwieszczenia.
L 6406 [7446 3 - 3 ]

G. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­
dam ia, że na prośbę Józefy z Sitkowskich 
Kneblowej wdrożono postępowanie celem u- 
znania Kunegundy Sitkowskiej, w Jaśle u- 
rodzonej, od lat 43 bez wieści zaginionej, 
za zm arłą ; przyezem się nadm ienia, że ża- 
giuiona opuściwszy Jasło w roku 1848, u- 
dała się do Lwowa i tamże na silnie pod­
ówczas grasującą cholerę umrzeć miała.

Dla zaginionej ustanowiono kuratora 
w osobie dr. Andrzeja Pawłowskiego, adwo­
kata krajowego w Jaśle.

Wzywa więc sąd każdego, ktokolwiek- 
by o życiu i miejscu pobytu zaginionej Ku­
negundy Sitkowskiej miał wiadomość, aby
0 tem sąd lub ustanowionego powyżej ku­
ratora zawiadomił w przeciągu roku tj. do
1 stycznia 1895, ile że po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
uznanie tejże za zmarłą nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 4 listopada 1893.

na dzień 12 grudnia 1893 o godzinie 8 rano 
i że dla niego ustanowiono kuratora Tymka 
Rumierzt ze Staregomiasta.

Wzywa się przeto Bazylego Horoszka 
aby na powyższym terminie albo osobiście 
stanął lub swego pełnomocnika przedstawił, 
gdyż w razie przeciwnym sam sobi* złe 
skutki przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 27 lipca 1898.

L. 67573 [7478 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwewa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnemu Mi­
chałowi Ab Jerowi, że przeciw niemu przez 
Franciszka Wiesnera pozew o zapłacenie 
kwoty 28 zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Michała Abiera 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum adwokata dr. Franci­
szka Soronia, a tegoż zastępcą adwokata 
dr. Maksymiliana Krausa i powyższy pozew 
wyznaczając termin do rozprawy wedle po­
stępowania drobiazgowego na dzień 22 gru­
dnia 1893 o godzinie 4 po południu w sali 
rozpraw nr I mianowonemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem M ichała Ablora, aby 
ustancwionemy kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastęp­
cę sobie o b ra ł, gdyż inaczej z zaniedbania 
wymknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C, k. Sąd pow, miejski, delcg.
Lwów, dnia 6 listopada 1893.

K. 7108 [7333 3— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Kreielę 
Sanft, że w miejsce uwolnionego od obo­
wiązków Aleksandra Wisłockiego kuratorem 
ad actum w sporze sumarycznym Józefa i 
Reisl1 Rechtów przeciw Saiomonowi i Kreisli 
Sanftom o uznanie kontraktu najmu z daty 
Dębica 7 listopada 1890 za rozwiązany z 
poleceniem, aby praw kurandów strzegł 

Dębica, dnia 29 października 1893.

G. 5996 [7384 8—8]
G. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia w sprawie Józefa i Reisli Rechtów 
do rąk 1 w Dębicy przeciw Salomonowi 
Sanftowi w Dębicy i niewiadomej z miejsca 
pobytu Kreisli Sanft do rąk ustanowić się 
mającego kuratora ad actum o zapłacenie 
375 zł w. a z pn. dla niewiadomej z po­
bytu Kreisli Sanft, kuratorem pana Alekian- 
dra Wisłockiego c. k. Notaryusza w Dębicy 
polecając mu, aby tej kurandki strzegł.

Dębica, dnia 10 sierpnia 1893.
L. 17329 [7326 2—8]

Józef Kusionowicz obecnie Grodyński 
ma jako notaryusz w Milówce urzędowani* 
z dniem 26 listopada 1893 zaprzestać i dnia 
26 listopada 1893 urząd notaryalny w Nie­
połomicach objąć.

Z Rf.dy c. k Sądu krajowego wyższego.
W Krakowie, 14 listopada 1793.

L. 7719 [7490 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu z ży­
cia Tomasza Grabowieckiego iż małoletni 
Władysław Brudny skargę de praes. 30 paź 
dziernika 1893 1. 7719 o własność parcel 
238/1 i 238/2 w Pilznie przeciw niemu 
wniósł na skutek której termin do rozprawy 
ustnej na dzień 14 grudnia 1893 w tu te j­
szym sądzie wyznaczonym został.

Wzyiwa s ię  tedy n iew iad om ego  z m iej
sca pobytu i życia Tomasza Grabowieckiego, 
aby swemu kuratorowu e. k. notaryuszowi z 
Pilzna Tytusowi Bujnowskiemu środków do 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, w przeciwnym razie złe 
skutki zaniedbania tego sam poniesie.

Pilzno, dnia 31 października 1893.

L. 7120 [7516 3—3]
G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Bazylego Horoszka ii przeciw niemi; wniósł 
pod dniem 27 lipca 1893 1. 7120 Naftali 
Spiegel ze Starego miasta pozew drobiaz­
gowy o z a p ła tę  sumy 36 z ł.  42 et. i że w 
tym celu wyznaczono do rozprawy termin

L. 22211 [7483 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Kołomyi ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Edwarda Briillera, pozwane­
go przez Peretza Eiechera o 13 zł kurato­
rem adwokata dr. Allorhanda z Kołomyi, i 
wzywa go, by ustanowionemu kuratorowi 
ud*ielił potrzebne informacje, lub w miej­
sce tegoż innego pełnomocnika ustanowił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze,

C k. Sąd powiat, miej. del. 
Kołomyja, 24 października 1893.

G. 21837 [7470 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Angelę vel Anielę Bulgiewicz zam. 
Iwońską, Zofię Bulgiewicz, Katarzynę Bulgie­
wicz, Maryannę Bulgiewicz, Jakóba Romano­
wskiego i Maryannę Bulgiewicz zam. Nowi­
cką, że wskutek wniesionego przez A braha­
ma Schmelke i Freindlę 1 Schein 2 Schmel- 
k <wą przeciw nim pozwu de pr. 6 listopada 
1893 1 21837 o uznanie prawa własności 
realności wyk. hip. I. 94 ks. gr, gm. Tarnów 
(Pogwizdów) objętej dla nich kuratorem adw. 
d i. Malawskiego z substytucją adw. dr. Hol- 
tzera z Tarnowa ustanowiono, i że pozew 
ten, który do postępowania pisemnego zade­
kretowani z zakreśleniem 90 dniowego ter­
minu do obrony dla wpierw pozwanej oraz 
napisy pozwu dla reszty pozwanych prze­
znaczone, kuratorowi doręczono.

Tarnów, dnia 9 listopada 1898.

L. 7059 [7471 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Rąpałę, ażeby do spadku po i. p- Michale 
Rąpale zmarłym w Jodłówcs Tuchowskiej 
rn ia  16 stycznia 1893 w przeciągu jedn- go 
roku się zgłosił w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z ustanowionym kuratorem Janem  Kantym 
Rępałą z Jodłówki pertraktowany będzie. 

Tuchów, dnia 17 sierpnia 1891.
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L. 86779 [7078 3 - 8 ]

Obwieszczenie.
W skutek reskryptu wys. c. k. Mini­

sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 
października 1893 roku 1. 25858 c. k. N a­
miestnictwo podaje do powszechnej wiado­
mości spis nadesłanych w latach 1890, 
1891 i 1892 z zagranicy i w c. k. Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych przechowa­
nych dokumentów stanu cywilnego tych 
austryackich poddanych, których przyna 
leinośó nie mogła być stwierdzoną.

Arkinger Leopold z Wiednia, garncarz 
zm arł 3 maja 1889 w 29 roku życia w 
Piaaenzy;

Armano Santo z Tryestu, zmarł 15 
listopada 1890 w 47 roku życia w Nea­
polu;

Baldassari Teresa z Tryestu, zmarła 
27 stycznia 1890 w 68 roku życia w 
M antu i;

Beaufils de la Roucheraye Aleksander 
rodem z Wiednia, muzyk zmarł 19 listo­
pada w 52 roku życia w Rochelle;

Bekań Marya Antonina, urodzona 29 
listopada 1890 na pokładzie statku „Rhatia" 
w drodze z Hamburga do Nowego Yorku, 
córka Franciszka Bekana z Castau i tegoż 
żony M aryi;

Benov Lubomir, urodzony 5 marca
1890 w Negotin (Serbya) córka Barbary 
Benov z B eneschau;

Bichiacchi Adelajda, z domu Introna, 
rodem z Tryestu, zm arła 8 marca 1890 
w 56 roku życia w Rzymie;

Bisotti Marya , rodem z Tryestu, 
zm arła 22 lutego 1889 w 22 roku życia 
w Padwie;

Blindt Edw ard , rodem z Wiednia, 
pomocnik handlowy, zmarł 25 lipca 1889 
w 50 roku życia w Strassburgu ;

Bolt Teresa, zmarła 26 czerca 1889 
w Udine, licząc lat 27 ;

Bonetti Franciszek z Tryestu, robo­
tnik kolejowy, zmarł 20 stycznia 1890 w 
Missolungi;

Bctuffio Karolina, z Gorycyi (Gorz), 
zm arła w 30 roku życia 27 marca 1886 
w W enecyi;

Botzenhart Józef, rodem z Unterbern- 
dorf, ajent, um arł 31 maja 1888 w 32 roku 
życia w Thai-Ngnyen (Tonkin);

Bramer Alfred, urodzony 14 sierpnia
1891 w Wenecyi, syn Markusa Eugeniego 
Bramera z Wiednia i jego żony Franeiszki 
% Pfeifferów;

Cezarin Juliusz z Tryestu, zmarł w 66 
roku żyeia 8 czerwca 1886 w Wenecyi ;

Chersi M ałgorzata, rodem z Tryestu, 
służąca, zmarła 22 lipca 1889 w 23 roku 
żyeia w Rzymie;

Chiodini Matylda, rodem z Tryestu, 
zmarła £0 sierpnia 1890 w 25 roku życia 
w Turynie;

Cipriani Marya, rodem z Tryentu, 
um arła 26 stycznia 1889 w Weronie, licząc 
lat 80.

Coloinbo Jan, rodem z Tryentu, akro- 
bata zmarł w 68 roku życia 18 stycznia 
1891 w Alassio;

Gupan Jan  z Tryestu, robotnik kole­
jowy, zmarł w 43 roku życia 21 październi­
ka 1899 w M issolungi;

Delaporte Piotr, rodem z Tryestu, 
zmarł w 22 roku życia 30 grudnia 1888 
w Thio (Francya);

Dudziński Paweł, um arł 2 lutego 1891 
w Bordeanx, licząc lat 84;

Eckhardt Luiza, urodzona 8 lutego 
1891 w Pizie, córka Ludwika i Katarzyny 
Eckhardtów ;

Eitner Minna, urodzona 13 listopada 
1891 w Humlikonie (Szwajcarya), córka 
kucharza Karola Eitnera z Wiednia i jego 
żony Katarzyny z domu W olfer;

Endrizzi Albert, urodzony 20 grudnia 
1891 w Weronie, syn Emmy Endrizzi 
z Bożen;

Evert Amelia, rodem z Lutomierzyc 
(Leitmeritz) zakonnica, zmarła w 69 roku 
życia 4 lutego 1890 w Rzymie;

Fellner z domu Pecchi Adela, z Wie­
dnia zmarła w 35 roku życia 22 stycznia 
1890 w Rzymie ;

Fritzm ann Olga, urodzona 31 lipca 
1890 w Wenecyi, córka Hugona Fritzmanna 
i Rozyny z domu Bredov;

Gallimberti Elżbieta, urodzona 2 sier­
pnia 1889 w Wenecyi, córka Napoleona 
Gallimberti’ego z Tryestu i jego żony 
Maryi z domu Didice;

Galyani M arya, z domu Gerin, rodem 
z T ryestu , zm arła 18 lutego 1886 w 
P esaro ;

Gentili Elwina, owdowiała Fane, ro­
dem z T ryestu , zmarła w 80 roku życia 
10 maja 1886 w Medyolanie;

Gerbel Marya, urodzona 22 kwietnia
1889 we Wiedniu, córka Łucyana i Jadwigi 
Gerblów, umarła na pokładzie statku „Eru- 
guay“ 25 lipca 1889;

Grader Leopold Paweł Józef, rodem 
z Wiednia, kapitalista, um arł w 75 roku 
życia 28 września 1891 w Brukseli;

Heller Eleonora, urodzona 19 stycznia
1890 w Wenecyi, ślubna córka Wilhelma 
H elle ra ; J

Benriech Achilles, zwany Henryk La- 
tour, rodem z Tryestu, zmarł w 39 roku 
życia, 11 marca 1888 na wyspie Nou (No- 
wa-Kaledonia):

Holzknecht Julia, urodzona 20 grudnia
1889 w Roggweil (Szwajcarya), córka F er­
dynanda Holzknechta z Bożen i jego żony 
Franciszki z domu H en g g i;

Jan ich  Jerzy z Wiednia, komisyoner, 
zmarł w 45 roku życia 10 marca 1892 w 
Genui:

Jechner Adolf Otto, urodzony 24 s ie r­
pnia 1889 w Prato, syn Edwarda Jechnera 
i Emmy z domu Zaloudek z Aussig; 
Juvancich Modest, rodem z Tryestu, zmarł 
w 3 roku życia 5 lipca 1890 w Wenecyi;

Kaindl Ludwik, urodzony 11 lutego
1890 w Tolmezzo, syn Aleksandra Kaindla 
z Wiednia ;

Kenrick Helena z Tryestu, zmarła w 
80 roku życia 2 marca 1886 w Rzymie;

Kohler Elżbieta, żona cukiernika Aloj­
zego Kohlera z Wiednia, zmarła w 43 roku 
życia 30 grudnia 1889 w B azylei;

Koperniska Marya, urodzona 27 czer­
wca 1892 w Obertrau (Szwajcarya), córka 
Jana Koperniskiego z Krakowa i jego żony 
Maryi z domu S tephanie;

Koseluh A n to n ia , owdowiała Pe- 
drocchi, z domu Gabrieli, właścicielka 
dóbr z T ryestu , zmarła w 74 roku życia 
23 kwietnia 1890 w Wenecyi;

Kosta Stankovich Józef, urodzony 16 
stycznia 1890 w Mede, syn Lazzara Kosta 
Stankoyicha ;

Kummer Joanna, z domu Locher 
z T ryestu , wdowa po kraw cu, zmarła w 
87 roku żyeia 18 czerwca 1891 w C h u r;

Leber Franciszka, zmarła w 26 roku 
życia 15 października 1889 w Turynie;

Leustig Agnieszka z T ryestu , zmarła 
w 50 roku życia 16 stycznia 1890 w 
M estre;

M arrut Karolina Józefina, rodem z 
Tryestu, wdowa po Wawrzyńcu Dissard, 
zmarła w 82 roku życia 29 stycznia 1886 
w Lyonie;

Michelucci Adona, rodem z Tryestu, 
zmarła w 24 roku życia 10 lipca 1887 
w Panamie ;

Modugno Ignacy, rodem z Tryestu, 
zaślubiony z Różą Minielko, zmarł 9 marca 
1886 w B a ri;

Pallme Fryda, urodzona 9 listopada
1890 w Neapolu, córka Jazefa Palm ę, ku­
pca z Tryestru i jego małżonki Klary z 
Treiberów ;

*■ Patelli W incenta z Tryestu, zmarła w 
78 roku życia 1 kwietnia 1886 w Wenecyi;

Permann Hirsch, rodem z Tryestu, 
introligator, zmarł w 54 roku życia 17 
marca 1891 w Paryżu;

Pernat T eresa , rodem z Tryestu, 
zmarła w 30 roku życia 25 kwietnia 1889 
w Rzymie ;

Perskoff Marya, rodem z Wiednia, 
zmarła w 40 roku życia- 7 czerwca 1890 w 
B o rd eau i;

Pilz Jakób K aro l, um arł w 48 roku 
życia 14 czerwca 1891 w Petersburgu;

Putner August, rodem z Grazu, zmarł 
w 32 roku życia 8 października 1888 w 
Algierze;

Rogy Amelia, zmarła w 17 roku życia 
23 marca 1888 w Clichy ;

Sandri z domu Rachelli Antonia Jo ­
anna, rodem z Tryestu, zm arła w 44 roku 
życia 30 listopada 1886 w Bordeaux ;

Schmidt Renat Antoni, urodzony 3 lu 
tego 1892 w Lozannie, syn Jana Adolfa 
Schmidta z Wiednia;

Scoda Wacław, rodem z Melnika,
zmarł w 74 roku życia 9 maja 1889 w 
Paryżu ;

Spanetti Józef, rodem z Tryestu, zmarł 
w 31 roku życia 30 grudnia 1889 w
N izzy;

Surges Edward M srya, rodem z Wie­
dnia, malarz, zmarł w 77 roku życia 22 li­
pca 1891 w B rukseli;

Swoboda Fryderyk, rodem z Wiednia, 
cyzeler, zmarł w 28 roku życia 5 września
1891 w B rukseli;

Tellini Jakóbina, rodem z Tryestu,
zmarła w 23 roku życia 6 czerwca 1890 w 
Mcmbello;

Wallisch A ntoni, zmarł w 43 roku 
życia 4 sierpnia 1886 w Paryżu;

Weil Józef, rodem z P ra g i , zmarł w 
85 roku życia 6 kwietnia 1888 w Paryżu;

Weiss Gottfryd E rnest, urodzony 15 
lutego 1892 w St- Gallen, syn zecera Ber­
narda Ignacego Weissa z Wiednia;

Weiner Estera z Wiednia, zmarła w 
71 roku życia 8 września 1891 w Brukseli;

Wisenech Teresa, rodem z Brtixen, 
zmarła licząc lat 86, 27 grudoia 1888 w 
Belluno;

Zanotti Piotr Bernard, rodem z Bozzen, 
piekarz, lat 29, zawarł związek małżeński 
z Emilią R ossi, 22 czerwca 1889 w
G enui;

Podając spis ten do powszechnej wia-, 
dorcości oznajmia się, iż strony interesowane 
które potrzebowałyby pomienionych metryk 
urodzin, ślubów lub śmierci do udowodnie­
nia możliwych pretensyi prawnych, winny

zgłosić się pisemnie w c. k. Namiestnictwie 
przedkładając dowód uprawnienia do ich 
odebrania.

Lwów, dnia 3 listopada 1893.

L. 5544 [”293 3 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Gołyźniaka, że przezna­
czoną dla niego rezolucyę hip. tut. sąd. 
z dnia 10 maja 1893 1. 2630 doręczono 
ustanowionenu dla niego kuratorem ad ac- 
tum Szczepanowi Fydzie, któremu Józef 
Gołyźniak ma dostarczyć środków swej 
obrony.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 20 września 1893.

L. 5543 [7292 3 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Cempę, że przeznaczoną dla 
niego rezolucyę hip. tut. sąd. z dnia 13 
kwietnia 1893 1. 2241 doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum F ran­
ciszkowi Szlaga z Mogilna, któremu Jan  Cem- 
pa ma dostarczyć środków swej obrony.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 20 września 1893.

L. 8719 [7291 3— 3]
W sprawie egzekucyjnej Judy Majer- 

hoffa przeciw Adamowi Dąbrosiowi pto 
25 zł. zawiadamia się tego ostatniego z 
miejsca pobytu niewiadomego, że kuratorem 
dla niego ustanowiono adw. w Dąbrowie 
dr. Datkę i w obec tego wzywa się go, aby 
sobie innego pełnomocnikiem ustanowił 
i sądowi doniósł, lub kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, inaczej winę za złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, d. 28 września 1892.

L. 7388 [7289 8 - 8]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia wyroku z dnia 
5 czerwca 1893 1. 2900 w sprawie Maryem 
Griines przeciw Stefanowi Hryńko pto 
43 zł. 30 ct. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Hryńko na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem p. Juliana 
Fecycza z Smolnika.

O czem się Stefana Hryńko celem 
udzielenia ustanowionemu kuratorowi swych 
dokumentów, lub wskazania sądowi innego 
rzecznika zawiadamia.

G. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 26 października 1893.

L 2719 [7290 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi sądo­
wych dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Berczańskiego syna Lucia w sprawie 
zgłoszenia oświadczonych spadkobierców śp. 
Izydora Odillona Allaira prawa własności 
do parc. grunt. 1. kat. 1205/2, 4019/3, 
4315/7 wyk. hip. 1. 7 księgi grunt, gminy 
katastr. Smerek objętych, Matija Pochłod, 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Berczańskiego syna Lucia.

O czem się Iwana Berczańskiego syna 
Lucia zawiadamia

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 22 kwietnia 1893.

L. 37700 [7255 3 - 3 ]
C. k. Sąd kraiowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Saula Żabna, że} prze­
ciw niemu wniosła Fa. F. Pamm pozew de 
praes. 2 listopada 1893 1. 87700 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 171 zł. w. 
a. z przyn. i że wydany wskutek tego poz 
wu nakaz zapłaty z dnia 3 listopada 1893
1. 87700 doręczony zastał ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Emilowi 
Schwarzowi ze substytucyą adw. dr. Micha­
ła  Munza w Krakowie i poleca Saulowi 
Zahnowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tern do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 3 listopada 1893.

L. 7390 [7288 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia wyroku z dnia 
5 czerwca 1893 1. 2902 w sprawie Maryem 
Grtines przeciw Stefanowi Hryńko pto 25 
zł. dla niewiadomego z miejscu pobytu S te­
fana Hryńko na tegoż koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem p. Juliana Fecycz ze Smol­
nika.

O czem się Stefana Hryńko, celem u- 
dzielenia kuratorowi swych dokumentów lub 
wskazania sądowi innego rzecznika zawia­
damia.’

Baligród, 26 października 1893'

L. 7782 _ [7284 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 31 maja 1891 zmarła Anna z W il­
ków Gawłowa w Łące z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli, którem ustano­

wiła dziedzicem swym swego męża Macieja 
Gawła. Sąd nie znając pobytu Michała, Jana 
i Jędrzeja Wilków wzywa ich, ażeby w prze­
ciągu jednego r. licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenie w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Jędrzejem 
Sądykiein dla nich ustanowionym.

Rzeszów, dnia 25 października 1893

L. 7389  ̂ [7287 3 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia wyroku z dnia 5 
czerwca 1893 I. 2901 w sprawia Maryem 
Grtines przeciw Stefanowi Hryńko pto 50 zł. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Stefana 
Hryńko, na tegoż koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora Juliana Fecycza z Smolnika usta­
nowił

O czem się Stefana Hryńko celem u- 
dzielenia kuratorowi swoich dokumentów 
lub wskazania sądowi innego rzecznika, 
zawiadamia.

Baligród, 26 października 1893.

L. 7391 [7286 3—8]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia wyroku z dnia 
5 czeiwca 1893 1. 2904 w sprawie Meile- 
cha Grunes przeciw Stefanowi Hryńko pto 
12 zł. 80 ct. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Hryńko na tegoż koszt i n ie­
bezpieczeństwo, kuratorem Juliana Fecycza 
z Smoln>ka.

O czem się Stefana Hryńko celem u- 
dzielenia kuratorowi swych dokumentów lub 
wskazania sądowi innego rzecznika zawia­
damia.

Baligród, 26 października 1893.

L. 498 [7285 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Chaję Na- 
gelberg, aby się w ciągu roku do spadku 
po swym ojcu Abrahamie Nagelbergu w 
Podmichi-łowcach dnia 21 stycznia 1891 bez 
rozporządzenia ostatniej woli zmarłym zgło­
siła, gdyż inaczej takowy tylko tym, którzy 
się oświadczyli przyznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 31 marca 1893.

L. 8614 [7282 3 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Luigiego Rossi że celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z dnia 11 marca 
1893 1. 1938 oraz uchwał późniejszych za­
padłych w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę­
dności miasta Nowego Sącza przeciw niemu 
pto 85 zł. ustanowiono dlań kuratora w oso­
bie adw. dr. Wąsikiewicza z Nowego Sącza, 
któremu więc środków do obrony swych praw 
dostarczyć lub innego obrońcę prawnego za­
mianować i sądowi wskazać winien

Nowy Sącz, 28 października 1893.

L. 37778 [7256 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Saula Zahna, że prze­
ciw niemu wniosła firma J. Pamm & Weiss- 
litz dwa pozwy de praes. 3 listopada 1898
1. 37778 i 37779 o wydanie nakazów zapła­
ty sum wekslowych 104 zł. 59 ct. i 104 zł. 
z przyn. i że wydane wskutek tych pozwów 
nakazy zapłaty z dnia 5 listopada 1803 1 
37778 i 1. 37779 doręczone zostały ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Emilowi Schw&rrowi ze substytucyą ad­
wokata dr. Michała Miinza w Krakowie i 
poleca Saulowi Zahnowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobi - przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 5 listopada 1893.

L. 16078 [7351 8—8]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie egzekucyjnej Chany Menczer zam. Kup- 
ferman przeciw Małce Kupfermann i tow. 
pto 480 zł. 50 ct. z pn. ustanowił dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Cesi Kupfer- 
man, kuratorem adw. dr. Daniłowicza z sub­
stytucyą adw. Unickiego i doręczył dr. Da 
niłowiczowi tus. uchwałą z 4 lir ca 1893
1. 8940.

Kołomyja, dnia 21 października 1892.

L. 5892 [7205 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Stanisławę, Wiktoryę, Zofię i Feliksa 
Chrząszczów, że celem prawidłowego dorę­
czenia im tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 28 grudnia 1892 1. 7490 ustanowiono- 
dla nich kuratorem ad actum p. Jezaja 
Mflnza z Oleska.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 25 września 1898.



u
L. 13543 [7464 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Mojżesza 
Wiasmana w sprawie tabularnej gminy mia­
sta Stryja o zaintabulowanie jej za właści­
cielkę wyłączonych z wykazu hip. 1. 1024 
kg. gr. gm. m. Stryja parc. 6162 i 12*21/1 
ustanowiono dla tego kuratorem adw. dr. 
Aichmtlllera ze Stryja i temuż doręczone 
odnośną uchwałą hipoteczną z dnia 15 lipca 
1892 1. 14108.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 30 czerwca 1898.

L 5939 ~  [7454 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jędrzeja ćw iąkałę i Ignacego Pilawskiego, 
że celem doręczenia im ts, uchwały z dnia 
12 lutego 1893 1. 1887 którą dozwolono 
wpis prawa zastawu dla zaległości podatko 
wych w kwocie 39 zł. 32 et. a. w. na rzecz 
Wysokiego skarbu w stanie biernym real­
ności pod lk. 45 w Brzozowie whl. 13 ks. 
gr. gminy Brzozów objętej ustanowiono dla 
nich kuratorem Emila Witkiewicza z Brzo­
zowa i temuż kuratorowi powołaną uchwałę
doręczono.

W Brzozowie, dnia 19 maja 1891.

L. 9040 [7424 1— 3]
C. k. S^d obwodowy w Nowym Sączu

uwiadamia niewiadomego z żyeia i miejsca 
pobytu Kazimierza Kozłowskiego, że na 
prośbę Chany Kogel z Nowego Sącza prze­
ciw niemu o wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 206 zł. mk. z karty 0 . poz. 
14 połowy ciała hipotecznego Iwh. 460 ks. 
gruntowej gminy kat. Nowy Sącz ustanowio­
no dla tegoż kuratora adw. dr. Sulerzyskie- 
go z substytucyą adw dr. Chlebowskiego.

Rzeczą jest kuranda dostarczyć kura­
torowi potrzebnych środków obrony swych 
praw ewentualnia wskazać sądowi innego 
zastępcę.

Nowy Sącz, dnia 4 listopada 1893.

L 13273 [7412 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ifzywa, na prośbę Mendla W einsafta de 
>raes. 5 sierpnia 1893 l 12154 wszystkich, 
n kiórych rękach znajdować się moie kwit 
lepozytowy c. k. gł. Urzędu podatkowego 
t  Tarnopolu z dnia 5 maja 1890 art. 251 
eden udział premiowy król węg. pożyczki 
laństwowsj 1 lipca 1870 Ser 989 Nr. 6 
I  na 50 z ł , ażeby w przeciągu jednego 
oku, sześciu i trzech dni takowy okazał 
em pewniej, ile że w razie przeciwnym 
enże ca pozbawiony wszelkiej mocy uwa- 
anym , a wystawca owego do żadnego 
fcale wywodu i odpowiedzi w tym przed- 
oiocie obowiązanym nie będzie.

C. k. Sąd obwodowy 
T arnopol, 11 listopada 1893.

5211 [7463 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za 

m d am ia  niewiadomego z miejsea pobytu 
Stanisława Madejskiego, e w sprawie egze- 
cucyjnej Józefa H irta w Przemyślu przeciw 
liemu o 24 zł. z pn. ustanowiono dlań ku- 
atora w osobie notaryusza Wodeckiego z
ł rzeworska

Przeworsk, 4 września 1893.

3849 [7445 1 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

laśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
jojedynczych firmy „Paweł Rieger1*, której 
lżywa jako przedsiębiorca dzierżawy propi- 
lacyi w Ulaszawicach, Brzyszczkach , Go- 
ajowicaeh , H ankow ee, Gliniku niemie- 
;kim i w Kaczorowach , z siedzibą w Gora- 
owicach.

G. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 8 lipca 1893.

u. 8070 [7483 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Janowie po- 

laje do wiadomości iż dnia 7 października 
1881 w Wisience zmarł Stefan Kurnicki 

Sąd nieznając pobytu Feśki Kurnickiej 
tony zmarłego wzywa ją by w przeciągu 
:oku jednego licząc od daty edyktu zgłosiła 
się w' tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
io spadku, inaczej spadek będzie przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem dr. Abrahamem Wies»nber- 
gie.m e k. notaryuszem w Jaworowie dla 
u ie j ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 24 września 1893.

L. 14087 [7427 1 3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

sprawie intabulowania prawa zastawu *dia 
zaległych podatków w kwocie 154 zł , w 
etanie biernym realności pod 1. d. 949 a. 
w Tarnopolu na rzecz wysokiego Skarbu — 
ustanawia na prośbę Prokuratoryi Skarbu 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Michała Drewnicbiego kuratorem w osobie 
adw dr. Csillika z substytui-yą adw. dra 
Łoszniowa, dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Antoniego Drewnickicgo

kuratora w osobie adw. dr. Parnasa i  sub­
stytucyą adw. dr. Weissteina, zaś dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Jana 
Rudzika kuratora w osobie adw. dr. Bin- 
dera z substytucyą adw. dr. Blausieina za­
wiadamiając tychże niewiadomych, że ts. 
uchwała tabularna z 17 września 1892
1. 13941 ustanowionym dla nich kuratorom 
doręczoną została, wzywa się każdego z nich 
aby możliwe środki obrony kuratorowi swo­
jemu podał albo sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej sprawa ta z kurato­
rem wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 30 września 1893.

L. 52920 [7565]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że firmę „Moj 
żesz Seller, handel szkła, luster i ram we 
Lwowie“ z rejestru dla firm pojedynczych 
wykreślono.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 11 listopada 1893.

przeniesiono w tym celu wzywa się Mortkę 
Katza względni tych wszystkich, którzy 
3obie pretensje do pomieDionej sumy rościć 
mogli, aby się z takowymi w tutejszym są­
dzie w zakresie jednego roku liczyć od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci edyktu w Dzienni­
ku urzędowym Gazety Lwowskiej zgłosili, 
gdyż inaczej żądane przez Józefa i Małkę 
Gutfreundów umorzenie i wykreślenie wpisu 
dozwolonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 1 września 1893.

L. 46499 [7520 1— 3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że przez Julię z Kulczyckich Wolińską 
przeciw przebywającemu w Medyolanie we 
Włoszech (via Antonia 14) Bernardowi Boeri. 
tudzież przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sba pobytu Kaiarzynie Olszewskiej, Janowi 
Mirowskiemu, Magdalenie Jurkiewicz i Pio­
trowi Gałązka dnia 21 września 1893 1. 
46499 pozew o uznanie prawa własności 
realności pod lk 1261/* we Lwowie z pn. 
wniesiony zostił.

Pozew powyższy w jednym egzempla 
rzu doręcza się równocześnie wraz z wszy 
stkimi alegatanii pierw pozwanemu Bernar 
dowi Boeri

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu współpozwanych ustanowiono kura­
torem adwokata dr. K rausa, zaś zastępcą 
adwokata dr. Menkesa i doręczono temuż 
kuratorowi napisy pozwu dla współpozwa 
nych przeznaczone, zatrzymując jeden e- 
gzemplarz pozmu z wszystkimi załącznikami 
w aktach

Wzywamy przeto niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych współpozwa 
nych, by w należytym czasie ustanowionym 
dla nich kuratorom środki do obrony ich 
praw służące dostarczyli lub sąciowi innego 
zastępcę prawnego wymienili, ile że w razie 
przeciwnym z zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 28 października 1893.

L. 10437 [7481 3—3]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z m i.jsca pobytu 
Izraela Gittlera, że przeciw niemu wniósł 
Teodor Feliks pod dniem 16 list .pada 1893 
1 10437 prośbę o nakaz zapłaty o kwotę 
99 zł. 72 ct. i że dla niego ustanowionym 
został kuratorem p. adw. dr. Uiberall w 
Rzeszowie z substytucyą p. adw Bindera w 
Rzeszowie.

Wzywamy zatem Izraela Gittlera, by 
powyżej ustanowionemu kuratorowi środków 
obrony dostarczył lub innego zastępcę sobie 
ustanowił i tegoż sądowi wskazał, inaczej 
bowiem następstwa zaniedbania sam pono­
sić będzie.

Rzeszów, 19 listopada 1893.

L. 9457 [7465 2 -3 ]
0 k. Sąd powiatowy w Sokalu usta- 

| nowił w sporze D/rekcyi tow. zaliczkowego 
; w Sokalu przeciw Juliannie Pyra i tow. pto 

46 zł. 58 ct. z pn. celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 5 stycznia 1891 1. 11979 

; dla niewiado: rj z miejsc.'* pobytu Julianny 
i Pyra kuratorem p Rudolf- Hasze*icza.

O czem się w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Sokal, dnia 25 sierpnia 1892-

Poniesienia prywatne.

L. 7340 [7509]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza , że dozwolił wpi­
sanie do rejestru firm spółkowych f i r my: 
„Dzierżawa sztucznego wodnego młyna a- 
merykańskiego w Chomiakówee i sprze­
daż miewa w Chomiakówee z filialnym 
składem w Nadwornej — Chuna Geller, 
Szmerl Kunfer i Izaak W eisenfreund“ — z 
tern , źe Chuna G dler handlarz drzewa, 
Szmerl Kunfer handlarz zboża i towarów 
bławatnych i Izaak Weisenfreund handlarz 
drzewa w Tyśmienicy zamieszkali, zaw ązali 
z dniem 1 lipca 1891 roku jawną spółkę 
handlową pod firmą wyżej nazwaną, w tym 
dniu spółka działalność swoją rozpoczęła; 
wreszcie, że spółkę tę na zewnątrz wszyscy 
spólnicy łącznie reprezentować, prawa n a­
bywać i zobowiązania zaciągać mogą , pod­
pisując firmę wszyscy trzej.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 24 maja 1893.

%a 4  ct. możni mN.c w przeciągu  
1<> do ° 5  m inut 

kąpiel w domu
kto k> yi wa: lub
kenapkę z aparatem  
ulepszonym  do . grza­
nia w,rdy. — Wbnny 
blaszamie lakierowane 
wanny cynkowe połą- 
czuik z tuszem, poko 
j owe tusze, pokojowe 

>amie kuracyjne. 
Klozety pokojowe f .• zł. 9, lodownie  

pokojowe politerow am .
F. BOURDON 1157

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
Na żsłda . ann:ki sjrsriB i tr> 'o

Cieszcie się kochane dziatki!
ś. Mikołaj urządził swój skł<id 

zabawek w magazynie 
Henryka Mullera

Lwów, ul. Halicka 1. 6. 1438

Świece kościelne
z czysto pszczelnego wosku

poleca najtaniej
f a  Tor 3 7 -12 : a, ś w i e c  

i blichowania wotku

Lwów, Rynek 45.

1349

N a jn o w sz e  i ta n ie
materye wełniane, barchany, flanele na 
suknie damskie, chustki himalaja 1 

włóczkowe
poleca najtan ie j

M. Bałłabana następca
Mikołaj Ludwig

Lwów, plac Nlaryacki 8. 133

B I U R O

I K ł l l T A K L K
u l. W a ło w a  1. 2 3  6i<;

udziela w yjaśnień oo do ieprześeignionej 
przez żadne 'u n e  Tow arzystw o ton tyuy  z y ­

sków pray abe* yieezeniaeh życiowy oh.

B T o a fo T -
asortowany magazyn

gotuW' co sukien męskich 
i dziecinnych

„SPECIALITES“
u l .  J n g l e l o ń  i k a  3 .

w gmachu galic. Banku Kredytowego
■ oleca swói sw.*-żv transport

n . s t  s e z o n ,  o l o e c n y .
Prosząc P. T. publiczność o poparcie, 

zapewniamy Ją, że nie zawiedzie się kupu­
ją '1 u nas, gdyż naszem hasłem

d o b r z e , p ięk n ie  i ta n io
i, powianiem

I. S an d b a iik  i E. L aiidau
Wielki wybór sukna wyrobu krajowego i 

zagrauiezimg 1 zawsze na składzie.

W ażne dl» P. T. W łaścicie li zakładów przem ysłowych. 13S4 
Krajowe w ę g le  d r o b n e  dla użytku w gorzi iniach , browarach i wszelkiego ro­
dzaju innych Zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bardzo umiarkowanej ko­
palnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy. Łaskawe zamówienia przyjmuje i bliżsfych 
wyjaśnień udziela I .  lA w ia tK o w s k J  właściciel składu węgli w Kr=kowie, ul. Zwie­
rzyniecka 21, lub bezpośrednio Zarząd Zakładów górnii zych w Sierszy poczta Trzebinia

C. k. kierownictwo budowy kolei Halicz-Ostrów (Tarnopol).
L . 379 [7543 1 - 3 J

L. 22145 [7469 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze sum. W igdora Feiwla 
pko Udli Adlerowej i Benjaminowi Adlero 
wi o zapł nośnie 107 zł. z pn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Benjamina 
Adlera, kuratorem adw. dr. Salomona, a 
jego zastępcą adw. dr. Apfelbauma i zara 
zem term in do rozprawy na dzień 15 gru­
dnia 1893 na 10 godź. rano naznaczył. 

Tarnów, dnia 16 listopada 1893.

L. 7534 [7417 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mortkę K*tza, względnie tegoż spad­
kobierców, że Józef i Małka małżonkowie 
Gutfreundowie wnieśli podanie de praes. 5 
czerwca 1893 1. 7534 o uznanie pretensyi 
Mortki Katza w sumie 120 zł. w. a. z ko 
sztami 57 ct. za umówioną, dla której pre­
tensyi prawo zastawu w stanie biernym re­
alności pod 1. 69 w Baranowie na zasadzie 
ugody sądowej z 26 marca 1840 1 II ni. 
dniu 30 listopada 1840 w ówczesnej księ 
dze hipotecznej miasteczka Baranowa zain- 
grotowanem zostało, i które to prawo za 
stawu przy zakładaniu księgi hipotecznej 
gminy kat. Baranów do stanu biernego re ­
alności lwh. 328 tejże księgi objętego jako 
dawny ciężar wpisanym i zt d na zasadzie 
podania de praes. 7 lipca 1892 1 8783 do 
sta nu biernego realności lwh 329 ks. gr 
Baranów objętego jako do hipoteki ubocznej

Ogłoszenie oferty.
Podpisane c. k. kierownictwo budowy, zamierzając oddać w drodze pu­

blicznej oferty wykonanie próbnych szachtów i wierceń, wzdłuż budować się 
mającej linii kolejowej z Halicza do Ostrowa, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że sz czegółowe warunki oferty i opisanie wyż wspomnianych ro ­
bót, przejrzeć można od dnia dzisiejszego w c k. Kierownictwie budowy kolei 
w Tarnopolu.

Oferować można na wszystkie roboty całej przestrzeni, albo na pojedyncze 
części takowej.

Jako ostateczny termin do wniesienia ofert ustanawia się dzień 10 gru­
dnia b. r. do godziny 12 w południe, w biórze c. k. kierownictwa w Tarno­
polu, iio którym to czasie wniesione oferty uwzględnione nie będą.

Oferty winne być zaopatrzone marką stemplową na 50 ct, i opieczętowane.
Wadyurn które równocześnie z przedłożeniem oferty uiścić należy wy­

nosi 200 zł w a na roboty całej przestrzeni, względnie 00 zł, w. a. na 
pojedynczej części takowe.

W Tarnopolu, dnia 27 listopada 189?.
C. k . k ie r o w n ic tw o  b u d o w y  k o le i  H a lic z -O s tr ó w  (T a rn o p o l)

w  T a rn o p o lu .
1 P r/.edruk  nie będzie 0(ł*<_.>oy).

Wielka 50 cent. loterya w Insbruku.
P r z e d o s ta tn i ty d z ień .

Główna wygrana 51.000 zł.
Losy po 50 ct. otrzymać można u pp. M. Jonasza, Kitza i Stoffa, A. 
Schellenberga i Sy; a, Sokala i Liliena, Jakóba Stroh, A. Oh. Werfla,

A Schellenberga i Kreysera. «3so
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PfllEca ę toni win Ludwika Stadtm tlllera ie Lwowie.
D r o b n e  ogk K zesiS ii 

od wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 3 centy.

m

400 kilo
35.

2000 kilo 
115

h a n d e l  i e >

W agi decym alne wyrobu krajow ego (z d łu g o le tn ią  
gw arancyą) o sile 

100 150 200 250 300
zł. 17 19 22 27 30

500 750 1000 1500
zł. 40, 50, 65, 90,

polecaj P l e  Ć l i r z ą s t o w s k i , 
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1 

(u a p rz ’eiw  K ated ry '. n , r
C enniki ilh ie tr. różnych artykułów  do dv ,yi. .

Z am ów ienia na  węgiel kam ienny i drzewo opa­
łowe przyjm uje handel korzenny L eo n ard a  So­

leck iego  ul. B atorego 1. 2, we Lw ow ie 1419

IM T a  ś w ,  M i k o ł a j a  poleca K arol B ałłaban  1 
-L w  rożki, figi m iankowe i su łtań sk ie , daktyle m a­
rokańsk ie , a leksandry jsk ie  i C alafat, rodzynki M a­
laga, orzechy is try ań sk ie , m ig d a ły  w łu p kach . 1443

W i n a  znakom ite na tu ra lne  po najn iższych  ce­
nach  — m szalne beczkam i w ysyłam  w prost 

z W ęgier. K oniak najlepszy fran cu sk i kuracyjny 
oraz w ęgierski poleca handel korzenny  L eonarda  
Soleckiego we Lwowie, ul. B atorego 1. 2 . 1426

Ocyle stalowe zawsze ostre 
100 sztuk zł. 7.50 z opłaco­
ną pocztą Dzwonki do sań, 
pochodnie po zl. 2.50, latar­
nie poleca Bolesław Cybulski 
Lwów. plac Maryacki 1. 5.

1444

n ° w °3  1 1  z w ie d z o n e g o  
planu oraz

wszelkie przybory piśmienne

poit-> a n a jn iższych  ce" ch  1445F. Niżałowski, Lwów.
Zamówienia z prowincyi odwrotna pueztą.

L ich e tu tk i p su ją  z d r o w ie  ! „
Sonsj.f-y.De nieklejon1 t u t k i  frane „ > S n n i ta s “  z odtłuszczoną wata dr. B rui.'a 
w ksżdyln rounsztuku są w y r o b e m  uznanym przez palących z a  n a jlep » ® J '*  
1000 tutek „Sani* s “ w elf;- pud zl. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła fra k' 
odwrotną pocztą. — Skhtd komis.,wy francuskich tutek S a n l t a a  L w ó w , p l» «

K a p i t u l n y  1. 3 .  1391

Baczność w wyborze tutek 11
Tutki nieklejone

Ł  A  C O  W E  T E
z najcieńszej bibułki, wyrabiane ma­
szynami franc. najlepszego systemu, 
u^nale są przez amatorów za najlepsze. 
10w0 tu tek  L a  Coraete w ru lonie zł. 1.20 — 

Zam ów ienie na 5000 tu tek  w ysyła franko.
Etahlissem ent Elster

Lwów, ulica Sykstuska 1. B.
9397

Analiza cen
i zarazem  1405

PodręczniK dla budowniczych
W ła d y s ła w a  S kw arc*yńsk icg< ;, 

zbruszurowana 5 zł,, oprawna w płótno 5 zł. 
50 ct. bez rzesyłki, do nab ic ia  u autora 

we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2.
W  S fo w y m  K ą ezn  

r e a ln o ś ć  do sp r z e d a n ia
z wolnej ręki bez pośrednictw a, sk ładająca  się  z 
domu piętrow ego (kamie iey) r. 1891 wymurow r- 
nego ogniotrw ałe, m ieści w sobie su teryny , p i­
wnice, w p arte rze  sień, 2 sk lepy, 12 pokoi z 
kuchniam i, balkon, ganek, w podwórzu dużem 
studn ia  z dobrą  wodą, drew utnie, szopy ete. cały  
dom jes t zam ieszkany, donosi 8 prc. m ieszkania 
w szystkie do Błońca, piękne i suche, w idoka na 
m iasto i okolice urocze. Cena 18.000 zł. w. a z 
tyoh 4000 zł. d łu g  kasy oszczęd. Położenie tej 
realności p rzy  u licy i szosie lwowskiej, iddąc do 
lasku zabaw i majówek „N asciszow y". Z głosze­
n ia  łaskaw e do w łaścic ie lk i F ran c iszk i S ie rad z­
kiej w Nowym Sączu. 1416

Hr. Gezy E s W a z M O
Fabryka koniaku

Towarzystwo akcyjne 
w Budapeszcie.

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrów nane wyroby

kosm etyczne i toaletowe.

Pełno  w płacony k p ita ł 
akcyjny 640.0Ó0 koron.

jest jeaną z największych 
fabryk austro ■ w ę g ie r s k ie j  

monarchii.

KoM IM w m
je s t  u lub ień cem  P ubliczności.

K ilka  tysięcy  uznań.
Odznaczone m edalam i z łu - 
tym i, odznaczeniam i ho- 
norowem i i d y p lu am i 

zaszczytnym i.

Koniak Esterhazyego
zalecają  na jsław niejsi lekarze.

Do nabycia w e  L w o w i e  u S ta n  I- 
s l a w a  M a r k i e w i c z a  i S t .  W ó jc ie *  
c h o w s k i e g o ,  1317

w  T a r n o w i e  u Tadeusza Szaifla, 
w  P r z e m y ś l u  u D. Ludkiewicza, 

i we w sz y s tk ic h  w ięk szy ch  h a n d la c h .

M agnolina
skóra sucha, szorstka  i zg ru b ia ła  pod wpływem 
M agnolio.,, sta je  się m iękką i de lik a tn ą . M agno- 

lina  usuw a ezer ronośc nosa, noliczków i rąk. 
Cena 1 zł. 50 „t.

W oda liliowa
usuw a z tw arzy , szyi i p iers i plam y żółte t z. 
ostudy, oehran ia  p łeć  od opalenia słonecznego i 
w ytw arzania się w ągrów  na tw arzy. F lakon  zł.1.50

Pnmisda chinowa
3 w - u ia e f  ulki w in o * --  i —  i ~  

dan iu  wło - ' v. F la ' on t o0.
W  s i ć a  a t e ń s k a

do zm yw ania włosów, za.-ohie° . t"  irz t ..iu  «ię 
łupieżu, ożywia i u .rw ala  I i r  ę i poły ..r. 

FJanon 80 ct.
B rllantin a

nadaje brodzie m iękkość i n a tu ra ln y  połysk. 
C—ia 50 '-t.

Olejek chlno-taniMewy
d z ia ła  znakom ieie na cebulki w ło o w e  i na po­

rost włc sów. Cena 1 zł. 20 ct.
Esen<*ya miętowa

d o  p h i k a n l a  u s t
<>p 'j z pii mnego o r- tz  * ’ * pma'-. i za-
ii uhUj bardzo i ywa nu- d z iąsła  i

zęby. — F lakon  50 ot.

Proszek roślimio-alkaliczny
do czyszczenia zębów

i i kam ień i j m s . , ,  ki j «p: a ją  bi 1
i i '.n icn ie  z“b,*w. Pudeł •« 0 i 60 t.

Jan Ihnatowicz
s k l e p y  w ł a s n e :  

we Lwowie, ui-ea hop rutka 1. 3,
„ u l ic a  H a l ic k a ,  ró g  Boimow,

w K rakow ie , Sukiennice 1. 2 i 
w C zern iow caeli, By.,ek 1. 2.

1152

m

I
WSŁ

P. T. Panom Oficerom w rezerwie
poleca swój bogato zaopatrzony skład

H. R O S E N T H A L
c. k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania
P- T. Oficerów i Urzędników 

L w ó w ,  u L  K o p e r n i k a  1 . 3 .
Cenniki bezpłatnie i franko.

1394

I

„H alifax“ bardzo dobre .
„ ze stalow em i nożami

zs „zerokierui nożam i 
„ n iklow ane zwykłe
„ nikł. z szerok. nożami
„ dam skie  nie n ik lo n an e

„M ercur" albo H elw etia  .

p a ra  z ł. 1.50 
.  2-20 
, 3.50
„ 3.50 
„ 5.50 
„ 1 5 0  
n 3.20

„M erkur dam skie niklow ane s sze-
rokiem i nożam i . . para  i ł .  6 —

„Jackon  Ila in es"  n ie niklow ane „ „ 5.— 
„ „ n ik low ane . „ „ 6.—
„ „ nikł model z Gracu „ „ 7 .- -

Lyźw y żelazne z rzem ykam i „ „ 1 .—
P a ra  pasków do H a lifa i ot. 80

pole :a w najw iększym  w y b o je  B I O T B  C l f B Z Ą S T O W 8 K 1  
handel ż e la z n y  we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego) 
D la  członków „Sokoła", T ow arzystw  ły żw ia rsk ich  i uczni 10 nre. opustu  lub franko  do każdej 

stacyi pocztowej. C e n n ik i I lu s t ro w a n e  do d y sp o z y c y l. 1856

K an tor wymiany
s i r j j u u u  _

J  kupuje i  sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery" 1 monety po 
i j kursie dziennym  najdokładniejszym  nie licząc żadnej prowizyl. 

J a k o  d o b rą  i p ew n ą  lo k a o y ę  p o le c a  :
4 V* p r c . l i s t y  h ip o te c z n e  
5  p r c . l i s t y  h ip o t e c z n e  p r e m io w a n e  
5  p rc . l i s t y  h ip o t e c z n e  b e z  p r e m i i  
4  p r « . I ła tr  T c w a r t ,  k r e d y t o w e g o  z ie m s k ie g o  
4 1/* prc. l i s t y  B a n k u  k r a jo w e g o  
4 1/, p r c . p o ż y c z k ę  k r a jo w ą  g a l i c y j s k ą  
4  p r c , p a iy r z k ę  k r a j . g a l ic .  k o r o n o w ą ,
4  p r e . p o ż y c z k ę  p r o p ln a e y jn ą  g a l ic y j s k ą
5  p r e . p o ż y c z k ę  p r o p ln a e y jn ą  b u k o w iń s k ą  
4 1 8 p r c . pi ż y c / ik ę  w ę g ie r s k ie j  k o le i  p a ń s tw o w e j  
i 1 p r e . p o ż y c z k ę  p r o p ln a e y jn ą  w ę g ie r s k ą  
4  p r e . w ę g ie r s k ie  O ts llg a e y e  in d e m n iz a c y j n e ,
Któ i to papiery ja^oteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupnie i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a .  K.autor w ym ian, B anku hipotecznego przyjm uje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a  już płatne miejscowe papiery  w arto ścio w e , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jed y n ie  za potrąceniem  
rzecz, Wistyeh kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

Flaszki
nowe na wino, piwo, rum 

porter, koniaki lik wory
utrzym uje na sk ładzie

z fabryki szklą w Gracu
z a s t ę p c a  ,35!

Arnold Werner
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. B

A P T E K A
pod „Zlotem Jabłkiem"

(Apothoke zutn „duldenen J. P S E R H O F E R A I. Singerstrasse 15, 
W iedeń

Nakładem S. Lewenthala w Warszawie
wyszła i jest do nabycia u

ixubrynow icza i Schmidta 
w e  L w o w ie ,

i w innych księgarniach
S e w e r a  1441

a f t  a cc
powieść w 3 tomach,

Cena we Lwowie zł. 4.05, z przesyłką 
pod opaską, zł. 4.85.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia sią 
i za zaliczką pocztową.

Reiehsapfel“)
i  ;  I r n m i r  n n » A < i » m , p r A ( i i < l o n  zasługu ją  isto tn ie  na to m iano, bo bardzo wiole je s t  słabości, w których te p ig u łk i

1  I g l l l K l  K I  C W  p r z e c / y s z t z a j « i c (  znakom ity skutek wywołują. Od "Helu la t dziesiątek  p igu łk i te bardzo rozpow sze-
przedtem  p ig u ł.a m i un iw ersalnym i zwi ue, ebniuue i zapewne m ało je s t  rodzin , w którychby nie m iano tego środka domowego

w pogotow u. L iczni leLarze p >!ecają i polecali p ig u łk i te jak o  środea przeciw złemu trawieniu I zatwardzeniu.

Pudełko tych pigułek z aw ie ra j#  15 sz*nk kosztąje. 21. et., « 6ĵ  z Ę g g f t e y a  Ż y d a  ( p r a s k i e  k r O p l e  f a l o w i , t r a­

w ieniu eto flaszeczka 22 ct.

Proszek fiakierski zp7 Szesyłsą8S nkoetcet SSdełk0 et' 85’ 
Pomada Tannochininowa ^p;rros0tf e alf
D i o o l n T *  n n i  it  prof. S teud la , środek domowy przeciw
J T l c t o l o I  U l U W t U & d l l i y  ranom , czerakom  etc., słoik 50 ct., 

z przesyłką franko 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca a

6 pudełkam i 1 zł. 5 c t , nieopłn ona przesyłka za pobraniem  1 zł. 10 et.
W ra .ie prac łan ia  riaiez^ f ; i  z góry kosztuje p rz fty łk a  f-anko: 

1 pak ie t p igu łek  zł. 1.25, 2 pak iety  zł. 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów  z ł. 5.20, 10 pakietów zł. '2 0 . (M niej niż jednego  pa­
k ietu  n ie w yseła się woale.)

Uprasza się żądaó wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających \
to, by napis di przykrywce każdego pudełka zaw ie ra ł  umieszczoi
przepisie używania nazw isko J . P S E R IJO F E R , a to o a te r *

zwa-
żad na 

umieszczone na 
onem pismem

Balsam na odmrożenia J,f;e 40 et‘zpr/e 
Sok z wielkiej babki
Amerykańska maśd przeciw gośdcowi a- 120 
Proszek przeciw poceniu nóg pyt eąkSoez°t.cfr.z75rct 
Balsam przeciw wolom % «:2 przesyłk;ł poczt‘ 
Angielski balsam cudowny K  ct!

m ała

środek domowy przeciw  w szelkim  skutkom  złego traw ien ia , 
p-thiet 1 zł.

* -------------- 1265
Oprócz wysz»zegó;nionyoh tu preparatów , są jeszcze na  składzie  

wszystkie w dziennikach austryaek ich  anonsowane krajow e i zag ran iczne  
specyalności. a wszystkie a rtyku ły  n ie znajdując* się w zapasie , sp ro w a­
dza się szybk" i na jtan ie j.
J # *  P rzesy łk i pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem  p rze­
słan iem  należytosci, w iększe p rzesy łk i także za pobraniem  takowej,

P rzy  przesy łkach  należytości z góry (najlepiej p rze ­
kazem  pocztowym) wynosi porto znacznie m niej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem .

Z Drukarni WŁ Łosińskiego ul. Csaraieokiego 1. 12 dom Weraera. (Zarsądoa Wł. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J . Fiałkowskich.


